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W przemówieniu swoim omó- 
wil on zagadnienie demokraty- 
zacji Niemiec. Marshal] stwier: 
dził że demokratyczna przebu- 
dowa Niemiec - jest bezwzględną 
koniecznością i zaznaczył, że nie- 
zbędne jest w tej dziedzinie u- 
staienie jasnych wytycznych i 
koordynacja metod między wiel- 
kimi mocarstwami. Minister Mar 
shall zatrzymał się dłużej nad 
samym pojęciem demokracji Po 
dając analizę tego pojęcia pəd- 


Dziś - zapowiedziana ankieła: Francja i Polska - a 


C 


Przemówienie min, Marshalla 

MOSKWA, 15.3. Na wczorajszym  przedpołudniowym posiedzeniu Rady 
Ministrów „Wielkiej Czwórki“, przewodniczył minister spraw zagranicz- 
nych ZSRR Mołotow. Po krótkiej wymianie zdań na temat porządku obrad, 
zabrał głos przewodniczący delegacji USA Marshall, 


dążenia do szczęścia. Prawa ie 
winny znaleźć swój wyraz we 
wszystkich przyszłych konstytu- 
cjach niemieckich i nikt nie mo 
że być praw tych pozbawiony. 
Minister Marshall wyraził żal z 
tego powodu, że Sojusznicza Ra- 
da Kontrolna Niemiec nie zdo- 
lała dotychczas ‘powziąć posta- 
nowień odnośnie politycznej 1 
ekonomicznej demokratyzacji 
Niemiec Rada Ministrów winna 
powziąć takie właśrie postano- 


kreślił on, iż jednym z zasadni- | wienia. 
czych jego elementów jest uzna- 
nie pewnych  niepozbywalnych 
praw obywatela, a przede wszy- 
stkim prawa do wolności, wol- 
ności wyrażania swych myśli i 


ministrą Mołotowa 


Sila jedności 
„Jestem członkiem Polskiej Partii Robotniczej. Jestem tej Partii 


oddany na Śmierć i życie. Ale cieszę się z całego serca, widząc, jak 
rosną į polężnieją szeregi bratniej PPS, 


Wasza siła, jest naszą siłą. Chce, by nasza siła, była 
też waszą siłą, siłą całego narodu polskiego”, 

Te oto słowa, którymi I sekrelarz KW PPR, low Ochab, zakoń- 
czył swe przemówienie na wczorajszej wspólnej konferencji aklywu 
PPR, i PPS w Katowicach, najlepiej może charakteryzują atmosferę 
współpracy, wzajemnej życzliwości į braterstwa, jaka panowała na 
tej konferencji. A 

Q potrzebie jedności, dalszego jej umacniania, o wielu sukce- 
sach, dzięk; niej osiągniętych ; o wspaniałych perspektywach, do 
których prowadzi ostateczne zjednoczenie ruchn robotniczego i jed: 
ność narodu. mówili nie tylko sekretarze KW PPR i WK PPS, tow. 
tow. Ochab į Sieradzki. Mówili o niej też wszyscy pozosiali mówcy 
w dyskusji i nie znalazł się ani jeden wśród uczestników konferen- 
cji, który by ośmielił się otwarcie występować przeciw jednoliitemu 
irontowi. Zbyt wiele ofiar kasziował dotąd ruch robotniczy brak 
jedności, zbyt oczywiste są olbrzymie korzyści, osiągnięte dzięki 
jedności akcji klasy robotniczej, by można było pozwolić sobie 
na takie wystąpienie. W przemówieniach dominowała przede wszy- 
sikim troska o zlikwidowanie į sprowadzenie do właściwych propor- 
cji nieistotnych sporów. o rozpoczęcie nowego etapu współpracy, 
na którym żadne nieporozumienia czy różnice zdań nie będą prze- 
słaniać kwestii tak zasadniczej dla klasy robotniczej, narodu į Pań- 
stwa, jak jednolity front. 

Zrozumienie dla wspólnej wałki z reakcją i wspólnie poniesio- 
nych ofiar, dla wspólnych sukcesów w walce o produkcję ; wspól- 
nie osiągniętego zwycięstwa wyborczego, dla wspólnych celów obu 
partjj i wielkiej perspektywy zarysowującej się przed całym ru- 
chem robotniczym, wobec której nieistotne są drobne spory, dobra 
wnla współpracy członków obu partii — oto co było charakterysty- 
czne dle. konferencji. j 

Poszczególni towarzysze wskazywali, w jaki sposób wspólny 
wysiłek produkcjj j wspólna troską o interesy klasy robotniczej 
w terenie prowadzą do harmonijnej współpracy członków obu par- 
ti. Tow. Misiaszek z Komitetu Miejskiego PPR w Katowicach mó- 
wił o wspaniałych sukcesach produkcyjnych na kopalni „Wujek“ 
i na hucie „Kunegunda”, osiągniętych dzięki wspólnemu wysiłkowi 
członków obu partii spośród załóg robotniczych, Wspólna akcja 
przedwyborcza peperowców i pepesowców, ich oiiarna praca, która 
Stanowiła podstawę zwycięstwa, uczyniły z nich jedną rodzinę. 

Tow. Sieradzki, I sekretarz WK PPS w swym przemówieniu po- 
wiedział, że jeśli cała energia, jaką dysponują organizacje obu par- 
tii, będzie wykorzystana dla konkretnych, konstruktywnych celów, 
to mie będzie ani czasu, anj miejsca, an; ochoty do sporów. Jasno 
1 niedwnznacznie brzmiały słowa tego czołowego przedstawiciela 
bratniej partii, kiedy stwierdził on, że dła przeciwników jednolitego 
frontu nie ma miejsca w ruchu robotniczym: „Musimy iść razem, te 
go wymaga interes Państwa i narodu, | 

Komu się takie stanowisko nie podoba — drzwi otwar 
te, może sobie iść! Nie można bowiem być ciałem tu, a 
duszą — gdzie indziej, 
1 W rezolucji przyjętej przez aklamację przez uczestników kOn- 
ierencji, stwierdza się dalsze zacieśnienie jednolitego froniu w toku 
akcji przedwyborczej, Jednolity front ; współpraca okazały się ko- 
rzystne dla obu partii klasy robotmłczej, Konierencja póleca komi- 
tetom wojewódzkim PPR i PPS dalsze zacieśnienie współpracy przeż 
Wspólne konferencje aktywów powiaiowych PPR į PPS (w marcu), 
Wspólne zebrania, raz na miesiąc, kół PPR i PPS w zakładach pracy, 
zorganizowanie wspólnej wojewódzkiej konierencji młodzieży ZWM 

A TUR, wspólną walkę o oczyszczenie aparatu od wrogów. sa- 

stów i reakcjonistów, specjalną ostrożność w przyjmowaniu 
byłych członków PSL í uefektywnienie pracy powiatowych komisji 
mediacyjnych. Obie partie zobowiązują się wstrzymać od agitacji 
werbunkowej wśród członków bratnich partii. 

Trzeba, aby obecni na konfefencj; aktywiści obu partii prze- 
nieśli Klimat, który na niej panował, w doły, by iam, w codzienne! 
pracy, realizował; uchwały konierencji, tak, by aż do ostainiegu 
koła partyjnego wszędzie zaistniała ta braterska współpraca, o któ- 
tej tak pięknie | przekonywująco mówiono na konferencji 


W związku z przemówieniem 
Marshall 
powiedział, iż pewne dane od- 
nośnię przebiegu denazifikacji 


| we wszystkich innych 


i demokratyzacji w amerykań- 
skiej strefie okupacyjnej opar- 
te są na nieporozumieniu, lecz 
zaraz po tym przyznał, że w a- 
merykańskiej strefie okupacyj- 
nej znajduje się obecnie 7.779 
byłych Żołnierzy i oficerów ar- 
mii hitlerowskiej, zatrudnio- 
mych w kompaniach pracy. Nie 
są to jednak formacje typu 


wojskowego, i nie są one uzbro 


Jone. 
Zostaną one w krótkim czasie 
rozwiązane, względnie znajdują 


tuwier 

Z kolej zabrał głos minister 
Mołotow, który w odpowiedzi na 
oświadczenie Marshalla stwierdził 
z Catym naciskiem. że woiność 


prasy į zebrań w Niemczech nie | 


może być rozumiana w tym sen- 
cie, aby umozliwiata propagandę 
hitleryzmu i agregji. 1 

Minister Mołotow przyjmuje z 
zadowoleniem zapowiedź Mar- 
shalla rozwiazania. „Dienstgrup- 
pen“ w strefie amerykańskiej. — 
Wyraża pogląd, że byłoby wska- 
zane, aby to samo było dokonane 
stretach. 
Po raz pierwszy minister Mołotow 
dowiaduje się, że w strefie ame- 
rykańskiej całkowicie zlikwido- 
wano 80 fabryk przemysiu wo- 
jennego. Przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych w  Sojuszniczej 
Radzie Kontroli podał znacznie 
mniejszą liczbę zlikwidowanych 
fabryk. Z tym większą radością 
dowiaduje się minister Mołotow, 
że dokonano takiego postępu li- 
kwidacji przemysłu wojennego i 
ma nadzieję, że równie przyjem- 
me wiadomości otrzyma z innych 
stref. 

Mołotow jest zwolennikiem 
stosowania jednolitej metody 
demokratyzacji Niemiec we 
wszystkich strefach 1 wyraża 
życzenie, by porezumiano się 
co do działalności demokratycz- 
nych parili politycznych i zw. 
zawodowych na terenie całych 
Niemiec. . 

DOETE E 


Tow. Premier 
w Katowicach 


Jak się w ostatniej chwili 
dowiadujemy zapowiedziany 
przyjazd Premiera Rządu 
R. P. tow. JÓZEFA CYRAN- 
KIEWICZA do Katowic na- 
stąpi dziś rano. Tow. Premier 


| przyjedzie pociągiem pospie” 
i sznytn 

g brzybywającym do 
| na godz. 6,80, po czym w go- 


Warszawa — Praga, 
Katowic 


dzinach południowych weż- 


u mie udział w wielkim wiecu 


aktywistów PPS, 
Odjazd do Warszawy nastą 


i pi późnym wieczorem. 


| Watykan a gen. Franco 


Londyn. 15. 3. Jak donosi z Ma- 
drytu agencja: Reutera. grupa mo- 


| narchistów hiszpańskich opubliko- 
(| wała oświadczenie, w którym twier 
HM dzi, że generała Franco łączą luźne 
A tylko stosunki z Watykanem. Pod- 


sekretarz stanu mansignor Giovan- 
ni Montini, zawiadomił rzekomo 
ambasadora hiszpańskiego przy Wa 
tykanie, iż Papież uważałhy ZA 
wskazane, by generał Franco wyraź 


| szedł 


Wydanie 


się; już w stadium likwidacji. Na 


zakończenie- minister Marshall 
skonstatował, iż przyszły: układ 
z Niemcami winien zawierać 


gwarancje pełnej wolności dla 
wszystkich demokratycznych pat 
tii politycznych i związków za- 
wodowych. Oprócz tego zagwa 
rantowang być winna wolność 
prasy i słuchania radia, Minister 
Marshall uznał również, że nad- 
już czas dla skasowanie 
wszelkich ograniczeń w dziedzi- 
nie swobody ruchów ludności, 


Wolności demokratyczne nie nogą 


1 umożliwiać propagandy hiłleryzmu 
Mołotow 


Rozstrzygnięcia zagadnienia u- 
stroju Niemiec nie. należy zda- 
niem Mołotowa — odkładać do 
czasu gdy będą rozwiązane 
wszystkie inne kwestie, Delegacja 
radziecka uważa, Że sprawa ta 
nie cierpi zwłoki. Na zakończenie 
Mołotow wezwał Radę do przy- 
spieszenia decyzji we wszystkich 
wymieniowych wyżej pracach, 


Z ohrad zastęnców min. soraw zawranicznych ; 
lagadnienie akiywou 
niemieckich w Austrii 


MOSKWA, 14 3. (obsł. wł.) Na posiedzeniu 
strów spraw zagranicznych dla spraw _ Austrii 
nad zagadnieniem niemieckich aktywów w Austrii, 
mierze delegacje Czterech Mocarstw przedstawiły swe wnio 
ski. Zorganizowany poprzednio przez Sojuszniczą Radę Kan 
trolną Austrii Komitet Koordynacyjny dla spraw aktywów 
niemieckich w Austrii nie znalazł zadawalającej formy po- 


rozumienia. 


Sprawa stworzenia organu 


iniormacyjno doradczego 
Wicem, Wyszyński proponuje udzial 19 państw 


Pe.siejsze posieazenie zastęp- 
ców ministrów spraw zearanicz- 
nych dia Niemiec odbyło się pod 
przewodnictwem przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii Stranga. Na 
bosiedzeniu tym debatowano nad 
wnioskiem © stworzenie organu 
informacyjno - doradczego, któ- 
rego zadaniera byłoby informowa 
nie państw, nie biorących bezpo- 
średniega udziału w konferencji 
l6 jej przebiegu. 


Wnosząc szereg poprawek do 
pierwotnego projektu organizacji 
tej instytucji delegat ZSRR Wy- 
sSzyński zaproponował ustalić do- 
FRładny skład członków tego orga 
nu. proponując, ahy organ ten 
był reprezentowany przez przed- 
stawicieli 19' państw, a mianawi- 
cie: i 

Albanii. Australii Czechosło- 
| wacji, Belgii, Brazylii Buiga- 

rii, Białorusi, Chin, Danii Ju- 
gosławii, Luksemburga, Nowej 


- Rzeszów - Kielce, niedziela 


, 16 mare. 


p 3 m 


Na zdjęciu od! lewej: 

Min. MOŁOTOW, Prem. CYRAN 

KIEWICZ, Generalisstmus STA- 
LIN, Min. MING. 


a 1947 r. | 


Pobór 


p3 


Z pobytu polskiej delegacji w Moskwie 


politycy, uczeni 


o naszych grani- 
cach zachodnich 


TEREPRE PE = sa. 


do wojska 
rocznika 1927 
Komu przysługuje: odroczenie? 


Cena 3 Zła 
Na str. 415 


artyści Francji 


WARSZAWA, PAP. W związku z przeprowa- 


dzaną  deimobilizacją starszych 


obrony narodowej 


stąpi w terminie od 9 


za doinych' do służby liniowej 
zos: :ną wcieleni do szeregów w 
maju, lipcu į we wrześniu 1947r. 

Ministerstwa Obrony Narodo- 
wej. doceniając kształcenie się 
młodzieży, pracę nauczycielską, 
jak również prace w pewnych 
gałęziach przemysłu i rolnictwa, 
zarządził odroczenie służby woj- 
skowej na jeden rok, które przy- 
sługuje: 


Z kolej minister Mołotow za- 
powiedział, że przedstawi Radzie 
Ministrów cyfry dotyczące' jeń- 
ców niemieckich wziętych do nje- 
woli przez wojska radzieckie. 

Na wniosek Mołotowa następne 
posiedzenie poświęcone będzie 8 
sprawom uchodźców į zmian tery= | a) uczniom ostatniej klasy gim 
torialnych Niemiec. nazjum (szkół zawodowych) oraz 

$ E skróconych kursów  3-ej i  4-ej 
r klasy, 

b) uczniom wszystkich klas li- 
cealnych i skróeenych kursów 
1-ej i 2-ej klasy licealnej oraż 
słuchaczom kursów nauczyciel- 
skich, 

€) uczniom ostatniej! klasy gim 
nazjum leśnictwa o dwu i trzy- 


wi ini- A Š 
prcemu letnim zakresie nauki, 


aebatowano 
W tej 


WIEDEŃ, 15. 3. W piątek dnia 
'14 bm. podpisano we Wiedniu pe 
rozumienie między Austrią a 
Czechosłowacją, dotyczące drob- 
nych poprawek graniczhych. Do- 
kument został podpisany przez 


Zelandii, Polski Ukrainy, U- | min. dra Karola Grubera oraz 
nii Południowo Afrykańskiej, | politycznego przedstawiciela Cze 
Norwegii, Holandii i Grecji, | chosłowacji hr. Franciszka Bo- 
oprócz przedstawicieli Czterech | rek- -Dohalskiego. Jednocześnie 


Wielkich Mocarstw 


Kongres USA zdezorieniow 


Debaty nad wnioskiem prezydenta 


odbeda się w atmosferze rozdrazsienia 


NOWY JORK, 15. 3. Piątkowy „New York Times" 
zamieszcza artykuł korespondenta dyplomatycznego, Re 
stona, zatytułowany: „Zdezorientowany Kongres w obliczu 
powzięcia ascyzji w spraWie rządów nad światem”, Reston 
pisze. że podczas gdy gabinet popiera stanowisko Trumana, 
to na terenie Kongresu istnieje poważny odłam polityków 
przeciwnych udzielekiy pomocy wojskowej ; wysłaniu do- 
radców wojskowych do Grecji i Turcji. 


Na czele tej grupy stoi repu- 


P >orowi i ochotnicy uznani | 


wę z Dunajem. 


blikanin Taft, przeciwnik sena- 
tora Vandenberga i jeden z kan- 
dydatów na stanowisko prezy- 
denta, oraz senator demokra- 
tyczny Byrd. „Kongres przystępu 
je do debaty w atmosferze przy- 
gnębienia i rozdrażnienia” — pi- 
sze Reston, będący sam zwolen- 
nikiem polityki tmperialistycznej. 
Sprawa zdaniem jego, przedsta- 
wiona została Kongresowi ze 
zbytnim' pośpiechem , bez nale- 


nie zalireślił różnice pomiędzy obec 
nym rządem hiszpańskim a hierar- 
chia kościoła hiszpańskiego, gdyż 
wobec braku ścisłego rozgranicze- 
nia, kościół jak gdyby zostaje wcią 
gnięty do odzowiedziainości za 0- 
kecny reżim hiszpański. Franco, jak 
stwierdza oświadczenie monatchi-. 
stów, nie udzielił odpowiedzi na to 
orędzie papieskie i rzekomo nie by 
ło ono wcale przedmiotem obrad 
rady ministrów, 


żytego materiału informacyjnego. 
Zdaniem Restona, zdezerieniowa” 
REEF 


Zaciete waiki 


LONDYN 15. 3. 47. Kontrolowa- 
ne przez powstańców paragwaj- 
skich pismo podało do wiadomo- 
‘Sci, iż oddziałom powstańczym u- 
dało się dzięki zastosowaniu: spe- 
cjalnej taktyki posunąć naprzód aż 
do miejscowości oddalonej o 200 
klm. od stolicy Paragwaju Assun- 
cion. 

Oddziały powstańcze zajęły port 
Yhapoo na rzece Paragwaj. Agen= 
cja France Presse donosi, iż na ró 


roczników minister 


w porozumieniu z ministrem ad- 
ministracji publicznej i ministrem Ziem 
nych zarządził przepro wadzenie 
urodzonych w roku 1927, oraz ochoiników uredzo= 
nych wr. 1928 i 1929. Przeprowadzenie poboru na- 


Odzyska* 
poboru mężczyzn, 


do 30 kwietnia 1947 r. 


d) słuchaczom wyższych zakła= 


| dów naukowych, 


e) nauczycielom szkół powszech 
nych i średnich, 

f) uczniom  dwuietnich szkół 
rzemieślniczych, odbywającym 
ostatni rok nauki, j 

g] słuchaczom . jednorocznego 
kursu przysposobienia budowla- 
nego, 


h) wychowańkom trzyletnich 
hufców budowlanych „Świt*. 

i) trakSorzystom zatrudniońym 
w Pahstwowyw Przedsiębiorstwie 
Traktorów i Maszyn Rolniczych, 

J) górnikom, zatrudnionym w 
przemyśle węglowym, pracują- 
cym pod ziemią, 


k) jedynym żywicielom rodzin 


i jedynym właścicielom gospe- 


darstw rolnych, 


Czechostowacko - austriacka 
umowa graniczna 


handlowe. Rokowania  wiedeń- 
skie nie dały wyników tylko w 
jednym punkcie, mianowicie w 
sprawie terytorium na południó- 


wym brzegu Morawy, którego 
Austria nie chce ustąpić, pónie- 
waż straciiaby wtedy łączność z 
projektowanym kanałem, faki 
ma łączyć rzeki Odrę i Mora- 


uny 


ni członkowię Kongresu dziela 
się na grupy, z których jedni by* 
liby za udzieleniem zwykłej po- 
życzki inni zą udzieleniem po- 
życzki za pośrednictwem Banku 
Międzynarodowego, wreszcie inni 
za przekazaniem sprawy greckiej 
do ONZ. Komisje spraw zagra- 
nicznych obu izb mają obrado- 
wać bez przerwy do końca mie- 
siąca, tak aby decyzja mogła za- 
paść przed 31 marca, 


~ r e 
w Paragwaju 
wninie między Concen Cion a Puer 


to Pinasco na prawym brzegu rze- 
ki Paragwaj toczą Się zacięte wal. 
ki 


Dowódca wojsk powstańczy ch 
pułkownik Aguirre podał do wia- 
domości, iż celem powstania jest 
obalenie dyktatury prezydenta Mo= 
cinigo i ustanowienie rządów dem 
mokrstycznych w celu przeprowas 
dzenia wolnych wyborów. p 


W "rzerśmiertnej mese 


Świadek Czesław | 


Giawacki. student medycyny are- 
sz'*rwahv był w roku 1849 i dru- 
gim  transbortem z Warszawy 
przewieziony do Oświęcimia. Pra- 
cował w oddziale sanitarnym. 
Śseiadek mówi o pierwszej prô- 
bie gazowania W bloku nr il w 
piwniev urzadzono komore fazo- 
wa. Dn hunkra wnedzono około 
100 jeńców rosviskich Doko- 
mory rzucono 2 puszki crklonu i 
drzwi szczelnie zamknieto.. 'a- 
kich bunkrów było 6. Otwarzono. 
de dopiero po trzech dniach. Byi 
obecny nrzy otwarciu tych komór 
gazowych. Zagazowani przedsta- 
wiali: widok straszliwy - Musieli 
sie meczyć w niebywały sposób. 
Wielu z nich miało pogryzione 
rece. Inni w zaciśniętych kur- 
czowo dłoniach trzymali kosmyki 
włosów. które wyrwałi sobie z 
słowy. ' j 


„Czarna ściana” 


Nastepny świadek opisuje 
blok nr 11, zwamv w obozie „blo- 
kiem śmierci”. Była tam zbudo- 
wana ściana, pod która stawia- 
no skazańców i strzałem w kark 
zabiłana. Strzelano z karabinów 


małokalibrowych. opatrzonych 
. ttamikami. by nie powodować 
hałasu. Ściąane te nazywano 
„Selana śmierci”. lub czarna 
ściana” Na pytanie orzewodni- 
czagego. iak zachowywali sie 
wisżniowie. świadex oświadcza. 


że chociaż wiedrieli co ich czeka, 
szli na śmierć z zodnościa i 
zinrna krwia. Stajac nod Ściana, 
wznosili okrzyki: Niech żyje 
Polska”. 


'Rvneztr iem sp'ywała krew 


. Bszekucje odbywały sie w bar: 

dzo szybkim tempie niedaleko 
miejsca straceń urzadzony był 
rynsztok. przy którym ukiadano 
truny. Rynsztokiem spływała 
krew 

W bloku nr 11. poza miejscem 
każni. mieściła sie karna kom- 
pania. Ludziom z tei kompanii 
nie wolno sie byje wydalać poza 
obreb bloku i komunikować z 
kimkolwiek. Byli oni traktowani 
specialnie surowo. Blokowyv. 
Krankenmann. znęcał sie nad 
wieżnami okrutnie. W przystępie 
złego. humoru. po trzy dni nie 
pozwalał dawać wieźniomr ieść. 
a-nrzynoszona zune kaza: wyle- 
wać na ziemie. Blokowi ' kapo 
na tem oddziale, byli to special- 
mie dobierani sadyści. 2 kom 
panii karnei nrzecietnie mineło 
15 osôb dziennie. Keno starali 
sie żebr było jak naiwiere] wY- 
padków śmierci. zahierali wów- 
czas dla siebie rn*rie Chleba. któ- 
re urzypadały wieźniam. Chleb 
był w obozie pewnego rodzaiu 
waluta Kamo wymieniali go na 
panierosv i inne przedmioty 


„Ten dzisiaj nie wróci” 


Przy rannym apelu SS-mani 
p bona wskazywali niektórych 
wieśniów 1 oświadczali: „Ten 
dzisiaj nie wróci”. 

Zrywali wieźniowi czapke Z 
głowy i rzucali ja w kierunku 
drutów. Wieźnia szrzuli psami. 
Gdv wiezień zbliża: sie do dru- 
tów. wówczas z wieży straźnicze? 
padała salwa z karabinu maszy* 
nowego. ard 
wielu wieźniów -straciło życie. 
Nadto kapo mordowali wieźniów 
w ten sposób, że miażdżyli no- 
gami klatke piersiowa lub sta- 
wali na gardle i dusit. 


Hness przy egzekucji 


Foess bywał obecny niemal 
przy każdej egzekucji. Świadek 
` opowiada jak w 1943 r. na wspól- 
nej szubienicy powieszono 12 
wieżniów Pozostawało to w 
zwiazku z ucieczka z obozu. Przy 
egzekucji obecny był Fioess, Za- 
chewywm! -e rw sposób cyniczny. 


_ 


W ten sposób bardzo, 


Pols 


Potworn 


T 


16 milionów par obuwia i 20-tonowe 
wagony włosów kobiecych 


L 
Matka z dzieckiem na ręku 


Świadek mówi, że raz tyiko 
odczytane skazanym wyrok po 
polsku i po niemiecku. Nigdy 
wiecej nie zauważył, by wyroki 
były odczytywane. Dlatego też 
twierdzi. że wyroki śmierci były 
wydawane samowolnie przez ko- 
mende obozu. Pod „ścianą śmier- 
ci” rozstrzeliwano nie tylko męż- 
czyzn. Były tam zabijane rów- 
nież kobiety, s nawet młode 
dziewczęta. Świadek widział, fak 
pewnego razu zastrzelono „matkę 
z dzieckiem ha reku. 


SS-man Palitsch 


Fszekucii dokonywał głównie 
SS-mam Palitsch. Był to sady- 


sta. który ze szczególna lubościa 
strzelał do skazańców, obijał 
rannych } strzelał nawet do tiu- 
pów. Świadek przytacza fekt ma- 
sowej egzekucji: w dniu 28 paź- 
dziernika 1942 r. rozstrzelano 
transport wieźniów., przywiezio- 
ny.a z Lublina. składalący sie 
z 300 meżczyzn. 
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l śmiał zie i nalgrawał ze skaza- 


nych. 
Zastrzyki fenolu 


Na pytanie przewadniczacego 
świadek opowiada o stosowaniu 
fenolu. Poczatkowc Środek ten 
był zastrzykiwany dożylnie. Póź- 
niej zaczeto stosować zastrzyki 
wprost w serce. Zastrzykiwano 
od 3 do 5 am. sześć. Bywały wy. 
padki. że skazaniee odzyskiwał 
| przytomność. Wówczas dobijano 
| go. Zastrzyków tych stosowano 
przecietnie około 100 dziennie. 

Zatrzyki fenolu były stosowane 
w. dużej mierze wobec t. zw. „mu 
|zułmanów* Świadek stwierdza, 
że podczas jego pobytu w Oświę 
cimiu zastrzelono około 3.000 0- 
sób. zastrzykami fenolu zabito 
ókoło 3.000 osób. 


Haess wydawał sam wyroki 
śmierci 


„Oskarżony: Przy egzekucjach 
byłem kilkakrotnie. Na pewno się 
nie śmiałem Nie miałem do tego 
nastroju. > 

Następny świadek Wilibald 
Pająk, student Akademii Gór- 
niczej, dostał się do Oświę- 
cimia w marcu 1942 r. Był przy- 
dzielony do biura politycznego.— 
Relestrował zmarlych Do biura 
nadchodziło bardze wiele kart z 
czerwonym krzyżykiem w gór- 
nym prawym rogu. Oznaczało to, 
że dany więzień już nie żyje. — 
Świadek stwierdza, że Hoess wy 
dawał sam wyroki śmmerci, bez 
porozumiewania się z Berlinem. 
Przytaczą wypadek, że przy pew 
nym rmałodocianym wieźniu zna- 
leziono łuskę oñ karabinu. Zapy- | 
tany przez sędziego młodzieniec 
oświadezył, że cheiał sobie z tej 
łuski zrobić zapalniczkę, Prowa- 
azący protokół nie dał temu wia 
ry i napisa, że żąda najwyższe- 
go wymiaru kary. Więźnią zastrze 


lono, 
Tatuaż . 


Trybunał wzywa raz Jeszcze 
świadka Głowackiego, celem u- 


= 


bilans oświęcimskiej „Kanady“ 


i 
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talenia pewnych okoliczności. — 
Na pytania przewodniczącego 
świadek wyjaśnia, że tatuaż zo- 
stał wprowadzony w Oświęcimiu 
w 1943 r. na rozkaz Grabnera, 
kierownika biura politycznego — 
Stało się to po ucieczce dwoch 
jeńców rosyjskich. Schwytano 
ich, ale ponieważ już byli w cy- 
wilnych ubraniach, nie można 
było ich zidentyfikować. Aby u- 
niknąć podobnych wypadków 
wszyscy Jeńcy, z wyjątkiem Niem 
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ców, musieli: się poddać tatuo- 


waniu. 


Ludzie paleni żywcem 


Świadek opowiada, że pewnej 
nocy, z dachu obozu cygańskiego 
widziat dokładnie przebieg takiej 
egzekucji. Do olbrzymiego rowu, z 
którego buchały płomienie, . podpra 
wadżano ludzi grupami i spychano 
w ogień. Trwało to całą noc. Spa- 
lono wówczas około 40,000 Żydów 
węgierskich. 


Jestem odpowiedzialny za to, 
co się działo w Oświęcimiu 


Froess: Jestem świadom regu, że 

jestem udpowiedzialny za to eo się 
działo w Oświęcimiu, czy © tym 
wiedziałem czy nie. Proszę jednak 
żeby mi wolno było sprostować i za 
protestować wobec zarzutów wyta 
czanych wobec mojej osoby bezpo- 
średnio. 
Świadek Jan Krokowski przybył 
do Oświęcimia ż pierwszym tran- 
sportem w dniu 14 czerwca 1940 r. 
Był zatrudniony w obozie przy pra 
cach porządkowych i jako pomoc- 
nik kelnera w kasynie oficerskim. 
Stwierdza, że Hoere był wrogiem 
Polaków, z całą widocznością dzia” 
łał na ich szkodę. Cieszył: się, gdy 
widział ludzi aleprzytomnych. nie- 
sienych po pracy przez swoich to- 
warzyszy. Chwalil personel za znę 
canie się nad więźniami. 

W roku 1941 po wybuchu wojny 
niemiecko - rosyjskiej ze Lwowa 
przywieziono do -Oświęcimia 130 
działaczy komunistycznych. Komen 
da obozu wydała rozkaz. by ludzi 
tych zlikwidować w jak najszybszym 
czasie, Mordowano ich w okrutny 
sposób. Gwoździem przymacowa- 
myta do kija wykłuwano im oczy. 
Mordowano ich w ten sposób, że 
wkładano tm głowy pomiędzy dwie 
lopaty, na które wskakiwał kapo i 
miażdżyj czaszkę. .. 

Ryk klaksonów głuszy: 
jęki oflar 

w dalszym ciągu świadek mówi 
o wypadku zagazowania 300 męż- 
czyzn przywiezionych ze Śląska. 
Na dach’ komory gazowej weszli 
SS-mani Na gwizdek który był 
hasłem. że komora jest. już wypeł-. 
niona ludźmi i zamknięta, SS-mani 
wrzucili przez otwory w dachu 
puszki z cyklonem, W tym momen 
cie u wszystkich samochpdów i 
motocykli stojących w pobliżu, z2- 
puszczono motory. Rozległ się rów 
nież przeraźliwy ryk  klaksnnów. 
Hałasem tym chciano zagłuszyć ję” 
ki ofiar. Przy egzekucji tej ohesty 
był Hoess. ` 


Niemlecka perfidia 

Świadek mówi o straceniu pew 
nej grupy Żydów węgierskich. 
Ludzie ci byli zupełnie obałamu- 
ceni i nie zdawali sobie sprawy 
dokąd jadą i czym jest Oświę- 
cim. Świadek rozmawiał z jed- 
nym z tych więźniów, który o- 
powiadał mu. że otrzymał od 
swego znajomego z Belgii list z 
prośbą, by wynajął dla niege w 
miejscowości Oświęcim 4-nokojo- 
we mieszkanie, gdyż. przybędzie 
tam razem z całą rodziną. 


Powstańcy warszawscy 
masawo uazewani 
w komorach 


Świadek Józef Kaczorowski. 
, ZEP WIERA PTI" ' 


ka stanie Sie 


jedn'm z najsi!nieszych państw w Euicp e 


Wywiad z czechosł 


owackim ministrem | 


handlu zagranicznego dr. Ripka 


PRAGA, 15. 8. C 
zagranicznego dr Hub 
pawpnrie Rz Warszawy 
ralnego organu czes 


stycznej w Svakódne: Słowo” ma temat :znaczeńia U 
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+ Jdadu  polskarczechesło 
Mińiśtej Ripka’ póckreśiit, * 
przeł zawadcie uhówy' m.ędzy 
Polską | Czechosłowacją wytwo- 
rzyły się sprzyjające warunki 
psychiczne i polityczne przyja- 
anego rozwiązania wszysteich za 
gacinień spornych między obu 
pe“ twami. 

Minister Ripka wyraził prze- 
konanie, że przyczyni stę Uo te 
go w dużym stopniu współ- 
preca Czechosławacjj i Polski 
w dzio”ztnie handlowej i gu- 
sr 
Mt ige o wrain. jokie. Wy- 

wir na nim pobyt w Warsza- 
wie, minister Ripka oświadzzył: 


+-:, 7 


zechostowacki minister handlu 
ert Ripka udzielił po swym. 
wywiadu redakiorowi -cens 
iej* partii . narodowo-soziai 


wackiego. 
wize "straszliwym: -oskarżaniem 
wsikazującym do ćzćgo był ztiol- 
ny zfanatyzowany naród niemiet 
ki. Werszawa powinna poruszyć 
sumieniem całego świata, który 
winien czynić wszystko, co leży 
w ludzkiej mocy, celem ostatesz. 
nego stłumienia imperializmu 
niemieckiego oraz definitywntsa 
usunięcia konfliktów wojennych. 
Równocześnie pragnę powtórzyć 
to co już powiedziałen w War- 


! lić czoło przed bohaterską posta 
wą polskiego lądu, który rozpo- 
czął budowę nowego życia na 


„Ruiny Warszawy zostaną na Za- | geugach i zgtszcząch,  pozostawio 


szawię: „Wszyscy musimy schy= 


nych przez niemieckiego barba- 
rzy ńcę. à 
Po 'zrealizowaniu gospodar. 
czej i socjalnej odbudowy Pol- 
ski na podstawach demokraty- 


' muowu Dakota. 
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Samolot pasa” erski 


zaginął 


która obeonie | 


PE r « ko 3 > X 


Paryż. W piątek, dnia 14 bm. zagi 
nął samolot typu Dakota, należący 


de linii lotniczych „Air France”, na 


którym znajdowało się 23 pasaże- 
rów, w tym 6 kobiet. Istnieje przy- 


lencji, 


wyzuszyły na pomog < 


puszczenie. że samolot spadł w dle 
alaści 25 kia. na południe od Wa- 


nej grupy Zydów *węgierskich — 


technik. byt przywieziony do O- 
święcimia 14 czerwca 1940 r. pra 
cował w oddziale budowlanym. 
Hoessa widywał dość ezęsto. In- 
teresował się on bowiem bardzo 
sprawami budowlanymi Pewne 
go razu Świadek spotkał Hoessa 
w Brzezince przy dołach, gdzie 
grzebano trupy. 

Po ucieczce 3-ch więźniów wy 
brano 25 techników i -posłano ich 
do bloku 11, Bez żadnego wyro- 
ku karnego potwierdzonego przez 
Berlin, 13 z tych iudsi rozstrzela- 
no, 12 powieszono. Przy .egzeku- 
cji tej obecny był Hoess. Ponadto 
Hoess bywał obecny przy selek- 
cjach w obozie 1 w szpitalu. W 
jego obecności wybierano ludzi, 
którzy inieli być przesłani do ko 
moiy gazowej, W roku 194i pro- 
jektowana była ucieczka grupy 
więźniów. Ktoś o tym onii. 
wówczas Hoess mmm wybrał 120 
iudzi „których mastępnie zastrze- 
lono pod ścianą Śmierci. Latem 
1942 roku. gdy świadek był ua 
budowie, Hoess sam strzelaj de 
więźniów, Był wkedy deszcz i 
niektórzy więżnmiowie kryli się 
ped dach. Innym razem, podczas 
budowy mostu. jeden z więźniów 
zanieczyścił drogę, Hoess zwrócił 
na to uwagę, wówczas Strażnik 
zastrzelił więźnia. Na Fuessie nie 
zrobiły to najmniejszego wraże- 


nia 
Świadek przytacza fakt, žė 
pracujący u Hoessa ogrodnik 


Kwiatkowski został przez Gesta- 
po skazany na śmierć, Ponieważ 
byi Hoessuwi potrzebny. teh sro 
wodował, że więźnia nie zastrze” 
lono. © 

Sędzia: Znaczy to. że Hoegs 
mógł nawet nie usłuchać rozkazu 
Gestapo? — świadek potwierdza. 
Kończąc swoje zeznania świądek 
opowiada o tym, jak po powstaniu 
warszawskim przywożono mazo- 
wo ludzi do Oświęcimia 1 tam 
ich gazowano lub rozstrzeliwano 


w „Walt 5 


Jednym z najokropniejszyeh 
sposobów dreczenia więźniów 
był t. zw, „walec Kramkenmana”. 
Był to walec do ubijania uho 
Zaprzęgano do niego więźniów 
na walen siadał Krankenmap i 
batem poganiał ludzi. Jeżeli ktoś 
wpadł pod walec bywał miaż- 
dżony, Hoess przygląda: się te- 
mu, Hoess bywał fównież obec- 
ny przy biciu więźniów. Asysto- 
wał także przy  rozstrzelaniach 
np. w polowie stycznia 1941 roku 
przy rozatrzelaniu grupy 14 Pow 
stańców śląskich. - 


Dialog Hoess — Himmler 


Świadek Erik Pawliczek był 
przywieziony do Oświęcimia w 


1940 roku. Początkowo więźniów -` 


poddawano niezwykle wyczerbu 
jącym ćwiczeniom  giimnastycz- 
nym W krótkim czasie z grupy 
1500 więźniów yuozostało przy ŻY” 
ciu zaleńiwię kilkanaście osób 
Ćwiezeniom tym częsta  przypa- 
trywał się Hoess. Podczas naj- 
cieższych prac, jak ladowanie ka 
mieni dy pociagu, gdy ludzie ze 
znużenia padali, Hoess rozkazy- 
wał SS-manom by Strzelali de 
więźniów mało wydajnych w pra 
cy. Świadek opowiada o wizyta» 
cji Himmlera w Oświęcimiu 
Gdy wszystkich więźniów ugta- 
wione na placu, przybył Himi 
mięr w, otoczeńii ` Fiñessa 
nych kierowników , obozu. ' Á 
i Świadek słyszał Jak móldowęn* 
Himimierowi ilość Więźniów. 
"Himmler. spytal Hoessa* ilu Żest 
` chorych. 
było 3000 chorych. 

— To jest za dużo Herr. Hoees 
co pan ma zamiar z nimi zrobić 
— mówił Himmler. 

— Przecież mamy  Brzezinke 
panie ministrze, — odpowiedzie 
FH oess. 


„Dzień pracy” 


Świadek stwierdza, że SS-mar 
"mlitgch, który dokonywał mas 
wych, egzekucji na więźniach, © 
irzymywał za to z rozkazu Hoes 


sa, specjalne wynagrodzenie. Zi 
dzień si 


pracy” otrzymywał 5 mb, 


TE > 


Na 12.000 więźniów. 


50 najlepszych papierosów I bu- f 
telke koniaku. 


„ Gehenna 
jeńców radzieckich 


Składa zeznania ówiadek Zysef 


| munt Wanicki, w którego obecno- § 
| ści oskarżony Hwess wydał polece- i 
| nie polewania simną wodą grupki jg 
U jeńców sowieckich, którzy wsku- ğ 


iek kompletnego osłabienia i wy- f 
cieńczenia nie byli w stanie pra- ğ 


8 cować. Działo się to w zimie, mróz w 
BM był silny. Hoess przechodził właś-B 


nie obok obozu jeńców  radzieć- 
kich i zauważył, że- kilkunastu z 
nich leży na ziemi. 

Ludzie .ci sprawisli wrażenie% 
widm. Hoess zapytał czemu: cl in- § 
dzie nie pracują, a gdy jeńcy $ 
poczęli tłumaczyć łamaną niem-$ 
«zyzną, że Są chorzy, Iioess we- p 
zwał strażników i uśmiechając się g 
polecił rozebrać jeńców da naga i% 
oblewać zimną wodą, Bezzwłocznie 
nrzyniesiono kilka "wiader wody IB] 
oczywiście rozkaz wykonano. A 


Pytanie i odpowiedź | 


Oskarżońy Hoess z właściwą so- % 
bie, tępą, bezmyślną miną, przysłu- ý} 
chuje się zeznaniom świadka, 


Prokurator Siewierski: (do Hoes-$ 


kę 
FU 


sa). W jaki sposób z 12 tysięcy jeńy 


ców sowieckich osadzonych w.: 
Oświęcimiu,. ocalało zaledwie stu? 

Hoesg: Jeńcy przybyli do obozu 
już w złym stemte zdrowia, a po- 
za tym warunki obnzowe były te-. 
ge rodzaju, że ich stan zdrowia 
nie mógł się poprawić, i 


Mały, biały domek... 


Następny świadek, Wilheim Wohl 
fart znalaz? się w Oświęcimiu w 
styczniu 1942 roku. Jako mierni- 
czy z zawodu, przydzielony został 
do biura budowlanego, a w związ- 
ku ze swą pracą przebywał czę: 
sto na terenie obozu dokonywując 
pomiarów. 

W tych warunkach miał możność 
względnie mieskrępowanej obser.. 
wacji. Widział doły, w których u- 
kładano zwłoki zabitych lub zaga- 
zowanych (krematoria wówczas je- 
szcze nie były czynnej. Rozmiary 
dołów wynosiły 20 X 30 mtr. Zwło 
ki ukiadano warstwami, przęsy- 
pując wapnem. W roku 1344, prze- 
prowadzając pomiary w Brzezin- 
kach, áwiadek miał możność obej- 
rzenia gaz-kamery. Był to mały 
domek osłonięty drzewami, Na 
„zewnętrznych drzwiach widniał 
napis: „do dezynfekcji”, a wew- 
nątrz domku napis: „dò kąpieli” 
W ten sposób ofiary sprowadzane 
tutaj, mie zdawały sobie z początku 
sprawy. co z nimi za chwilę dziać 
się bedzie, Za domkiem by! tor. 
na którym stały wózki dc przewo- 
żenia zwłok. W domku były cztery 
pokoje, a w każdym z nich pomie- 
ścić się mogło około stu ludzi, tak 
że równocześkie odbywało się ga- 
zowanie okołu +100-tu ludzi, 
czątkowo zwłoki no  zagazowaniu A 
chowano w dołach, następnie ied- | 
nak, gdy były już czynne krema-j 
toria. zaniechano chowania i zwio i 
kl spalano. 


Plany 


Pracując w obozowym błurze buj 
dowlanym świadek mial możnośćj 
zapoznać się z planami dotyczący- Și 
mi rozbudowy obozu. Plany te by # 
ły zakrojone na szeroką skalę, mis% 
dzy innymi przewidywano zbudo- 4 
wanie 48 piętrowych murowanych g 
bloków. i 


Przez krematoria | 
przeszło 5 do Sein 
milicaćw Iedzi 
„Kanada“ 


Trybunał przystępuje do przesłu 
uhamia świadka Czardybana, 


Świadek ten zatrudniony był | 
obozie w t. zw. „Kanadzie”. Odrę, 


dział w ten sposób przez więź- 
niów nazwany był zbiornicę wszy” 
stkieh rzeczy, które więźniowie 
przywozili ze sobą de Oświęcimia 
A nie należy zapominać, że tran: 
portom kierowanym na Oświęcim 
tłumaczońo przy wyjeździe, że 
vdaja mię ma nowe miejsce osiedle- 
nia i-że powinny ze sobą zabierać. 
wszystkie te sprzęty, które będą im 
niezbędne nie $ylko do zagospoda- 
rowania się, lecz również i do wy- 
konywanłia bracy zawodowej. 

Specjalna propaganda niemiec- 
ka rozprzesirzeniała tego rodzałų 
wersje, w sêczególności w gettac® 
żydowskich. W tym przekonaniu, 
że jadą na osiedlenie, Żydzi za- 
bierali ze sobą dosłownie wszyst- 
ko, poczynając od sprzętów domo- 
wych — kończąc na kosztowno- 
selach. 


kierowany był do „Kanady” i tam; 


Bardzo częsió się zdarzalo, 1%: u- 
brania drąz Bielizna byty pokrwa:| 
wione, zanieczyszczone itp. Te IZć 
czy pożydowskie rozdzielano ma- 
stepnie według specjalnego klucza 

Z „Kanady* szły również przy- 
działy odzieżowe dla wojska, 
Świadek przypomina sobie, iż 
kilkakrotnie widział pisma, któ- | 
rych autorzy powołując się, naj 
akcję żyd»wską, prosili o różne | 
przydziały a miedzy infymi ©0 
wózki dziecinne,  biuliznę lub: 
sprzęt kuchenny. ` 

Prokurator: Czy zdarzały się 


"klamacje, że nadesłana rzeczy, 


amaai 
odęgłała ż po 


4 poplamiohe krwią? 
Świadek: Tak jest, 


iż joina a fabryk 


$ 
É 


v 
Po- £ 


| 
Gały zdobyty w. ten sposób sed l 


polegał segregacji. | 


wrotem do Oświęcimia trzy wali 
zy zawierające różne rzeczy, prze 
syłając równocześnie zażalenie 
na niedokładne sortowanie bie- 
lizny, ztóra była poplamiona 
krwią j kałem 

Po tych zażaleniach , uastąpiły 
ostre represje w stosunku do nas 
— dodaje świadek, 

Mając wgląd do ksiąg butnal- 
teryjnych _ oddziału, świadek 
stwierdza, iż w okresie do poło- 
„wy 1944 roku ilość obuwia, która 
przeszia przez „Kanadę“ wynosi 
łą 15 — 16 milionów par. 

Przewodniczący: Czy na podsta 
wie tej ilości obuwia można 
choćby w przybliżeniu ustalić 
liczbę r aint ah 

Świadek: Przy segregacji przed 
miotów wynikało, iż każdy wię- 
zień miał przy sobie przeciętnie 
irzy pary obuwia. Wynikało by z 


Stefana Litauera, pelniącego obecnie funkcję 


Í Hoess sam wydawał wyroki śmierc] | sam zabija 


tego, iż przez kresaatorlura prze- 
szło 5 do 6-cia ! pół miliona lu- 
dzi. W ciągu dia ładowano prte 
ciętnie do wysyłki 8 do 16 wa- 
|gonów dobrej bielizny, a 4 do 8 
wagonów — Żniszczonej, 

W czasie, gdy świadek praco- 
wał na sortowni wysłano rów- 
nież rzy %0-tonowe wagony wło 
sów kobięcych. 

Zdarzało się często, iż SS-mani 
zmuszali więźniów zajrudnionych 
przy sortowaniu do kradzieży 
drogocennych przedmiotów, przed 
mioty te w następstwie zabierałi 
sobie, a więzień który dopuszczał 
się kradzieży bywał na miejscu 
uśmiercany. 

Zeznaniom świadków  Hoess 
przysłuchuje się z najzupełniej- 

|= obojętnością, bezmyślnie pa- 
trząc przed siebie. 


Z dziejów kleski 


„Rzeczpospolita“ zamieszcza artykuł * znanego 


radcy ambasady 


i ministry pełnomocnego RF w Waszyngtonie o książce Ciecha- 
nowskiego, zatytułowanej „Klęska w zwycięstwie”. Pan Ciecha- 
nowski — pisze Litauer — wysłany został do Waszyngtonu w 0- 
kresie utzędowańia Augusta Zaleskiego jako ministra spraw 21- 
granicznych tylko dlatego „że robit własną polityke, orierając się 


Duch sabotażu współpracy 


tylko o waływowych angielskich przyłaciół z t. zw. Military Inte- 
ligence, z szefem wywiadu brytyjskiego gen Beuumont-Nesbitem 
na czele“, i gen. Sikorski pragnął w jakiś sposób usunąć go z Lon- 
dymu. -Po przyjeździe do Waszyngtonu pan Ciechanowski zachowy- 
wał się w stosunku do swojego premiera w sposób wysoce nie- 
lojakiy, czego przykładem był fakt, że: po przyjeździe gen. Sikor- 
skiego da Waszyngtonu odradzał mu przemawiania bezpośrednio 
do ludności pochodzenia polskiego w giównych ośrodkach emigra- 
cji, jak Chicago, Detroit i Buffalo, mimo że, jak sam przyznaje. 
„prezydentowi przygotowującemu już wówczas opinię amery- 
kańską na ewentuniność udziału w wojnie, bardzo zależało na 
tym, aby Sikerski trafii do jak najszerszego grona polsko- 
amerykańskiego, i gdziekolwiek 


się „to okazało możliwe” 
i przyjaźni pulsko-radzieckiej jest 


„myślą przewodziią całej książki pana Ciechanowskiego. Typo- 
wym dla jezo światopoglądu jest dosłowna cytata z tekstu 
angielskiego: „Istniało także niebezpieczeństwo, że wskuteń 


polityki ulegania wydarzeniom lub przesadnej radości % ra- 

- cji przystąpienia Rosii do wojny po stronie alianiów, Sowie- 

tom jozwoione zamaskować się jako demokracji walczącej W 
obranie tych samych ideałów, co W. Brytania į alianci", 

W książce Ciechanowskiego prócz bzdur na temat miedoszłych 

otkań między Wielką Trójką, które zostały zdementowane przes 

icjalne czynniki amerykańskie, znajdują się też ciekawe mate- 


dały, charakteryzujące ówczesną działalność 


p. Mikołajczyka 


W związku z listem, jaki p. Mikołajczyk wystosował do prezy- 


mnta Roosevelta, w którym “pisał, że 
„byłoby wprowadzeniem społerzeństwa 


amerykańskiego W 


błąd, gdyby kazano opinii publicznej uwierzyć, że nalwiększe 
aspiracje i ideały demokratyczne Świata pracy zostały asiąg- 
nięte w Związku Radzieckim", Pisze Litauer: 


„Trudno się dziwić, że 
koląjczyka zaufania, skoro. 
tajczyk ujawniał się wobec 


rząd :radzievki nie żywi do p. Mi- 
w koficu marca 1944 r. p. Miko- 
RBaosevelta jako zdecydowany wrćóz 


solityczny i ideologiczny Związku Radzieckiego, a w cztery 
miesiące później byż w drodze do Moskwy dla poszukiwania 
wspólnej platformy z tymże rządem, Na tle dokumentu, ujaw; 
uionegy przez p. Ciechanowskiego, niewątpliwie nie za zgo- 
dą ówczesnego premiera polskiego, napuwają również zwał” 
pieniem niedawne zapewnienia p. Mikołajczyka, że wspól 
praca polsko-radziecka byłaby w równie godnych rękach, gdy- 
by to on doszed! do władzy w Polsce", 
Innym charakterystycznym -szezegółem są ujawnione przez 
rhanowslkiego rozmowy: Mikołajczyka z Reosęveltenm, w Etórych 
«ły premier polski powiedział że jest „stanowczo przeciwny je- 
iejkeiwiek przesadnej ekspansji Polski na: zachód”. 
Książka +p; Ciechanówskiego" napisana ‘zaostaja na „podstawie 
sobistych rotatek' byłego ambasadora. Materialy jednak o wy- 
»rzęniach, *które' nie „działy się w Waszyngionie, .lęcz Londynie 


'b nawet w Moskwie, czerpał p. Ciechanowskj:z archiwum am- 
sady, które przy opuszczariu urzędu zabrał ze sobą, 

„W normalnych warunkach — nisze autor artykulu — za 
ujawnianie bez zgody władz państwowych tajemnice urzędo- 
wych, nabywenych w toku urzędowania na stanowisku pań- 
stwowym wędruje się do więzienia, 


Panu 
nie ma 


Ciechanowskiemu to 
had nim egzekutywy. — Poiępi 
Ska opinia publiczna, która jego. zwierzeńia oceni tak, 


ujdzie bezkarnie, bo 
go jednak pol- 
jak 


‘one na to zasługują: jako jeszcze Jedną próbę ataku na rację 
stana nowej Polski ze strony tych, którzy jak dowodzi ksią- 


zka Ciechanowskiego, czyniłi wszystko cc mogli, aby Polska 
demokratyczni w ogóle nie odrodziła 
szczęście uiefortunneceh, grabarzy ojczyzny, p, Ciechanowski 
zajął obęchie poczesąe miejscgzę, + 


się. Wśród tych, na 


dziennikarza ` 
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STANOWISKO R CH 


w sprawie kart aprewizacyinych 


Wywiad z przewodniczącym KCZZ tow. K. Witaszewskim 


W bratnim „Głosie Ludu“ ukazał się. wywiad 
z przewodniczącym K CZZ posłem tow. KAZIMIE- 
RZEM WITASZEWSK IM w sprawie stosunku ruchu 
związkowego do estatnich zarządzeń Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu w sprawie ograniczenia ilości 


osób korzystających z 


zaopatrzenia reglamentowa- 


nego. W związku z szeregiem aktualnych proble- 
mów poruszonych w powyższym wywiadzie prze” 


drukowujemy go w całości, 


— Jakie jest stanowisku ruchu 
Twiązkowego w sprawie zaaniej- 
Szenia liczby osób, obiętych za- 
Obatrzeniem kartkowym? 

— Ruch związkowy zdaje so- 

sprawe z trudności, jakie w 
chwili mięfrzą się przed 

naszą aprowizacją w związku z 
Przedwczesnym - zakończeniem 
działalności UNNRA i trudnością 
uzyskania niezbędnej ilości arty- 
ułów rolnych pochodzenia kra- 
lowego. Związki zawodowe są 
Zgodne, że pewne ograniczenia 
8a w tych warunkach nieunike- 
nione, zwłaszcza, że wiadomo, iż 
b niedawna spora ilość osób nie” 
Słusznie korzystała z kart za- 
patrzenia. Nie powinni byli wła- 
iwię korzystać z tych kart pra 
Cownicy sektora prywatnego. Ze- 
Opatrując tych pracowników, — 
aństwo zasilało ze swyeh fundu 
Szów ludzi, otrzymujących wol- 
Dorynikowe stawki płac. Dlatego 
tązki zawodowe godzą się na 
fewidowanie zasięgu zaopatrze- 
Nią reglamentowanego, Jednakże 
Pod warunkiem, że podstawowe 
Masy świata pracy muszą nadal 


i korzystać z pełnego zaopatrzenia 


— Czy wprowadzone dotych- 


| 2a ograniczenia systemu kart- 


kowego nie dotyczyły tych grup 
Swiata pracy? 
— Nie dotyczyły i, jak dimgo 
System aprowizacji kartkowei bę- 
zie w wogóle utrzymany, ogre- 
Niczenią nie mogą dotyczyć pod- 
stawowych mas pracowników fi- 
Wcznych i umysłowych. 
_ Pracownicy przedsiębiorstw 
saństwowych, podległych . Mini- 
Stenstwu Przemysłu i Minister- 
tiwu Komunikacji, nadal korzy- 
zaa z kartek aprowizacyjnych. 
Aviazki zawodowe stoją na sta- 
Uowisku, że także robotnicy i 
Pracownicy umysławi, zatrudnie- 
Ry w państwowych przedsiępiot= 
Wach przemysłowych innych 
wtów, jak również pracowni-- 
Y samorządowi w miastach, — 
ko nadal korzystać z zopatrze- 
a kartkowego. 
W ten sposób najważniejsze 1 
razem najliczniejsze grupy pra 
Wiicze zachowają w pełni za- 
enie reglamentowane, W 
Wypadku, gdyby zaistniałą ko- 
ność pewnych dalszych ©- 
Etaniczeń w tej dziedzinie, Ko- 
tsja Centralna Związków Za- 
Odowych zastrzega sobie i na- 
Brawo do zajęcia stanowiska 
' Każdym poszczególnym wy- 


i Pak, 


| 8 


Fx to, $e będą 


Czy oznacza 
Whowane tylko kartki Żywno- 


rę 


‘N 


czy też pozostaną rów= 
karty odzieżowe? 

Jestem ptzekonany, że be- 
zachowane jedne i dnugie. 


Piace muszą 


Związki zawodowe są stanowczo 


za utrzymaniem systemu regla- ' 


mentowanego zaopatrzenia na 
karty odzieżowe tak długo, jak 
długo będą jeszcze istniały trud- 
ności w tej dziedzinie Bez za- 
chowania tych kart magy pra- 
cownicze nie byłyby w stanie 
zaspokoić swych najniezbędniej- 
szych potrzeb w zakresie odzie- 
ży i obuwia, 5 

— Jak się Przedstawia sprawa 
podwyżki płac dla tych praco- 
wników, którzy zastaną nuzba” 
wieni kart zaopatrzenia? í 

— Ruch zawodowy dopilnuje, 
aby bodwyżki płac dla tych pra- 
cowników były zgodne z umowa- 
mi. Związki będą dbały o to, aby 
podwyżkę otrzytnali nie tylko 
pracownicy którym przedtem 
pizysługkwała karta I kat, ale 
żeby również członkowie rodzin 
tych pracowników, którzy mieli 
prawo do kart rodzinnych TR iD 
zostali uzwzględnieni przy” prze- 
liczeńiu, 

Zresztą, Pod tym- względem 
stanowisko ruchu  sawoduwego 
jest zupełnie zgodne ze stanowi- 
skiem władz państwowych, bo 
jak wiadomo, sprawa zaopatrze- 
nia matek i dzieci jest przed- 
miotern szczególnej troski Rządu, 
dbającego o zdrowie dorastają- 
cego pokolenia. 

Stanowisko związków zawodo- 
wych w., tej. sprawie idzie po li- 
nii stworzenia specjalnych fun- 
duszów, np. przy Zakładzie Ubez 
pieczeń Społecznych, które głu- 
żyłyby dla celów polityki popu- 
lacyjnej „w. ionmie zasiłków dla 
dzieci i- matek. 

— A Jakie jest stanowisko 
związków.zawodowych w spra- 
wie poszczególnych grup praco- 
wników, podlegających wyłącze” 
niu z zaopatrzenia kartkowego? 
Sytuacja poszczególnych 
: grup. pracowniczych, : wyłącao- 
nych z Zaopatrzenia kartkowego 
jest bardzo różna. 

Niektóre z nich bedą nawet 
zadowolone ze zniesienia syste- 
mu karikowego. Idzie tu o pra- 


cowników, zamieszkujących te- 
reny wiejskie. Np. robotnicy 


wielu zakładów przemysłu cukro 
wniczęgo sami apelowali o taką 
zmianę, be jak wykazało {o= 
świadczenie  frealizacia kartek 
jest w takich wiejskich miejsco- 
wościach bardzo utrudniona, — 
podczas, gdy za gotówikę' można 
tam dostać żywność stosunkowo 
tanio. 

Inna zuowu jest sytuacja tych 
grup pracowniczych. których za- 
robki przewyższają ogólny po- 
ziom płac. Ciężar gatunkowy 


być zależne 


od wydajności 


yY Części prasy polskiej ukaza- 
Slę ostatnio notatki, krytyku- 
System płacy uzależniony 
Na adności pracy. 
ży sobie zadać pytanie: Ja 
See PIR odgrywa w obecnej Pol- 
Drag tem płac w zależności od 
Dody stosowany we wszystkich 
Słup iwowych gałęziach przemy- 


w ABadnicze zmiany, które zaszły 
3 życiu gospodarczym 
BYC Tówmież į systernu płac. 
ści gą zależności od wydajno- 
nym tóre były przed wojną jed- 
A Z podstawowych systemów 
Dita (aCJi robotnika przez ka- 
nię jp nabrały obecnie zupeł- 
Ę aje Eo sensu. Robotnicy sta 
Sty , WSDÓłwłaŚcicielami  upań. 
Dran onych | przedsiębiorstw 
ula oni dia siebie. T dlatego 
iroa em płac jest obecnie 
zaoj] “m do ulepszenia organi- 
Wysinen gy. do użycia maksimum 
ż dla Produkcji i do pod- 
'alifikacji  zawodo- 


stało się celem 


7 = gospodarza 
dowej Polski. Da ie? świa 


acy w umowach zbiorowych 


Ta- 


dowe, w pelni akceptował płacę 
uzależniona od wydajności, jako 
podstawowy system płac, stosowa 
nych w naszym przemyśle. 

Najważniejszym zadaniem na- 
szego przemysłu w chwili obec- 
nei jest rentowność produkcji 
Sprawa rentownośći leży W inte- 
resie wszystkich. 


Co sprzyja szybszeniu  Osiąg- 
nieciu rentowności: Płaca ' czas 
wa, czy też uzależniona od Wy- 
-dajności? 

Odpowiedź na to pytanie jest 
jasna: Płacenie za czas pracy jest 
na rękę tylko leniuchom, którzy 
starają się „odrobić” swoje służ- 
bowe godziny. Uzależnienie od 
wydajności jest nałemiast . pod- 
stawa szląchetnej rywalizacji. Na 
nim opierają się takie akcje, jak 
wyścig pracy, który przynosi ol- 
brzymie korzyści sprawie odbu- 
"dowy i wyróżnia najlepszych pra 
cowników, których nazwiska czę- 
sto publikujemy. Gdybyśmy od- 
rzucili taki system płac: to zrobi- 
libyśmy tylko ustępstwo na rzecz 
| darmozjadów, podważyli akcie o- 
szczędnościdwą i walkę o rentow 
ność produkcji. 

System płace w zaleźności 
EZE jemi kamieniem 


od 
we- 
pielnyre tej walki. è . 

Namaa do istmak 
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przydziału kartkowego był w 
budżecie tych pracowników sto- 
sunkowo mniejszy, niż u innych. 
Toteż odebranie kart tym gru- 
pom, przy udzieleniu im pew- 
nych podwyżek, nie zaważy na 
budżecie rodzinnym takiego pra- 
cownilka 

Jeszcze inna jest sytuacja nie- 
których grup pracowników przed 
siębiorstw państwowych co do 
których zniesienie kant aprowi- 
zacyjnych zostało zapowiedzia- 
ne bez uzgodnienia sprawy Z ru- 
chem zawodowym. 


. Stoimy na stanowisku, że pra- 
cowniey państwowego przemy- 
słu spożywczego i  właścitwie 
wszystkich pafistwowych. przed" 
siębiorstw przemysłowych po- 
winm nadal ' otrzymywać karty 
apnowizacyjne. 


Uważamy również za koniecz- 
ne utrzymanie kart aprowizacyi- 


Akton 


nych dla dozorców - domowych, 
ponieważ bodwyżka płac jest w 


tym wypadku  problematyczna- 
To sarno' dotyczy pracowników 
administracyjnych spółdzielni 
wydawniczych. 


KC ZZ pódagła kroki przeciw- 
ko wyłączeniu tych grup praco- 
wniczych z zaopatrzenia kartko- 
wego 1 jestem przekonany, że 
władze państwowe podzielą nasz 
punkt widzenia. 

— A jak wygląda sytuacja w 
przemyśle prywatnym? 

— W pizedsiębiorstwach pry- 
watnych sytuacja wygląda bar- 
dzo rozmaicie, W poszczegó!nych 
wypadkach właściciele zakładów 
odpowiednia: podwyższają piace’ 
Ale często brzedsiębiorcy ci od- 


mawiają i usiłują przy okazji 
obniżyć zarobki ` pracowników. 


Związki zawodowe dopilnują. aby 
pracowników nie spotkała dać 
krzywda. 


Ze wspólnej konferenaji | 


wojewódzkiego aktywi partyjnego PPR |PPS 


Onegdaj odbyła się w Katowi 
partyjnych obu partii robotniczy ch PPR i PPS poświęcoma zagad- 


caćh - wspólina narada aktywów 


nieniorn wzmocnienia ' jednolitego frontu, której obszerne spra- 
wozdanie podajemy w numerze dzisiejszym. na stronie 7-mej 


W wyniku konferencjj zebrani 


uchwalili rezolucję oraz wysłali 


telegram do tow, Premiera Cyrankiewicza: i tow., wicepremiera 
Gomu?ki- Wiesława następującej treści: 


REZOLUCJA 


Konferencja, wojewódzka akty- 
wu organizacji śląsko - dąqbrow- 
skich PPS i PPR, odbyta w dniu 
14 marca 194% r. w „Katowicach 
stwierdza, że: 


l- W toku akcji przedwybor- 
czej nastąpiło dalsze zacieśnienie 
jednolitego frontu PPS i PPR 
Współdziałanie obydwu partij 
klasy robotniczej skonsolidowa- 
ło Blok Demokratyczny, Podnio- 
sło bojowość i ofensywność klasy 
robotniczej i mas ludowych i w 
konsekwencji doprowadziło do 
miażdżącego zwycięstwa Blokt 
Demokratycznego nad Peaseluw- 
sko = reakcyjnymi bankrutami. 


2 Niemal 3-krotny w ciągu un- 
„biegłego roku wzrost liczebny o- 
hu partii, poważnie i stale wzra- 


Do Sekretayzą Generalnego 


towych aktywy PPR i > 
| służonych pä? pezoi 


KW obydw di. 
b) połecić zw, anie raz ma 
miesiąc wspólnych zebrań kół 


PPR i PES w zakładach pracy 
dla omówienia konkretnych Za- 
gadnień dotyczących produkcji 
walki z sabofażem i marnotraw- 
stwem, aprowizągji załóg itp.. 
jak również zagadnień politycz- 
nych i podejmowanie uchwał w 
powyższych Sprawach. 

c) polecić Wydziałom Propagan 
dy WK PPR i PPS opracowanie 
w ciągu 10 dni od daty konfe- 
rencji wojewódzkiej programu 
i planu uruchomienia wspólnych 
szkół politycznych we wszystkich 
miastach okregu Przemysłowego 


krzywda nie spotka 


Na zakończenie tow. Witasze- 


wski dodał: 


— Ruch zawodowy dba o to, § 


aby konieczna z punktu widzenia 
interesów całego kraju likwidacja 
przerestów w dziedzinie aprowi- 
zacji nie odbiła się ujemnie na 
sytuacji materia!nej i na dotych 
czasowych zdobyczach klasy ro- 


botniczej. 
Wielkie, podstawowe grupy 
pracownicze. liczące w swych 


szeregach przytłaczającą więk- 
szość pracowników fizycznych i 


umysłowych kraju zachowują wh 
całej rozciągłości swe dotychcza- $ 
sowe Męawa do zaopatrzenia. To% 


jest z naszego punktu widzetlia 
decydujące. 


Wiemy, że rząd czyni najbąr- | 


dziej usilne starania, żeby zape- 
wnić całkowita 
zaopatrzenia. Dlatego 


(aszł 


5) Kunferencja 


lityki zagranicznej. wewnętrznej 


i gospodarczej Rządu. dążącej daf 


pięjia bezpieczeństwa, su- 


klasy robotniczej i naj< 
Pch mas ludowych wzywa 
seje partyine PPR i PPS. 
buszczególnych towarzyszy 


o BĘ 


do zapobiegania wszelkim wystą~ 


realizację kart 
przekonani. że. klasy robotniczej 


wojewódzka, 
uznając słuszność i celowość po: 


ności Polski, oraz rozwojtzę 
aloezo i dobrobytu mate-[ 


ularyzowania polityki Rz 
wewnątrz organizacji raf 
tvinych jak i na zewnątrz oraz 


SZWEGIA — Stare miasto Szlonhebn stolica. szezęsitwej Szwecjł, 
po raradnigofu zmierzchu. 


która nie zna grezy minionej wojny 


"ZSRR---- Gruzja — W Twarczeli — mieście węgla 


nt osady robotnicze dla górników, 


pieniem mogacym zaszkodzić rea | ER 


lizacji linii politycznej Rządu. 

6, Konferencja 
wzywa wszystkich członków PP: 
i PBR do zacieśnienia 
współpracy w terenie i 
rzenie atmosiery 
zaufania i 


sił dla osiągnięcia nowych zwy: 


„wojewódzka $ 


lojalnekj 
wytwo- § 
bratęrskiego | 
wzajemnego szacun- ||: 
ku, orzz wytężenia wszystkich p 


cięstw w walce o lepszą przy-H 0 


szłość klasy robotniczęj, mas lu- § 


dowych i Narodu Polskiego. 


Konferencja postanowiła nadt § 


wysłać dwie jednobrzmiące depe 
sze do sekr. gen, KCPPR tow 


-Do Sekretarza Generalnego 


CKW. PPS KC BPR 
Tow. Premiera Tow Wicepręgiera 
CYRANKIEWICZA GOMUŁKI-WIESŁAWA 


Aktyw Wojewódzki $ląsko-dąbrowskich organizacji PPS i PPR zgromadzony na wspól: 
konferencji w Katowicach w dniu 14 marca 1947 r. śle Wam gorące, * proletariackie pozdrowioct: 
i przyrzeka — w myśl Waszych wskazań — umacniać współpracę obydwu bratnich Parfii, zac: 


śniać i pogłębiać jednolity front, wcielać w życie jego zasady dia dobra- klasy robotniczej, 


pracujących į Polski Ludowej. 


I. Sekr. KW. PPS 
„SIERADZKI 


stający udział ich w aparacie ad 
ministrecyjnym, samorządowym 
i gospodarczym, wzrastająci 
wpływ i auturytet PPR i PPS w 
Zw. Zawodówych i Kadach Za. 
kłafowych świądcza niezbicie, że 
JEDNOŚĆ DZIAŁANIA I ŁO- 
JALNA WSPÓŁPRACA WYCHQ 
Dzi NA KORZYŚĆ OBYDWU 
PARTIOM KLASY ROBOTNI- 
CZEJ. 

3) Celem dalszego zacieśnienie 
tei współpracy i jedności dzia- 


łania Konferencja wojewódzka 
postanawia; 


a) polecić Kom Woj. PPS. | 
PPR zwołanie w ciągu m-cą mar 
ca wspólnych konferencji powia 


Zdemaskowanie kata 
z OQświęrimia 


Norymberga. 15.3. W sali try- 
bunału norymberskiego wśród 
publiczności rozpoznany został 
ss „Sturmbannfuehrer“ Wilhelm 
Burger, jeden Z wyższych funk- 
cjonariuszy obozu koncentracyj- 
mego w Oświęcimiu. Mianowicie 
w trakcie procesu przeciw 18 
czołowym kierownikom adrmin$. 
stnacji wojsk SS, jeden z oskar- 
żomych, Sommer, rozpoznał 
wśród widzów Burgera. Burger 
stanowczo zapart się przynaleśno 
ści do SS. Kat z Oświęcimia 
przebywał dołąd na wolnej sto- 
pie, używając nazwiska Buer I 
posługując się, fałszywymi papie- 


rami. Identvczność moby spraw i akcję 


dzono na miejscu na podstawić 


U 


Za Konferencję Wojewódzką 
aktywu PPS ; PPR: 


w KP OO nz ma wm ana 


i ważniejszych miastach powia- 
towych, dla siuchaczy wydelego: 
wanych w równej liczbie z nar- 
tii PPR i PPS. 


`d) zaproponować wojewódzkim 
zarządom OMTUR | ZWM zwo- 
tanie wspólnej konferencji woje- 
wódzkiej 7 udziałem przedstawi= 
cieli KW obydwu partii. celem 
zacieśnienia współpracy między 
ZWM i OMTŪR. 


e) polecić wszystkim organiza- 
cjom partyjnym PPR i PPS o- 
czyszczenie na swym odcinku a- 
paratu gospodarczego. adrotnistra 
cyjnego samorządowego, szkol- 
nictwa. spółdzielczego z wrogów 
„ahotażystów i szkodników z obe 
au  peeselowsko - reakcyjnego 


Ð konferencja wocjewódzka po 
stanawia, że o przyjęciu do par- 
tii robotniczych byłych członków 
PSL prafujących fizycznie decy- 
duje Komitet gminny ewentuał- 
nie fabryczny PPR lub PPS, zaf 
o drzyłęciu do partii byłych człon 
ków PSL nie pracujacych fizycz 
nie 1 byłych członków instancji 
partyjnych PSL — decydują Ko 
mitety Wojewódzkie danej parth 

£) rrzekanać do rozpatrzenia 


„| Powiatowym Komisiom Media: 


cyjnym nierozstrzygnięte dotych 
cegas Sprawy i zażalenia tereno- 
we. ' i 


n'" 


L Sekr, WK PPR 
OCHAB 


ja ae TE m Fin 7 Zakk 


Wiesława i sekr. ten. CEWPPS 
tow. Cyrankiewicza. (Tekst de- 
vesz podajemy oddzięjnie).. 


powstają pigie 


nį - stania — Narwa: seres masta znów bije. Qdbudowują 
~ zniszczone fabryki i zakłady pracy. 


TPR ARON Z: 


4 m liardy | 


Wśród doslarczonych 
surowców na pierwszym miejscn 
zuajduję się nie — jakby sądził | 
laik — ruda' żelazna, lecz węzie! | 
t paliwa, których w roku ub. do 
śtarczono hutom 3.200.900 ton.” 

Dostawy rudy żęlazne: byl 
objętościowo dwa i pół raza 
mniejsze. natomiast pod wzglę- 
dem wartości wynesiły one 33 
proc. dostarczonych surowców 

Wszstkimi dostawami dla hut 
nictwa zajmuje się Centrala Za 
opatrzenia Hutniczego, która 
zaopatruje również cały przemysł 
polski w surowce hutnicze i takie 


zr o 
w Ceetroli Zarsajrezenie Mut w 1846 r. 


hutom: | artyku?y, 


m 


brotów 


jak bauksyt,  Fuuryt. 
piryty, żełazostopy itp. Obroty 
Centrali w ciągu roku ub, wy- 
niosły ponad 4 miliard" „1. wara” 
tajac w porównaniu 2 1945 r. — 
niema) siedmiokrotnie. 

Należy zaznaczyć. żę Centrala 
«rócz Surcewrów dostarczyła hū- 
tor również maszyn elektrycz- 
nych wbra' arek i urządzeń tech 
uicznych na sumę 433, æ. 
araz materialów i wyrobów tek- 
stym, ch, skór, gumy, obrwia i 
odzieży cchronnej na snme z gé- 
rą 40t milicnów złotych. 


-= 


Województwo słąsko-dąbrowskie 
wykonało plan skupu zboża 


Na terenie całego kraju prze- 
prowadzana jest obecnie akcja 
skupu zboża na zlecenie Fundu- 
szu Aprowizacyjnego w celu gro 
madzenia ziarna dla zaopatrze- 
nia ludności w chieb. 

Na terenie województwa ślą- 
sko-dąbrowskiego akcja ta za- 
częła się 17 lutego br. Cenę żyta 
na, giełdzie katowickiej w tym 
dniu (2.000 zł. za 100 kg) przy- 
jeto za wyjściową. i według niej 
obliczoną należność za destar 
czone. 4boże wypłaca się dostaw- 
com. Wojewódzkim komisarzem 
zbożowym został _ mianewany 
dyr. tow Nawrot. Wyznagzeno 
równiej powiatowych ` komisarzy 
zbożowych i kierowników punk- 
tów zsypu. 

Plan wójewódzki po pewnych 
modlyfikacjach przewiduje dostar 
czenie 1.830 ton żyta. 

Terminy' dostaw zostały usta- 


'4) Konferencia wojewódzka wą | lone w następujący sposób: Zjed 


jaśnia orgańizacjom terenowym 
że obie partie, pracując nad dal 
szym umisowieniem swych sze 
ręgów „wstrzy mują sie  iedna' 
od agitacji. werbunkowei  wśró 
członków, bratniej organizac? 
, Węrbunkowa prowadz. 
ı Arżede wszystkim wśród, bezpar 
tsinych. I i”, Y P o 
"a t . 3 "PR i i 


noczeńie Młyńskie: winno dostar-: 


czyć 50 % dostaw do dnia 7 mar 
jca'a pozostałe 50.% do końca bm. 
Pierwszą połowę  Zjędneszenie 
łostarczyło w wyznaczonym ter 
ninie. 
Pózosta” 
! wowi (P i), jak 
piwal : wiqni 


„spółde „le 


"a 
i 


- ü ə 


doslawcey 'tók państ | 
yo: 
degtąkczgć ako 


że w czterech ratach, a miano: 
Wicie —-20% do dnis 27 lutego 
następne 25 % do dnia 5 marca 
kolejne 25% do dnia 10 marca 
i pozostałe 30 % do końca bm 
Dostawcy prywatni i konce 
sjonowani winn: ogółem dostar 
czyć 4.092 tony zboża Wobec te 
go, że obecnie zakończył się 0- 
kres trzeciej raty winni byli już 
dostarczyć 70% ogółu dostaw, tj. 
2.800 ton. Po doliczeniu 50 % dò- 
staw Zjednoczenia  Młyńskiego 
razem dotychczas winno być do 
starczonę 4.300 ton zboża Dosta- 


wy wynlosiy ekełę 4.000 ton, t} 


93% planu, 


Pizy . uwzględnieniu trudności 
spowodowanych wyjątkowo W 
tym ioku dużymi opadami śnież 
nymi można uważać ten dotych- 
czasowy rezultat za zadawalnia 
iący. 3 

“Akcja 'skupu nie przechodzi 
jednolicię -na terenie całego WC 
jewództwa Obok: ta! uh powia 
tów, jak Rluczborek, Pszczyns 
i. Tarn. Góry, które wykonały 
już całość dosiaw w 100%, a na 
weg -grzekroczyły plan, istnieje 
takie powiaty tak. Głubczyce 
Raçil 


tafa na. penge | 


| 


a 


strony elementów  Sspekulacyj: 
nych. 
Podkreślić należy ustosunko- 


wanie się do akcji skupu ze stro 
ny. Państwowej Central Handlo 


| wej, która z własnej Inicjatywy 


podwyższyła normę swoich do- 
staw. Da bardzo pomyślnych ob- 
iawów należy zaliczyć również 
pozytywny stosunek znakomitej 
większości dostawców prywat- 
nych do akcji. Z wielkim zdzi- 
wieniem natomiast nąleży zano- 
tować fakt, że według pirzyma» 
nych przez mas wiadomości „Spo 
łem”, które winno , zabierać o- 
trzymane ze skupu zboże, dotych 
czas nie odbiera jeszcze z punk- 
tów zsypu magazynowaneg» ży- 
ta w dostatecznych ilościach, co 


|w razie ewentualnej powodzł 


mogłoby grozić odcięciem zapa- 
sów. 


Akcja skupu jest jeszcze w peł 
uym toku Obecnie weszła ona 
w swój kulminacyjny punkt — 
ściągania ostatniej największej 
raty. W dniu dzisiejszym woje- 
wództwo Śłąsko-dąbrowskie w7- 
anglo sie na pierwsze miejsce 
w kraju pod względer: Totych- 


z ¢ Koźle, adzje akcja na | :zasowych rezultatów. 


ogni © 


K. D — SEL 


JACQUES 


M GÓR 


Wiceprzewodniczący Zgromadzenia Narcdu:sego i sekretarz Francu- 


ądzę, że kwestią zasad- 

niczą, zarówno dla Frar 

cji, jak i dla Polski lest 

uniemożliwienie Niem- 

com, by stały się znów 

kiedyś petęgą agresywną. Jako 

waj najbliżsi sąsiedzi Niemiec 

«winniśmy złączyć nasze sily, 

By ten niezbędny postulat beż- 

iieczeństwa został zrealizowany 
na konferencji w Moskwie 

Niemcy na wschodzie zostaly 

już pozbawione bazy przemysiu- 

wej, którą mogły wykorzystać, 


| aby sisé się ponownie notęgą wo 


| ska, MY FRANCUZI 


| trolę międzyaliancką. Uważamy, 


jenną: zostały. pozbawione Šia- 
MOŻEMY 
SIĘ CIESZYĆ Z TEGO, ZE 
CAŁY ŚLĄSK NALEŻY TERAZ 
TO POLSKI. 

feżeli chodzi o mas. Ńeiwagamy 
się, by Zagłębie Ruhry nie stato 
się nowym . arsenałem niemiec: 
kim; żądać więc będziemy, by 
oddane zastało pod surową kon- 


że nasze dwa kraje mają do ode 


| srania bardze ważną rolę w stwo 
| rzeniu pokoju światowego i dla 
li tego Partia nasza oddawna wal- 
| czy o odnowienie soju-zu mig- 


|| MADELAINE BRAUN. 


dwy Francją a Poiską na țara- 


„skiej Partii Komunistycznej | 


dach współpracy przeciwko wszel 
<ciemu nawioiowi niebeznieczeń- 
stwa agresji ze strony Niemiec. 

Umowa kusturalna jest naszym 
zdaniem tyiko początkiem. Nam, 
Francuzom. bardzo zależy na tym 
żeby Polacy, którzy niieszkali we 
Francji, a chcą powrócić do Pal 
ski, zachowali dobre wspomnie- 
nis o naszym Kraju. Jesteśmy 
pewni, żę ci Połacy po powro- 
cie do swej ojczyzny będą czyn 
nikieym, który szerzyć będzie zro 
zamienie dla kultury francuskiej 
Ale oczywiste — że trzeba iść 
dalej, poza ten pierwszy krok i 
dążyć . ustlnie do podpisania 
TRAKTATU PRZYJAŹNI I WZA 
JEMMEJ POWOCY- MIĘDZY 
FRANCJĄ I POLSKĄ, nie mó- 
wiąc już o umowie handlaewei 
którą powinniśmy rozszerzyć do 
maksimum, ` 


W sprawie demrkratyzacji į de 
nazifikacji Miemiee uważamy, 
że trzeba PRZYŚPIESZYĆ do- 
chodzenie przeciwko wszelkim 
zbrodniarzem wojennym w Nigm 
tzech, zarówno przeciwko wojsk. 
wym. jak i cywilnym, oraz zaj: 
mującym stanowiska urzędnicze, 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 


| Wice-przewodnicząca Zgromadzenia Naro- 
i 


. 


est punkt widzenia, któ- 
ry. zdaniem moim, powi- 
ien dominować i w 
Kóńrym interesy nasze są 
całkowicie zgodne; to 
punkt widzenia  BEZETBCZENŃ 
STWA: BEZPIECZEŃSTWA 
FRANCJI I BEZPIECZEŃSTWA 
POLSKI, Zależy ona od tego, 
czym staną się Nieticy I wszyst- 
ko, cokolwiek może przeszkodzić 
Niemcom, by kiedykolwiek w 
przyszłości miały znów možii- 
wość wywołania nowej wojny, 
posłuży zarazem Francji i Polsce. 


Sprawa polskich granie zachod 
aich została uregulowana na Kom 
zerencji w Poczdamie przez trzy 
wielkie mocarstwa, ale fakt, że 
wszymtkie cztery sztaby brały 
udzia: w międzysofuszniczej ko- 
«misji dla spraw przesiedlenia 
Niemców z ziem przyznanych 
Polsce, był tym samym dowodem 
milczącej ZGODY FRANCJI na 
tem stan rzeczy, 


Jeżeli kwestię granic zachod- 
nich Polski roesawywae z punktu 
widzenia Francji, możemy być 
tylko zaduwoleni z przyjętego po 
stanowienia zwłaszcza w tych 
punktach, które mają pierwszo- 
rzędne znaczenie dla NASZEGO 
bezpieczeństwa. Fakt bowiem, że 
na Dolnym Śląsku, który był ba- 
a agresji niernieckiej, przepro- 
wadzene nacjonalizację i że wy- 
siedlono z niego Niemców usu- 
wal na zawsze filary reżimu hi- 
tlerowskiego, usuwając tym sa- 
mym z tej strony niebezrieczeń- 
stwo howei agresji. 


Układ francusko - polski jest 
moim zdaniem, jednym z paktów 
przyjaźni, który w ramach sy- 
stemu bezpieczeństwa zbiorowe- 
go powinien być zawarty podob 
nie jak pakt francusko - sowiec 
ki i będący w przygotowaniu 
pakt francusko - czechosłowac- 
ki. Polska jest tradycyjnym 
przyjacielem Francji i byłoby 
całkowicie sprzeczne z tradycją 
kultury francuskiej, aby przy- 
iaźni, ofiarowanci niegdyś pułk. 
;Beckowi, odmówiono Polsce no- 
wej i demokratycznej, którą jest 
jedną z nadziei trwałego pokoju. 


Umowa kulturalna posiada 0- 
sromne znaczenie, Jasne jest 
bowiem, že obok umów poli- 
tycznych i gospodarczych, które 
są konieczne, niezbędne jest Wza 
Jemee zrozumienie między naro- 
dami. Żeby się zrozumieć — trze 
ba się znać. 1 dlatego wszelka 
wymianą naukowa, literacka i ar 
tystyczna jest ogromnie ważna, 
podobnie jak wymiana studen- 
tów. Każdy bowiem student pol- 
ski, który odbędzie swe studia 
we Franch i każdy studen fran- 
cuski, który odbędzie swój staż 
w Polsce. będą po powzócie- do 
swych ktajów najlepszymi amba 
sadorami pomiędzy naszymi na- 
rodami, 

Jako niezbędny warunek 
nełnej demokratyzacji i de 
nazifikacji Niemiec uwa- 
żam odebranie wszelkiego 


dowego: (KPF) | 
kierownictwa wszystkim 

nazistom i wszystkim zbrad i 

niarzem wojennym. Wszy- 

sey zbrodniarze wojenni 
powinni być bezwzględnie 
ukarani, jak to miało miej-, 
sce w strefie okupacyjnej 
radzieckiej j niestety tylko 

w radzieckiej. 

Nie. można, oczywiście, Krasu 
takiego jak Niemcy zamienić na 
kraj rolniczy, nie moźna bowiem 
gdwrócić drogi historii Nie cho- 
dzi o to, by przeszkodzić Niem- 
com być krajem przemysłowym, 
ale o to, by przy pozostawieniu 
im posiadania przemysłu, wielki 
przemtysł był całkowicie oddany 
pod kontrole aliantów. I jeżeli 
mówi się o demokratyzacji Nie- 
miec, myśleć trzeba nie tylko © 
zbrodniarzach wojennych j o oczy 
szczenin Niemiec od nazizmu, my 
ślec” trzeba wówczis o określo- 
nym planie gospodarczym, © re- 
formie naucząnią (włącznie ze, 
zmianą nauczycieli i podręczni- 
ków), o rozszerzenia związków 
zawodowych i o reformie rolnej, 
która zabierając wielkim obszar 
nikom ich olbrzymie posiadio- 
ści odda je setkom tysięcy drob 
nych rolników i na zawsze od- 
bierze Niemcom możliwość stania 
się groźną potęgą, zdolną de 
wskrzeszenia nowego Hitlera w 
bliższej lub dalszej  .przyszłości. 
Dlatego, gdy się mówi a proble- 
mie niemieckim, zamiast sprze- 
cząć się o terminy: * federalizm 
czy władza centralna, iepiej było 
by zastosować z miejsca solidny 
płan DEMOKRATYZACJI, po- 
nieważ jakakolwiek będzie feor- 
ma projektowanego ustroju Nie- 
miec, o ile nie uda się tam wpro 
wadzić istotnej demokracji po- 
kój i tak jest zgubiony. 


EMMANUEL 
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robiem niemiecki Bie jest 

moim zdaniem, proble- 

"mem odosobnionym. Nie 

sądzę, że istnieją proble- 

my: francnsko - polski, 
czy. francusko - niemiecki. Ist- 
nieją jedynie problemy euro- 
pejskie. Sądzę, że takim wiel- 
kim problemem curopejskim jest 
niedopuszczenie do tego, by W 
środkowej Europie powstałą stre 
fa wpływów amerykańskich i 
strefa wpływów sowieckich. Jeże 
li pojęcie Etropy ma mieć jakie 
kolwiek znaczenie to nie przez 
stworzenie trzeciej potęgi, która 
by konkurowała lub narzucała 
swą wolę innym., Należy raczej 
dążyć do tego, aby ustroje przej 
śclowe stały się łącznikiem mię- 
dzy mocarstwami, aby były p9- 
mostem pomiędzy .zorzanizowa- 
nym socjalizmem ZSRR a pew- 
ną formą dążeń demokratycz- 
nych, które bardziej odpowiada- 
ją krajom zachodnim, Trzeba za 
wszelką cene UNIKNĄĆ POW- 
STANIA BLOKU ZACHODNIE- 
GO, lecz trzeba stworzyć powią- 
zanie wschodu z zachodem w sze 


wielu Niemców, zbrodniarzy wo 
jeanych, korzysta dzisiaj jeszcze 
z daleko posuniętej. pobłażliwe - 
ści ` 
Uważamy, że trzeba wy 
eliminować wszystkich hit- 
lerowców ze wszystkich 
stanowisk odpowiedzial- 
nych w całych Niemczech 
i sądzitny wreszcie. że za- 
miasi zachowywać elemen 
ty faszystowskie, oprzeć 
się trzeba przede wszyst- 


PAUL RIV 


TOYEUNA ROBGI WICZĄ 


kim o czynniki . demokra- 

tyczne 

Proces denazifikacji przebiega 
w Niemczech nierównomiernie; w 
strefie zachodniej jest on o wié- 
le mniej zaawansowany aniżeli 
w sirefie wschodniej. 


. 


E 


nato- 


Bezpieczeństwo Francji 
miast zarówno jak i bezpieczeń- 
stwo Polski wymaga, aby DENA 
PNFIRAĄCJA ZOSTAŁA PRZE- 
PROWADZONA W CAŁEJ PEŁ 
NI I NA CAŁYM TERYTORIUM 
NIEMIECKIM, 


Wiceprzewodniczący Komisji Spraw Zagranicznych Zgromadzenia 


ądzę, że imieresy Polski 
ną konferencji w Mo- 
4%, skwie wyrażać się będą 
przede wszystkim dąże- 
niem, by zatriumiowały 
„ity, które zapewnią jej bezpie- 
caed pwo. $ 
Nasze ‘interesy są więc ściśle 
związane, ponieważ to, co zapew 
ni bezpieczeństwo Francji, zapew 
ni również bezpieczeństwa Polski. 
Jako dwaj bezpośredni sąsiedzi 
Niemiec, jesteśmy najbardziej 
przez nich zagrożeni, Wsaystko, 
co będzie przedsłęwzięte dla u- 
trzymania bezpieczeństwa i prze 
szkodzenia ponownemu atakowi 
niemieckiernu, sprzyja naszym 
wspólnym interesom. Wydarze- 
nia z roku 4239 były dowodem, 
-že agresje nistniecki zwraca się 
przede wszystkim przeciwko 
Franeji i Polsce. Nasze oba KTA- 
ie były jej dwiema pierwszymi o- 
arami JEŻELI KIEDYKOL- 
WIEK ISTNIAŁY INTERESY 
WAJŚCIŚLEJ ZE SOBĄ POWIĄ 
ZANE, TO SĄ NIMI OBECNIE 
INTERESY FRANCJI I POLSEI 
Granice zachodnie Polski . Są 
FARTEM, Chociaż Francja nie 
brała udziału w  Konfsróneji 
poczdamskiej, oświadczyła jed- 
nak, że nie ma w tej sprawie 
żadnych zastrzeże, TYM SA- 
HYM SKORO POLSCE TE 
HRANICE. OPOWIADAJĄ, OD 
POWIADAJĄ ONE RÖWNIEŻ 
1 FRANCJI 


| EMILE 


BURE 


mami TEITI a FWTTATYRKETERA = 


Mamy tyle wspólnych intere- 
sów wabec możliwości nowej a- 
sresji, że sprawa paktu francu- 
sko - polskiego nie podlega na- 
wet dyskusji Poza więzami efek 
tywnymi, które nas łączą, * ko- 
niecznuść rzeczy po prostu prowa 
dzi nas do zjednoczenia, 


ZNACZENIE UMOWY KULTU 
RALNEJ JEST OGROMNE 
Uważam, że narody w ogóle po- 
stąbiłyby słusznie, gdyby skiero- 
wały więcej wysiłków w kie- 
runku uczynienia wszystkiego, 
cę nøje je zbliżyć ' na terenie 
kulturalnym. Im iepiej bowiem 
narody poznają się nawzajem, 
tym więcej przyczyn konfliktów 
strac swóje znaczenie. Jako in- 
telektualista na wszystkie spra- 
wy związane z kulturą kładę 
szczególny nacisk, uważam je bo 
wiem za najbardziej istotne. 
Zbliżenia kulturalne mają poza 
tym tę korzyść, że nie są eksklu 
zywne 1 mogą się odnosić do 
wszystkich narodów. nie wzbu- 
dzając nieporozumień j zazdrości 
(co zdarza się w przypadku u" 
mów _ politycznych i gospodar- 
czych), 


Droga de denazifikacji i demo 
kratyzacji Niemiec jest moim 
zdaniem BARDZO, BARDZĘ 
DŁUGA. Nie wierzę, żeby mogła 
się urzeczywistnić poprzez oku- 
pację wojskową, ale raczej po 
przez wpływ intelektualny i przez 


Naczelny redaktor niezależnego dziennike 


ameen o ee wą ~ 


u ważam, že interesy ua- 
sze są całkowicie zwia- 
zane, Pokój zawiera się 
moim zdaniem w jednej 
formule: pozbawić Niem- 
cy arsenalu przemysłowego na 
wschodzie i na zachodzie. 


Chciałbym, żeby Anglicy j A- 
merykanie, no i Rosjanie oczywi 
ście, zrozumieli to samu W STO- 
SUNSU DO NAS, co uczyniono 
w siosunkau do Polski, 


Wasze granice zachodnie 
są faktem. Uważam. że są 
wyznaczone zgodnie z inte- 
resami Polski izinteresatmi 
Francji, są naprawieniem 
krzywd, które zostały wy- 
rządzone Polsce: 


~ e mao 


MOUNIER 


Redaktor naczelng katolickiego pisma „Esprit“ 
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roekiej skali socjalistycznych u- 
strojów Huropy, wśród których 
znajduje się również i Polska. 
Problem niemiecki jest zagadnie 
niem stosunków między wielki- 
mi mocarstwami i nie może być 
rozwiązany w ramach jakiego- 
kolwiek bloku, 

Nie wierzę w istnienie „wiecz- 
nych Niemiec“, w wady, które 
są im właściwe raz na zawsze, 
ale fakt, że historia Niemiec. 
która się formowała od czterech 
wieRów nie pesiadała nigdy ak- 
centów deimckratycznych, lecz 
zawsze lepszą czy gorszą tyranię, 
wywawi oczywiście swój wpływ. 

Dia każdego, kto podró- 
żuje po Niemczech jasne 
jest, że pojęcie demokracji 
tylko w małej mierze właś” 
ciwe jest Niemcom, i że 
trzeba bardzo długiego wy- 
chowania, żeby to pojęcie 
rozwinąć. Wychowanie ta- 
kie iść powinno poprzez 
przykład demokracji żywej, 
sprawiedliwej, zorganizowa 

nej i kilóra dokona się w 

walce przeciwko bierności 


„L'Ordre“ ' 


= „n p 


Jesiem przyjacielem Polski i 
bronię dziś tego samego, czego 
broniiem w roku 1939. Sądzę, że 
Polska, podobnie jak i inne kra- 
je demokratyczne wschodniej 
Europy, powinna by awiązama Z 
nami więzami przyjaźni. Byłem 
w serdecznej przyjaźni z gen, Si 
korskim, Gdyby gen, Sikorski 
żył, wiele spraw  ułożyłoby się 
inaczej, ponieważ jego polityka 
uie była antysowiecka, jak polity 
ka byłego rządu londyńskiego. 

Umowa kulturalna jest wido- 
ntym znakiem nawiązania przyja 
znych stosunków między naszymi 
narodami, związanymi od dawna 
tradycyjną przyjaźnią, którą na- 
ieży utrzymać i jak najbardziej 
rozwijać. 


A WTEM DWA NA W 


niemieckiej zmierzając 
do inicjatywy politycz- 
nej, rozwojti związ: 
ków, partyj, stowarzyszeń 
itp. W tym przemysłowym 
kraju dermmokratyzacja mo- 
że się dokonać przede wszy 
stkim poprzez socjalistycz- 
ny ustrój produkcji i pra- 
cy. Demokracja Weimaru 
była tylko polityczna i słow 
na, i powstrzyjnywała soc- 
jalizację, ponieważ nie po- 
trafiła utworzyć struktury 
mocnej i trwałej, Niemcy 
nauczą się demokracji 
przez pracę w przęmysło- 
wych organizacłach, a nie 
przez dyskutowanie. 

W ostatnich latace bardzo ma- 
ło ukazywało się książek francu- 
skich w Polsce i polskięh we 
Francji Umowa kulturalna po- 
winna tu przynieść duże korzy- 
ści. Kraje wschodnie i zachodnie 
powinny się poznać. Zwlaszcza p: 
okresie propagandy, która wszy- 
atko  przeinaczała,  bezpośredn 
somiakt z ludźmi i z książka 
ędzie pożyteczzy dia obu krajów 


Narodowego (SFIO) 


maT: 


reedukację młodzieży. A to jest | A 
jjski na Konferencji Moskiewskiej? 


zdanie o polskich granicach „| | 


sprawa długich. lat. 


Gdy naród niemiecki przez || 
był sy-ff 
steruatycznie szalonymi te- || 
oriami, które wzbudzały ij] 


20 lat zatruwany 


narzucały mu chęć pano- 
wania nad światem, tru- 
áno jest cofnąć to wszyst- 
ko w krótkim czasie. Jest 
to dzieło, które zacząć 
trzeba od dzieci i dopiero 
gdy dzieci stana się doro- 


słytmi, spodziewać się moż- 


na pozytywnego . rezultatu. 
To oczywiście poirwa lata. 
I. właśnie kultura musi tu o- 
dezrać rolę pierwszorzędną, Oczy 
wiście, że trzeba zarazem prze- 


szkodzić newym zbrojeniom if 


uniemożliwić Niemcom, by stały 
się znów siłą agresywną, ale 
przede wszystkim, moim zdaniem 


sięgnąć trzeba do mózgów, trze- || 


va zdemokratycować umysły. Te- 


go się w jeden dzień nie zrobi. |ý 


dakiaća E o aal 
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„TRYBUNY ROBOTNICZEJ” 


f PARYŻ, w marcu. Korespondentka „Trybuny Robot- 
niczej” w Paryżu, Halina Barańska zwróciła się do sze 


j| regu wybitnych przedstawicieli świata politycznego, re- 


prezentujących różne opinie polityczne Francji, a także do 
uczonych i artystów francuskich z prośbą o odpowiedź najj 


|| następujące pytania: 


' 


i) Ca pan sądzi o wspólnocie interesów Francji i Pol- 


2) Jakie jest pańskie 
chodnich ? 


jaźni polsko-francuskiej - w 


|| wego ? 


stworzeniir pokoju Świato-| 


3 Jaką role według pana, odegrać -może pakt przy- | 


4) Jaką wage przywiązu le pan do umowy kulturalnej 
|| zawartej ostatnio między Polską a Francją ? 


W stosunku do przedstawicieli świata politycznego 5-te 
pytanie brzmiało: | 


i | 

Jakie warunki uważa pan zā niezbędne dla przeprowa | 
dzenia istotnej demokratyzacji í denazifikacji Niemiec? | 
1 
| 


| LOUIS TERRENOIRE 


Redaktor naczelny dziennika „L'Aube” - oficjalnego organu MRP 
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er asze punkty widzenia 
powinny być moim zda- 
- hiem bardzo bliskie. Na 
konferencji moskiewskiej 

Francja, Która jedyna 
spośród 4 wielkich mocarstw Jest, 
podobnie jak Polska, sąsiadem 
Niemięc, reprezentuje te same in 
ievesy, a mianowicie; DĄŻENIE 
ABY  PANGERMANIZM NIE 
ODRODZIŁ SIĘ NIGDY POD 
JAKAKOLWIEK BĄDŹ FORMĄ 
Na konferencji moskiewskiej bę- 
dą reprezenfowane różae punkty 
widzenia, Ale Francja i Polska 
stać powinny obok siebie, wobec 
groźby odrodzenia nacjonalizmu 
niemieckiego. 

Aczkolwiek nie należy sobie ży 
cryć, żeby granice Polski podle- 
gały zbyt częstym zmianom, sko 
ro historia chciała, że wschodnie 
jej granice zostały przesunięte. 
w kaonsekwencji į jako rekompen 
sata, biorąc pod uwagę ogromne 
cierpienia wasze w tej wojnie 
trzesunięte zostały również gran 
ce zachodnie, 

TE NOWE GRANICE MY 

AKCEPTUJEMY 1 O ŻAD- 
NYM SPRZECIWIE POD TYM 
WZGLĘDEM Z NASZEJ STRO 
NY NA KONFERENCJI MO- 
SKIEWSKIEJ MOWY BYĆ NIE 
MOŻE, 


Interesuje nas w tej spra 
wie punkt widzenia Polski. 
Granice Polski są takie, ja- 
kimi sa dzisiaj, Jeśli Pota- 
cy ich sobie życzą, my ży- 
czymy ich sobie wraz z ni- 
mi. 

Umowa kulturalna pusłada zna 
szenie pierwszerzędue, Traktuje 
tę sprawę z punktu widzenia ©- 
gólnego j asobistego, Z ególnego. 
ponieważ Francja, która nie mo- 
że słę porównywać z innymi 
państwami, gdy chodzi o węgiel 
czy stal, może natomiast promie 
niować na świat dorobkiem swa- 
jej kultury umysłowej, Duch kul 
tury francuskiej nie  zubożał 
przez te lata, mimo niuszych strat 
materialnych. To jest nasz udział 
który możemy dać światu, a W 
pierwszym rzędzie narodowi ta- 
kiemu, jak polski, z którym ma- 
my wiele punktów stycznych. Ja- 
kiekolwiek byłyby różnice poli- 
tyczne i gospodarcze, łączy nas 
kultura łacińska, kultura katolic 
ka, wymiata į wpływ kultury 


'rancji na Polskę og przestrzeni, 


wieków. 
Jeżeli chodzi o osobisty punkt 
“nig w tej sprawie, to chciał 
powiedzieć, że jako deporta 


wany polityczny w czasie mojego 
pobytu w obozie koncentracyj- 
nym w Dachau, byłem w kontak 
cie z Polakami, a zwłaszcza 2 
pewnym księdzem polskim, któ- 
rego dobroci | miłosierdzia nig- 
dy nie zapomnę, Ksiądz ów przy 
nosił mi żywność a ja mu w za- 
mian za to udzielałem lekcji ję- 
zyka francuskiego, Przetiumaczy- 
liśmy w tym czasie i opracowa- 
liśmy komentarz do dzieł Duha- 
mela. Z tych czasów zachowałem 
dla polskiego księdza, który był mi 
bratem, ogromną wdzięczność i 
do dnia dzisiejszego utrzymują z 
nim kontakt. 

Jeżeli chodzi o demokratyza- 


cię 1 denazifikację Niemiec, są- 


| C. DELVINCOURT 
| Muzyk, dyrektor Państw. Konserw. w Paryżu | 


letpieliśmy razem w tym 
samym czasńe napadnię- 
ci przez tego samego 
| wroga, To łączy i o tym 
nie można zapomnieć. =- 
Mówią, że naród francuski ła- 
two zapomina, — Jestem prze- 
konany, że tak nie jest, że 
ślady w tym wypadku są © 
wiele głębsze niż ktokolwiek 
przypyszcza. To, żeśmy wspólnie 
i tak bardzo cierpieli, nie mogło 
zostawić śladów  powierzchow- 
aych. To pierwsza rzecz, która 
mas laczy. A nasze interesy w 
przyszłości są z pewnością wspól 
ne, paniewaź w momencie agresji 
w 1939 roku przekonaliśmy Się, 
że w „rzeczywistości è 
POLSKA I FRANCJA JEDNA- 
KOWO SA ZAGROŻONE PRZE? 
NIEMCY — I JEDNAKOWO 
GROZI NAM DZISIAJ ODBU- 
DOWA NIEMIEC, KTÓRA MO- 
ŻE OBRÓCIĆ W NIWECZ 
WSZYSTKIE WYSIŁKI OZY- 
NIONE PRZEZ NAS W ODBU- 
DOWIE WŁASNYCH KRAJÓW. 


Mnie osobiście interesuje w 
pierwszym rzędzie wymiana kul- 
turalna między' Francją a Polską 
Więzy artystyczne. łączące na- 
sze kraje od lat, zwłaszcza w 
dziedzinie muzyki, powinny jak 
najbardziej zacieśniać się Ï Toz- 


"nie posiadają bowiem 


blikansko-Ludowy) i poseł do Zgromadzenia Narod, 


dzę, że trzeba wielu generacji 
by zmienić sposób myślenia Niem 
ców. Nie da się tego zrobić W 
ciągu jednego życia. Trzeba ið 
dać nowe wychowanie polityczne 
żadnego 
zrozumienia dla spraw społecz 
nych, są zbyt bierni. Wydaje nu 
się, że najlepszym systemem nau- 
czenia ich tego byłby system fe” 
deralny. Pian centralizacji grom 
odrodzeniem nowego Hitlera, gi 
zi Schumacherem. Wydaje mi się 
Że jeśli będą się rządzić w rū 
mach samorządów ląkalnych 

jeśli zostanie zreformowane szk 
nictwu, wtedy można oczeziwał 
postępu na drodze do, demokratf 
zacji 


— 


szerząć. Umową kulturalna przy 
czyni się z pewnością do tego. 
` Staram się właśnie o specjal 
kredyty na wymianę kulturat 
z różnymi państwami. Mamy W 
taką wymiane z Belgią, Holandi 
i Szwajcarią. Chcemy nzwiązć 
teraz kontakt z Anglią. Bytolł 
doprawdy nad wyraz pożąda” 
ażeby wymiana taka połączy! 
Francję z Polską, która może pó| 
szegyciń się wielkim  doropzie 
muzycznym. Zamierzamy wyś 
łać Po 3—3 uczni szkół muzył| 
nych na koncerty do większy 
miast Polski i odwrotnie — p” 
sey uczniowie daliby szereg KO 
certów w dużych miastach Fra 
cji. Tego rodzaju konfronta 
przy wymianie naszych sposob 
nauczania, bylaby bardzo kor” 
stna dla obu stron. f 
Nie przypuszczam, aby od 


dzenie Sziuki niemieckiej mo 
je) 


przyjść wcześniej, niż za w 
Dobrze się stało, źe za to ws% 

ko co Niemcy uczynili, zos” 
tak gleboko zranieni, Skenst 
wałem w czasie swójej podł” 
po Niemczech, że młodzi utal 
towani Niemcy, chcą ucisi 

Niemiec. Zdają sobie bow 
sprawę, że klimat dla roz 

sztuki nie istnieje u nich wig 


| 
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Profesor literatury 
de France. 
PAUŁ ELUARD 


cuskich. 
FRANCIS AMBRIERE 


ANDRE FOUGERON 


ądzę, że dobrze się stanie 

iż państwa najbardziej 
demokratyczne będą roz- 
strzygać sprawy Niemiec. 

- Jm$feresy nasze są zgoad- 

me, ponieważ jednakowo zależy 
nam, aby odebrać Niemcom moż- 
liwsóć nowej agresji, możliwość 
odbudowy ciężkiego przemysłu. 
GRANICE ZACHODNIE POL- 
EKI SA NAJLEPSZYM .ROZ- 
WIĄZANIEM DLA SPRAWY 
POKROJU, W MIERZE, W JA- 
KJ POZBAWIAJĄ NIEMCÓW. 
BAZY STRATEGICZNEJ, KTÓ- 
RA MOGŁABY BYĆ POMOCĄ 
W WYWOŁANIU NOWEJ 
WOJNY. Dla sprawy pokoju — 


ANDRE MAZON 


Profesor literatury i języków słowiańskich. 


oświadczenie roku 1939 
"Ą uczy, że Polska í Rosja 
H z jednej strony, a Francja 
F z drugiej, stały się pierw 

szymi ofiarami napaści 
niemieckiej, Niemcy chcieli sko- 
lonizować tereny Polski i Rosji 
4 umiszczyć barońy słowiańskie. 
To jest podstawą wspólnych in- 
terosów i wspólnej obrony 
państw słowiańskich, wśróń któ- 
rych Polska, Hzięki swej obecnej 
polityce, zajmuje  PIERWSZO- 
RZ 50 MIEJSCE, Z drugiej 
strony. Francja, mająca ma 
wschodzie tegu samego sąsiada— 
Niemcy, posiada wspólne z nimi 
interesy obrony. 

Nowe granice Folski, odbiera- 
jąc Nienwom ich wschodnią ba- 
zę agresji, są dla sprawy pokoju 
nad wyraz korzystne. | 

Za nadzwyczaj ważny uważam 
układ polityczay między Francją 
a Pelską, Sądzę, że jest to bar 
dzo istotny składnik polityki 
francuskiej. Nie widzę podziału 
między światem zachudnim 1 
wschodnim, w tym sensie, w ja- 
kim się 4 często czyni, Francja 
od dawna jest łącznikiem mię- 
dzy wschodem i zachodem, a w 
tej jej roli uksład francusko - pol 
ski jest koniecznością, 
-Umowa kulturalna 
mierze opiera się 0 momenty, 
Które istniały już dawniej: wy- 
miana profesorów, studentów, ar 
tystów, książek. Mam nadzieję, 
Że obecnie będzie ona rozszerze- 
na i uważam to za bardzo waż- 
ne. Należy subie życzyć, aby jak 
najwięcej studentów pulskich u- 


w dużej 


Wiceprzewodniczący Zgromadzenia Narodewego i se- 
kretarz Francuskiej Partii Komunistycznej. 


Wiceprzewodnicząca Zgromadzenia Narodowego. 


do Zgromadzenia Narodowego. 
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Profesor prawa międzynarodowego na Uhiwersytecie 
i języków słowiańskich w” College 
Jeden z najwybitniejszych współczesnych poetów fran- 


Literat, autor książki „Wielkie wakacje”, 
Jeden z najwybitniejszych , malarzy współczesnych. 


Państwowego 


ŚW ankiecie wzięli udział:| [I 


Narodowego z ramienia Par- 


Konserwatorium 


ANDRE FOUGERON 


Jeden z najwybitniejszych malarzy współczesnych 


wielkie znaczenie ma fakt, że te- 
reny te zostały uddane PAŃSTWU 


NEMOBRATYCZNEMU, jakim 
jest nowa Polska. Jeśli chodzi o 
ofiary i cierpienia Polski w cza- 
sie ostatniej wojny, to uważam, 
że obecne jej granice są bardzo 
małą  rekompensaftą, niewspół- 
mierną de poniesionych strat. 
Pakt polsko-francuski, jako 
łączący dwa kraje demokratycz- 
ne, może być tylko korzystny za- 
równo dla Polski jak i dla 
Francji. Osobiście, jako Francuz, 


estem bardzo czuły na fakt, że 


Polska przysyła nam węgiel, i to 
nie dlatego, że tea węgiel grzeje 
mój piecyk, ale dlatego, Że po- 


/ 


w College de France 


czyło się we Francji ij odwrotnie, 
aby studenci framcuscy kształ- 
cili się w Polsce, Szczególne zna 
czenie pizypisuję wymianie Ksią 
żek, Planowanie, które przewidn- 
je umowa, pozwała mieć nadzie- 
ję, że będzie ona w pełni į z 
pożytkiem realizowana, 


Nauka memiecka mogłaby słu 
żyć w przyszłości pokojowi. pod 
warunkiem, że Niemcy uwolnią 
się od trucizny politycznej, mi- 
krohów faszyzmu,  antysemityz- 
mu, nacjonalizmu. Hitleryzm u- 
czynił ogromne spustoszenie y w 
życiu intelektualnym Niemiec. 
Dał im poznać smak zwycięstw, 
awantur wojennych, zdobyczy i 
obozów, a to jest bardzo miebez- 
pieczne. Jeżeli nauka i sztuka 
niemiecka mają jeszcze kiedykol 
wiek służyć ludzkości i caiemn 
światu, muszą się one wyzbyć 
swego szowinizmu i egoizmu. U- 
niwersytety niemieckie w czasie 
panowania Hitlera upadty bardzo 
nisko. Jeśli chodzi o filozofię, 5% 
przepełnione profesorami o nie- 
znanych nazwiskach. W dziedzi- 
nie fizyki i chemki profesorowie 
byli nie uczonymi lecz agentami 
reżimu. Wobec skierowania całe 
go wysiłku znów na sprawy po- 
lityczne: i materialne, nikłe są 
Szanse, by życie intelektualne 
Niemiec odrodziło się. 


Sądzę, że gdyby można 
było wskrzesić zdrowe ży- 
cie intelektualne w Niem- 
czech, Niemcy byłyby znacz 
nie maiej groźne dla poko- 


ju świata. 


spólnota interesów Fran- 
cji i Folski jest oczywi- 
sią, Możemy mieć tylko 
jedną politykę: POLI- 
TYKĘ WSPÓLNĄ. Powinniśmy 
zabezpieczyć się przed ponowną 
agresją niemiecką, Zbyt wiele 
ciernieliśmy, jedni i drudzy, a- 
by pozwolić, by podobna groźba 
mogła znów zawisnąć nad nami, 
lub nad przyszłym pokołeniem. A 
jednak Niemcy już znowu, gro- 
żą. Schumacher oświadczył, że 
naród niemiecki jest potencjałem 
wojennym, którego nie można 
Niemcom odebrać, Sądziliśmy, ŻE 
naród niemiecki, wyzwolony 


oświadczenie z roku 1939 

wykazało, że we wspól- 

nym interesie, demokracji 

— dlaiPolski ważnych jest 

żeby Fizucja była siina, 
dla Fraacji—żeby silna była Polska 
SĄDZE, ŻE NA KONFERENCJI 
MOSETEWSKIEJ NASZE DWA. 
PAŃSTWA POWINNY WYSTĘ- 
POWAĆ ZGODNIE, I ŻE FRAN- 
CJA WINNA POPRZEĆ INTE- 
RESY POLSKI, — A POLSKA 
— PODTRZYMAĆ INTERESY 
TRANCJI. 


Fakt, że Śląsk i Pomorze 


maga W pracy naszego przemysłu 
Sądzę, że Wszyscy Francuzi są 
czuli na tym punkcie, 

Umowa kulturalna między Fol- 
ską a Francją ma, moim zdaniem 
dużą wagę. Myślę, że bardzo ma- 
ło my, Francuzi, znamy kulturę 
polską. Jako intelektualista, u- 
ważam, że w ramach przewidzia- 
nej wymiany, kulturę francuską 
reprezentować powinny jedynie 
elementy demokratyczne i postę- 
bowe, a nie elementy reakcyjne, 
które nie dają właściwego obrazu 
naszej kultury, 

Jeżeli naród niemiecki ma 
wnieść w przyszłości do kultury 
światowej elementy pozytywne, 
musi sam uznać swoją winę w 
tej wojnie, musi sam dokonać 
oczyszczenia, a nie oczekiwać te- 
go jedynie ze strony aliantów. 

Sądzę, że w demokratycz 

nej Europie odfaszyzowany 
naród niemiecki może stać 
się narodem detnokratycz- 
nym i odrodzić swoją kultu- 
rę, która miała przecież 
wielkich przedstawicieli. A- 
le podkreślam, że sami mu- 
szą wyzwolić sie spod jarz- 
ma faszyzmu, w przeciw- 
nym bawilem razie sami ste 
bie skazują na zagładę kul- 
turalną. 

Jako niezbędny warunek istot- 
mej demokratyzacji uważam zied 
noczenie tych partii demokratycz 
nych niemieckich, które w pełni 
uznają winę Niemiec w tej woj- 
mie: ZJEDNOCZONEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ | PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ. 

Partie Socjal - demokratyczne 
prowadzą grę nadzwyczaj niebez- 
pieczną, nie zrozumiały one nic 
z doświadczeń tej wojny i przy- 
gotowują się, aby pod pretek- 
stem wprowadzenia demokracji, 
zrobić miejsce nowemu faszyz- 
mowi. Tu również świadome sa-_ 
mooczyszczenie narodu niemiec- 
kiego powinno odegrać poważną 
rolę. 

Chciałbym dodać, że jako ma- 
larz, życzę artystom polskim naj- 
pełmiejszege rozwoju i mam na- 
dzieję, że gdy naród taki jak 
polski odradza się po tym wszyst 
kim co przeżył, rożna żywić 
najlepsze nadzieje, że WYDA Z 
SIEBIE WIELEICH ARTYSTÓW 
I MALARZY, 


FRANCIS AMBRIERE 


Historyk i literat, autor książki „Wielkie wakacje” 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


spod nazizmu, będzie potencja- 
łem pokoja,  Oświadczone nama 
wyraźnie coś zufiełuie przeciw- 
nego. Deklaruje się, że Niemcy 
nigdy nie zgodzą się na granice 
na Odrze, A każdy uczeń niemiec- 
ki wie bardzo dobrze, że Odra 
byia punkiem wypadowym rasy 
niemieckiej dla inwazji na tere 
ny słowiańskie. 

Oto dlaczego wydaje mi się, że 
FRANCJA MOŽE I POWINNA 
DAĆ SWOJE CAŁKOWITE PO- 
PARCIE POLSCE W SPRAWIE 
JEJ GRANIC ZACHODNICH. 

Co do rządu, który trzeba usta- 


należą de Polski uważam 
za rozwiązanie doskonale. 
„Wszelkie plany okrojenia o- 
becnych terytoriów Polski 
na zachodzie są bardzo 
szkodliwe. Jako bogate w 
węgiel, tereny te mają o- 
gronie znaczenie gospo- 
tarcze ij dobrze się stało, 
że znajdują się w rękach 
Polski, s 

Mówię to nie tylko z punktu 
widzenia korzyści Polski, ale i ze 
względu na sorzyść Francji, Mi- 
mo wielfiegy wysiłku górników 
franenskich, nasz przemysł bar- 
dzo cierpi z powodu braku do- 
statecznej ilości węgla. Przypusz- 
czam, że Polska, dysponując za- 
chodnimi bogactwami węgla, bę- 
dzie mogłą eksnortawać tyle we- 
gia, że pamoc, która nan dziś 
okazuje i która dziś jest jeszcze 
raczej symhoticzga przyczyni się 
z asea wydałżiie do odbudowy 
naszego maemysłu, 

Przypuszczam, że Polska ze 
swej strony poprze żądania re- 
windykacyjne Francji, w stosun- 
ku do Zagłębia Saary i Ruhry, 
które zmierzaja rówaież do osła- 
blenia możliwości odrodzenia nie 
bezpieczeństwa agresji niemiec- 
kiej, 

Nie jestem Kkonpctentny, by 
wypowiadać opinię a technicznej 
stronie paktu francusko-nolskie- 
go, lecz jako intelektualista fran- 
eguski i jako historyk, mogę się 
wypowiedzieć na płaszczyźnie 
rzeczywistości kulturalnej i to 
nie tylko na pedstawie doświad- 
czenia historycznego, zie na pod- 
stawie własnych spostrzeżeń. 

Jako jeniec wejenay przeby- 
wałem przez 26 miesięcy w Kra- 
kowie i pod Krakowem, utrzy- 
mując stały kontakt i korespon- 
iłencję z polskimi patriotami, 

Poznałer: hart ducha i wysoką 
wartość kultary Narcdu FPolskie- 
go (w swej książce „Les gran- 
iles vacances” =- MAmbriere po- 
święca Polakom bardzo wiele 
miejsca, wyrażając się o nich z 
uznaniem j szacunkiem — przyp. 
korespondenta) i uważam, że ist- 
nieje wielkie podobieństwe mię- 
dzy usposobieniem narodu pol- 
skiego a francuskiego zarówno 
w wadach, jak i w zaletach. 

WYDAJE MI SIĘ, ŻE NASZE 
DWA PAŃSTWA OŻYWIONE 
WSPÓLNYMI IDEAŁAMI I Z 
NATURY RZECZY DYSPONO- 
WANE DO  REPREZENTOWA- 
MIA W EUROPIE, JEDNO — 
ŚWIATA ŁACIŃSKIEGO, DRU- 
GIE — SŁOWIAŃSKIEGO, 
STWORZONE SĄ DO TEGO, BY 
KAŻDE W SWOIM ZAKRESIE 
STAŁO NA STEAŻY JAK NAJ. 
WYZEJ POJETEJ CYWILI- 
BACJL 


 dpowiedzią na wszystkie 
pytania niech będzie fakt, 
że podejmuję inicjatywę 
/ stworzenia grupy parki- 
mentarnej „AMITIE 


FRANCO - POLONAISE“ (To- 
warzystwe Przyjaźni Francusko- 
Polskiej), apelując do wszystkich 
partii politycznych Francji, Zza- 
równe aa lewicy jak i na prawi 


w Paryżu 


nowić dla Niemiec, różnice pun 
któw widzeria Francji i Folski 


f są bardziei pozorne niż rzeczywi- 


site. O jedności Rzeszy nie może 
być mowy i nikt właściwie nie 
myśli o tym poważnie, z drugiej 
strony zjednoczenie w pewnej 
mierze może ułatwić konieczną 
kontrolę, ale zjednoczenie Rze- 
Szy — to fakt historyczny daleko 
weześniejszy ad formy którą jej 
nadali Bismarck, a przede wszyst- 


Kim Hitler. Zjednoczenie takie da 
je się pogodzić z szeroką anto- 
nomią Iokviną która wydaje mi 
się konieczną aby z góry Zapo- 
biec wszełkiemu odrodzeniu zdo 
bywczego germanizmi pod wa- 
runkiem, że w tych małych kra- 
jach niemieckica NIE ROZWINĄ 
SIĘ USTROJE REAKCYJNE I 


NACJONALISTYCZNE. jak te 
np. które w Bawarii zwłaszcza, 
sprzyjały rozwojowi nazizmu; 


me rowr! 


Cieszę się, że zawarta została 
umowa kulturalna. Znając Fol-: 
skę Sprzed wojny i z czasów oku 
pacji zauważylem, że o wiele 
więcej Polaków zna język i lite- 
rature francuską, niż to ma 

miejsce z językiem i literaturą pol 
ską wśród Francuzów, Sądzę. że 
wszystko, co wzmoże znajomość 
i poznanie wzajemne języka, li- 
teratury i sztuki jest niezmiernie 
pożyteczne na drodze do zbliże- 
nia obu krajów. h 

Mó? punkt widzenia na sprawę 
demokratyzacji i denazifikacji 
Niemiec może się wydać chime- 
ryczny i pobłażłiwy. Ale chociaż 
nigdy nie zapomnę krzywd, jakie 
Niemcy wyrządzili narodom euro 
petkim, a. przede wszystkim 
Polce i Francji, sądzę, że nie 
kyłoby godne narodów cywilizo- 
wanych traktować Niemców z 
takim samym okrucieństwem, z 
jakim oni nas traktowali. Jeżeli 
dziełg demokratyzacji ma być 
skużeczne, wydaje mi się, że po- 
winno iść raczej drogą perswazji 
a nie droga gwałtu. Fo nie zna- ` 
czy bynajmniej, że nie trzeba 
być stanowczym wobec Niem- 
tów i zamykać oczy na widoeme 
już dziś oznaki odradzania się 
nazizmu, na które trzeba jak naj 
szybciej zareagować, ale działanie 
jedynie przy pomocy sily jest 
krótkowzroczne i może na kilka 
pierwszych łat zaledwie zapewnić 
pozorny pekój. Natomiast uzdro- 
Wiehie, regeneracja narodu nie- 
mieckiego może się dokonać wy- 
łacznie poprzez uczciwą Propa- 


gandę, poprzez wpływ intelek- 
fualny na dorosłych, a przede 
wszystkim poprzez  reedukację 


naledzieży. Tylko w ten sposób 
mogą przyszłe młode pokolenia 
Niemców zrozumieć potworną 
zbrodnię hitleryzmu i nawrócić 
zè zniekształconej haniebnie dro- 
gi myślowej na tory wielkiej tra- 
dycji Goethego i Beethovena. 
Tylko w ten sposób. w dalekiej 
oczywiście przyszłości, intelektu- 
aliści i artyści niemieccy odnajdą 
swoje miejsce w wielkim kon- 
cercie sztuki europejskiej, 


Sądzę, że nie ma trafnej myśli 
bez dążenia do obiektywności. 
Byłem więźniem w obozie nie- 
mieckim i ze wszystkich swych 
sił walczylem przeciwko Niem- 
com, ale uważam, że nie wolno 
poddawać się nienawiści i trzeba 
rozumieć, że historia nie jest 
sprawą kilku., lecz dziesiątków 
setek lat. I CHOCIAŻ NIE MAM 
NADZIEI -- JEŻELI CHODZI O 
BLISKĄ PRZYSZŁOŚĆ, WIE- 


RZĘ, JARO EUROPEJCZYK, 
ŻE ZA WIELE MOŻE LAT, 
DOJDZIEMY JEDNAK DO 


EUROPY, MNIEJ PRZENIKNIĘ 
TEJ NIENAWIŚCIĄ! 


DE MORO GIAFFERI | 


Poseł? do Zgrom. Narodowego z ramienia 
Partii Radykałów (Zjedn. Lewicy Republik.) 


cy. Uzyskałem już dużą ilość ak 
cesów, 

Niech to bedzie świa- 
dectwem, jak bardzo prag- 
nę serdecznej harmonii po- 
między dwoma naszymi de 
tmokratycznymi rządami i 

naszymi dwoma narodami, 
które łączy tradycyjna wie 


lowiekowa przyjaźń, 


Nie chodzi tu przecież o zasady 
ogólno polityczne, lecz o czujny 
realizm, Chodzi o umocnienie w 
Niemczech sił pokojowych i © 
stworzenie mocnych przeszkód 
na drodze powrotu ducha agresji 
W tym realistycznym punkcie 
widzenia rząd wolski łatwo mo- 
że pogodzić się z zapatrywania- 
mi rządu francuskiego, o ile ten 
daleki od szukania natchnienia 
w minionej przeszłości, przystąpi 
do organizacji dzisiejszych Nie- 
miec. 

Nie można pojraować konstruk 
tywnego pokoju jako brutalnego 
narzucenia systemu ' bezpieczeń- 
stwa; nie można otoczyć Nie- 
miec siecią drutu kolczastego i 
trzymać nieskończenie rozbrojo- 
ny naród pod groźbą karabinów 
maszynowych, Zapewne, Francja 
i Polska mogą i powinny współ- 
pracować przy zapewnieniu bez- 
pieczeństwa wojskowego. lecz 
nie naieży pomijać w tym planie 
armii radzieckiej i armii czecho- 
siowackiej, Jednakże odbudowa 
Niemiec wysunie także cały sze- 
reg innych problemów, Przemysł 
niemiecki znów będzie musiał 
szukać rynków zbytu i w tym 
wypadku ani Francja ani Polska, 
ami nawet Rosja, nie będą mo- 
gły decydewać o pokoju, lecz 
Anglia i Stany Zjednoczone, Nie 
wydaje się jednak, aby te dwie 
potęgi  rozumiały ten problem 
inaczej, niż z punktu widzenia 
„businessu* Odbudowa gospodar 
cza Niemiec te odbudowa kon- 
cernów niemieckich, a każdy kon 
cern niemiecki jest Ściśle związa 
ny z jakimś trustem amerykań- 
skim. 

NIE MOŻNA ROZEROIĆ NIE. 
MIEC BEZ-=ROZBICIA PANCE- 
RZA KAPITALISTYCZNEGO I 
BEZ PROTESTU PRZECIWKO 
RAPIEALIZMOWI AMERY- 
KAŃSKIEMU, KTÓRY NA NO- 
WO PANUJE W WASZYNGTO- 
NIE. 

Roosevelt niestety nie żyje. 


Kapitał amerykański, któ 
ry finansował odbudowę 
gospodarki niemieckiej po 
1919 roku i partię hitlerow- 
ską, już znowu się przygo- 
towuje, już chce pełną pa- 
rą puścić w ruch -iabryki 
niemieckie, których nie zni 


PAUL ELUARD 


szczył, ponieważ miał w 
nich poważne udziały i któ- 
re już rozpoczęły dla niego 
pracę. W tych warunkach 
potencjał wojenny Niemiec, 
który od roku 1939 wzrósł 
dwukrotnie i którego zni- 
szczenia ocenia się jedynie 
na 50 proc., pozostanie dla 
naszych dwóch narodów 
groźba i koszmarem... za 
aprobatą Stanów 2 jednocza 
mych. Wieika Brytania znaj 
duje się poza tym fatalnym 
kręgiem, nie jest ona dzłś 
jednak w stanie prowadzkć 
politykę niezależną od Wa- 
szyngtonu. 

Oto są groźby, które już dziś 
rzucają ponury cień ną pokój zm 
nim jeszcze został on podpisany, 
zanim nawet zaczęto go otaawiąć 
Trzeba, aby PRAWDZIWE '(pod- 
kreślenie ks. Boulier) demokra- 
eje wschodnie zjednoczyły! się z 
narodami zachodu, których poli- 
tyka jest jeszcze w pewnej mie- 
rze niezaleźna od dyktatury Ka- 
pitału. 

Jeżeli chodzi o demokratyzację 
i denazifikację Niemiec, najwię- 
ksza trudnośg palega na tym, že hi~ 
tleryzm ovierał swą wielką siłę 
na pewngEg rodzaju syntezie my 
Śli i dążeń Niemiec od czasu but 
tu intelektualistów niemieckich 
przeciwko „Aufklārmag” (oświe- 
eenie). 

Dowodem tego jest chociażby 
fakt, że Rauschning po ostenta- 
cyjnym odseparowaniu się od Hi- 
tiera, wznawia obecnie istotę 
ideologii nazistuwskiej, 

Optymizm i racjonalizm 18-g0 
wieku, który stanowi fflezoficzne 
podłoże zachodniej koncepcji de- 
mokracji, stały się absolutnie 
obce myśli niemieckiej, Kant — 
obywatel świata — został całko- 
wicie odrzucony przez wszystko, 
co się mysli w Niemczech dzisiej 
szych. Jak wobec tego mówić 
o denazifikacji lub demokraty- 
zacji? Jeżeli wybitni i wpływowi 
intelektualiści niemieccy nie po- 
dejmą na nowo starej dewizy 
„zuriick zu Kant” nie widzę Sag 
nej madziei na wyrwanie Nie- 
miec z krwawego mitu rasy 
i potęgi, który je Qdfurzał w 
19-iym wieku i spod którego nia 
wyzwoliły się dotychczas. 


Jeden z najwybitniejszych współczesnych 


oje zdanie jako poety, a 

niepalityka, nie angażuje 

oczywiście nikogo. Sądzę 

osobiście, że potęga Nie- 

mies może być rowno- 
ważena przede wszystkim przez 
wspólny wysiłek Polski ł Francji. 
ZWŁASZCZA OSŁABIENIE I 
UNIEMOŻLIWIENIE GDBUDO- 
WY NIEMIEC WYMAGA TEGO 
WSPÓŁNEGO WYSIŁKU W MG 
MENCIE, GDY INNE PANSTWA 
JAR ANGLIA NP, JUŻ POMA- 
GAJA NIEMCOM W ODĘUDO- 
WIE. Solidarność naszych inte- 
resów i naszej przyjaźni, wspól- 
nota naszej tradycji kultaralnej. 
powinny się spotęgować wobev 
grożącego oku naszym państwom 

NIEBEZPIECZEŃSTWA ŻE 
STRONY IMPERIALIZMU NIE- 
MIECKIEGO, Gdy Polska jest W 
niebezpieczeństwie, w niebezpie- 
czeństwie jest i Francja. 

Chociaż Polska o wiele bar- 
dziej jest zniszczona i zrujnowa 
na niż Francja, łączy nas wspól- 
na wola odbudowy. 


Polskie granice zachodnie 
neutralizują niebezpieczeń” 
stwo niemieckie, które za- 
grażało ze strony wschąd- 


nich baz przemysło” 
wych Niemiec. Dla 
Francji, natomiast nie- 


zmiernie ważne jest umię- 
dzynarodowienie zachodnich 
baz przemysłowych, pod- 
czas gdy plan angielski kry 
je groźne dla nas niebez- 
pieczeństwo. Uważam, że 
jeżeli ktokolwiek moźe ust- 
nąć niebezpieczeństwo gro- 
żące ze strony przemysłu 
niemieckiego, to jedynie 
Polska j Francja, Mam 1%- 
dzieję, że Francja skoro tyl 
ko będzie mogła, poprze in- 


dias z taką propozycją. 


poetów francuskich 
| 


teresy rewindykacyjne Pol- 
ski. ; 

Na marginesie tak ogremnie 
ważnej umowy kulturalnej mię“ 
dzy Francją a Polską. chciałbym 
zaznaczyć, że moim zdaniem, 
każdy wydawca, zwłaszcza dzieł 
klasycznych i naukowych, powi- 
nien przy wydawaniu nowego na 
kładu drukować specjalne wyda. 
nie z przeznaczeniem dla państw 
zniszczonych, przede wszystkim 
tak bardzo zniszczonych jak Pol- 
ska, Przy dużym uakładzie doda 
tek paruseć egzemplarzy nie sta- 
nowi wielkiego ebciążenia, a be- 
dzie prawdziwym dobrodziej- 
stwem dla bikliotes polskich. 

Nie uważam, aby stosunki kul- 
turalne francusko . niemieckie 
mogły być dziś nawiązane, Nie- 
miecki Kuliturbund zwrócił się do 
UWA- 
ZAM, ŻE TRZEBA ZACZEKAĆ 
i TRZEBA BYC BARDZO 0O- 
OSTROŻŹNYM! Po pierwszej 
wojnie światowej Niemcy, po ca- 
łym szeregu uprzejmości zwrócili 
się w Kkonsekwencii przeciwko 
nam z całą perfidią i gwałfowno- 
ścią. Narodowy Komitet Pisarzy 
Francuskich postanowił, że na 
projektowany Kongres Pisarzy 
Francuskich nie zaprosi się pisa- 
rzy niemieckich, nawet tych, któ. 
rzy byli naszymi przyjaciółmi w 
czasie wojny. Do czasu konfe- 
rencji i zawarcia traktatu poko- 
lowego z Niemcami nie może być 
mowy o mowiązanin  jakichkol- 
wiek stosunków z pisarzami nie- 
mieckimi, 

WIERZĘ, ŻE NIEMCY MOGĄ 
BYĆ ZDENAZIFIEOWANE I 
ZDEMOKRATYZOWANE ISTO- 
ENIE JEDYNIE PRZEZ USTRÓJ 
EOMYUNISTYCZNY. 


KSIĄDZ JEAN BOULIER 


| Profesor prawa międzynarodowego na Uniwersytecie Katolickira 


| 
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Czlowiek odzyskany e aa 


Był rok 1945. Przywieźli ich 
ze wschodu, zarośniętych, zmę- 
czonych, w krótkich  kożuchach 
i farbowanych sukmanach. Przy 
wieźli ich nocą na Ziemie krwią 
lat wainy Odzyskane — i chcieli 
im dać tę ziemię, która po sied- 
miu wiekach wracała do Polski. 

Przywieźlj ich nocą i umieści- 
li w dużej świetlicy, Powiedzieli 
im; „Rano dostaniecie skierowa- 
nia, dostaniecie narzędzia i chudo 
bę. Będziecie tu żyć, to jest wa- 
sza ziemia, «Nie mieli czasu na 
piękniejsze lowa, powiedzieli 
im to i poszli.” 

Frzywiezienji ze wschodu uło- 
żyli się do snu, ale nie zawsze 
człowiek zmęczony może zasnąć. 
I wtedy. kiedy przewracali się Z 
boku na bok, kiedy siadali na 
wiązitach słomy, by skręcić w 
grubych palcach nieferemne pa- 
pierosy — jeden z nich powie- 
dział: 

— Do kołchozu nas przywieżli. 

— Do kołchozu — powtórzyli 
tępo i bezradnie inni. 

I wtedy znowu ten pierwszy: 

— Uciekajtą chłopy! 

Skoczyło kilku do drzwi. Ale 
zatrzymał ich okrzyk: Dokąd? 
Te drzwi chyba zamknięte! 

== Więc którędy uciekać? 

— Przez okno! 

Rzucili się do parterowych 0- 


kien i kolejno wyskakiwali z wę 
gełkami na podwórze, w noe. U- 


` gdłekali przez okno, chociaż drzwi 


były otwarte. Drzwi na Ziemie 
Odzyskane. Ale oni zamknęli te 
drzwi, à 


"To jest jedna z prawdziwych 
historii — ta którą npowiedzia- 
łem, Były j inne, podobne, pra- 
wie każdy je zna. Byli ludzie, 


PIOTR_KLIM 


którzy uprawiali haniebny za- 
wód, szabrownicy, Szabrowali, 
okradali najtrudniejszą część 
Polski, tłumaczyli rodzinie i zna 
jomym, że tak trzeba — bo po- 
cóż Niemcy mają zabrać, Kiedy 
oni mogą? Albo nie tłumauzyli 
w ogóle, Kradli. 


Niektórzy z tych co przyjśżdża 
li dostawali gospodarki — ogoła- 
cali je i wyjeżdżali. Bo Polski 
centralnej, na Podkarpacie, do- 
kądkolwiek, byle nie zostać na 
ziemiach — jak mówili — tymcza 
soawych. 


ALE POLSKA PRZEZWYCIĘ | 


ŻAŁA SWOJĄ KLĘSKĘ, KAŻ- 
DEGO DNIA JĄ UMNIEJSZA- 
ŁA O LUDZI, KTÓRZY. WRA- 
CALI Z WŁOCH, Z NIEMIEC 
I Z ANGLII O LUDZI, KTÓ- 
RZY PRZYJEŻDŻALI ZE 
WSCHODU I O TYCH, KTÓ- 
RYM W SERCACH ROSŁA 
WIARA W PRZYSZŁOŚĆ I Ww 
HISTORIĘ LUDOWEGO ZWY- 
CIĘSTWA. 


A notem nadesziy dni, które 
przywiodły z powrotem tych, co 
uciekli; najbardziej nieufni tłum 
nie wracali, wierząc w chleb i 
w metal. Niechby nawet dachu 
na chałupie nie było, niechby i 
ziemią była zielona od chwastów 
— a jednak mieć ją chcieli za 
wszelką cenę, chcieli sami zbi- 
jać dachówki. I przekonali się, 
te dla wielu z nich nie ma już tu- 
taj miejsca. Że okua, z których 
wykradli kiedyś szyby, zaklejone 
są papierem, a drzwi z których 
wyrwał! klamki zamknął obecny 
właściciel nrzemyślnie zgiętym 
gwużdziem. Dziwili się i zaczyna 
li pojmować, Że zaszła jakaś 
przemiana, Nię w tym, Że ziemia 
zakwitła, nie w tym, że pobielo- 
no chaty, ale w człewieku, który 


Ballada 


Muszę odkrywać jak Kolumb 
nieznane lądy wzruszeń — 


Twój głos i gesł i krok i cień 


panienko z czwartego piętra 
opiewano dwadzieścia wieków 
W cieplarniach bibliotek i w 


romantycznych 


znajdziesz pożółkie tęsknoty — 


Pisali 6 ustach czerwonych 
bardziej czerwonych niż żądz 
lecz żywym ustom — ustami 
nie mogłi więcej powiedzieć 
dla nich 

te noce były 


a 


bardziej samotne z dziewczyrią — 


Jak Kolumb odkryjmy miłość 
na wydmach 


nie tkniętych stopą poetów — A 


Oto ballada tak krótka, jak życie Józefa Hałdy: 


— — — gdy wieczór dzień mu kończył 


w srebrnym węglowym pyle 


wypływał na powierzchnię zdafzeń 


w świt gasnącego słońca 
Józef Hałda — 


Na wydmie podwórza 


zamknięta w jasnej płócieniiej sukience 


czekała Maria każdego dnia 


o zmierzchu 


fa jego krawędzi spotykała Józefa. 


Tego dnła, Który inaczej wyglądał pod ziemią 


lampa przymknęła oślepione 
+ wplątany w rozpękłe belki 
uwięziony w huku oddalający. 
Spostrzegł 


nocą Zrenieć 


m się w głąb 


£ UITERACKI TRYBUNY ROBOTNICZ 


W dalszym przebiegu nā- 
szej duskusjł o teatrze im. 
St Wyspiańskiego w Kato- 
twicach, głos zabrat tow. Ju- 
lian Stryjkowski: 


hcę 
mie 


mówić o 
. ważniejszym niź 
cena biletu, który 
w dotychczasowej dyekusji na- 
dał znaczenie decydujące, dla 
sprawy rozwiązania obecnej sy- 
tuacji teatru. Ten. chwyt „f- 
nemsowy” uważam za zbyt đe- 
magogiczńy: „robotnik zarabia 
tyle a tyle, a bilet wstępu kusz- 
tuje tyle a tyle”. I stąd <wycią= 


proble- 


KeA 


Skąd wysiłek kulturalny naszej 
tak tu przyszedł, jąk kiedyś przyj sceny. Każdy wie,:że drogie są 
chodzili na złotodajne pola Eldo nie tylko bilety wstępu do tea- 

Ñ tru, ale również kolejowe, opła- 


rado awanturnicy w poszukiwa-Ń 

i . i a > t CZT i paa "OS b ZW, 
niu złota, Z tą różnicą — że na% SPESE r a Lo w w zw: 
szym ludziom była złotem ichZ cpwilewo redy. (Rozsądniei- 
praca. Awanturą zaś walka o NoŻ szych dotychczas wiara w po- 
wą Historię, prawę nie zawiodła. Dotyczyła 


SDDS 


* Czyż nie tkwi w tym większy wprawdzie nie polityki cen, ale 
i penni ważnych dziedzin 


romantyzm? 

Zmieniło się — mówili nieufni 
I zmieniali się sami. Wyrastał) 
nowy człowiek-kresowy.  Budziło 
się zaulanie do polityki rządu) 
do reform, do włdsnych sił i me) 
żliwości. 1! zaczęłą sie walka N 
tymi, którzy uciekali oknem) 
walką z nmiowiarą i wsteeznie-J 
„wem. N 


I zaczęto karmić prara swolchÑ 


rąk ziemię—a ziemia karmiła tych? OLĄ 


co usiedli przy hiurkach i tych 
którzy stanęli przy warsztatach. 


Nie przemilczymy tych ostat- 
nich. Oni są współtwórcami no: 
wej historii. 


* Weszli do rozbitych bombami 
fabryk i hut, widzieli splątane 
Żyły elektrycznych instalacji i po- 
pękane, śmiertelnie ranione rury 

Nie płakali, 

Zakasal; rękawy: 

Gdy nie mieli łopat — nabiera 
li kamienie na dłonie, Nakładali 
je na wozy, popychalj twardymi 
ramionami wagony na rozluzo- 
wanych torach, 

A pierwsze lokomotywy witali 
tak, jak ojciec wita swoje pierw 
Szę dziecko, 


Obiłukiwali z narośniętych gu 
zów rdzy porozrzucane części 
motorów į obrabiarek. łączyli je, 
sztukowali płótnem transmisyj- 
ne* pasy, montowali skempliko- 
wane maszyny rotacyjne i pusz- 
czali je w ruch. 


Jedni wspinali się na wysokie 
piece, a drudzy podsicali ogień. 
A ogień  wydzieramo Ziemi w 
czarnych bryłach z tuneli znisz- 
czonych rabunkową gospodarką 
okupania, z tuneli grożących 
śmiercią. 

Wypływały rozżarzone Szyny, 
sztaby. walce — ogromne prasy 
wygniatały w ciepłym podat- 
nym Ciele Żelaza potrzebne 
kształty, 

Dźwigały się ku niebu papier- 
nie, cementownie, huty, kominy. 
Tak tworzyli czarni pracowici 
ludzie historię Polski Ludowej. 
Zaczęli ją jeszcze przed Poczda- 
mem. I przed wyborami oddal 
swe głosy demokracji Zwyelę- 
stwo czynów Było przyczynę 


W cieniu 


îy- 
na- 


cia państwowego, które w 
ob- 


stępstwię muszą przynieść 
niżkę optat). 

. Nie jest smwechem przekłada- 
nie najwyższych miar. ale tylko 
wtedy, kiedy to jest celowe. 
Dlatego człowiek, który poznał 
najlepszy chyba zi istniejących: 
teatrów, — Teatr Moskiewski — 
musi się z góry wyrzec stosowa- 
nia tak wysokiej klasy. Trze- 
ba konkretnie wziąć pod, uwagę 


zwycięstwa okolicznego z opróż- 
nionych urn. I nie przeceniamy 
faktów, jeżeli nowtarzamy raz 
jeszcze, że na Ziemiach Odzyska 
nych rozyoczęja się nowa histo- 
ria, historią odzyskana dla ludu, 
historią odzyskanego dla Poiski 
eztowieka. Stąd w osmolonych 
wagonach wyjeżdżał węgiel na 
dworce Lublina i Szczecina, obita 


Micu 


EEE S a Y ENE 0 


ı W obozie Nieder Roden znajduje 
się dwanaście tysięcy ludzi, dwa- 
naście tysięcy SS-manów. Wybra- 
liśmy spośród nich dziewięciu i za 
daliśmy im pytania, co sądzą © 
tym, co działo się w obozach kon- 
centracyjnych. Znajdował się mię- 
dzy wybranymi pułkownik w wie- 
ku lat 47, kapitan w wieku 42 lat, 
slerżant, lekarz, robotnik rolny i 
członek Gestapo, był między nimi 
również prawnik — podporucznik 
i 19-letni szeregowiec. Żaden z tych 
ludzi nie miał nic do powiedzenia. 

Nie zaprzeczali, ponieważ nie by 
ło czemu zaprzeczać, tylko . stali 
wpatrzeni tępo w przedstawione 
im dowody i nie rozumieli w jakim 
celu kazano im w to patrzeć. Ich 
twarze zdawały się mówić: jeśli 
to nawet prawda, to. cóż to ma 
wspólnego ze mną? Mnie nie ma na 
tym obrazku, JA tego nie uczyni- 
lem. . Twarze ich wyrażały okoję” 
thość, jakby czyny nie miały żad- 
nego związku ze sprawcą. Istnieje 
tylko czyn, tak jakby istniał sam 
w sobie, albo jakby był zdziałany 
przez same ofiary. Sprawy nie 
ma. 


Dlaczego? Z jakiego powodu oni 
są tutaj? Żaden z mich nie wie. 


kwitngej lipy... 


Poniżej drukujemy rozesłaną przez autora do licznych redak- 
cji autoreklamę jego niezwykłej książki o nieśmiertelności du- 
szy i o genialnej teorii państwa. Ponadto dzieło to zawiera da 
kładny opis świata pozagrobowiego... wraz z wylieaeńiem ilo:ci 


pokoi i szczegółowym opisem 


rodzaju umeblowania, Tamże 


centralne ogrzewanie, woda bieżąca, zimna i ciepłą% na śniada- 
nie sadzone jajka. Kanada. Wszystko dla nieśmiertelnej duszy. 


MGR. FIL. STANISŁAW HRY- 


Katowice, dnia 8 marca 47 r. 


NIEWICZ, PROFESOR FILOZO Do 


FII I PEDAGOGIKI PAŃSTW. 
PEDAGOGIUM W KATOWI- 
CACH, ul, Szkolna 9, tel. 316-40. 


Szanownej Kedakcjł 
Trybuny Robotniczej 
w Katowicach 


7 lutego przesłałam do Szanownej Redakcji artykuł „Od au- 
tora”, Ze względu na dużą obiętość tego artykułu oraz na brak 


gdyż było zastrzeżone prawa 


miejsca, jest rzeczą zrozumiałą, że nie mógł być w całości opu= 
blikówany, a ha skrócenie art. nie była dane upoważnienie, 


autorskie, 


Wobec powyższego przyszedłem do przekonania, Że ze wzglę” 
du na brak miejsca lepiej będzie podać zwięzły, komunikat za- 
wierający główną treść książki. 

Ponieważ ta praca ma doniosłe znaczenie dla ludzkości- prze 
to uprzejmie proszę załączony komunikat zamieścić na poczyt- 
nym miejscy w najbliższym numerze pisma. 

Proszę przyljąć wyrazy głębokiego szacunku 1 pow. ą 


Prof. Mgr. 


Stanisław Hryniewicz" 


NAUKOWY DOWÓD NIEŚMIERTELNOŚCI DUSZY CZŁOWIEKA! 
Katowice, w.» marca 1947 roku. W lutym ukazała się na półkach 


księgarskich książka magistra filoz.. Stanisława Hrynięwiczą, 


pro- 


fesoką filozofii 1 pedagogiki Państw. Fedagogium w Katowicach, pi. 


U 
odrębnić od poziomu teatu 
sprawę zasadniczą, ti. repertuar 
i interpretacje. Repertuar teatru 
katowickiego podzieliłby ne dwie 
grupy i na czele jednej posta- 
wiłby Szaniawskiego „Dwa tea- 
try” a na czele drugie: „Rewi- 
zora Gogola, Od razu widać, że 
podział ter ma charakter „poli- 
tyczny”. Na ogół jednak przeciw 
dotychczasowemu — itepertuarow: 
nie.można mieć poważnych za- 
sirzeżeń, przeciwnie, należy pod- 


kreślić dbałość w wyborze 
sztuk, natomiast interpretacja 
zum a ia 


m 


zdradza pewną tendencję uchyla- 
nia się où realizmu. Potwierdze- 
niem trojej tezy jest wystawie- 
nie Fredry „Maż i żona”. Feży- 
ser doprowadza tutaj świadomie 
do rozbicia iluzji teatralnej i re- 
alistyczny obraz rozpryskuje się 
i staje się pastwą wmontowane- 
go turnieju  teoretyczno-literac- 
kiego, sądującego pojecie o mo- 
ralności małżeńskiej samego 
Fredry. .Zaryzykowałbym powie 
dzenie, że Teatr im. Wyspiań- 
skiego troszczy się przede wszyst 


wioną tu sfią, ujarzmioną w sta- 
li, napinala Warszawa luk mo- 
stów, a Gdańsk ; Gdynia łączyły 
konstrukcje dźwigów portowych. 

Tu było najwiecej do zrobie- 
nią, a wklad ludzi kresów był 


tytanicznym wkładem w odbudo 
wę. 

Dia wielu brzmią te słowa jak 
strofy  hercicznego 


eposu © 


Stoją wszyscy w grupie niczym 
obrażone dzieci. Ubrania mają brud 
ne i szare. Uczą się uprawiania 
ziemi, hodowania bydła: prac 
żniwnych. Inni uczą się stenografii 
niektórzy obcych jezyków.. Czeka 
ją na dzień, kiedy będą zwolnieni. 
Żaden z nich nie zrozumiał nawet 
pojęcia winy. To słowo nie istnie 
je w ich słowniku Wykreślono je 
z ich słownika... 


dinego terami | W7- 


ze szkodą 
którego problem wynika. Życie 
i prawda przepływają niejako 


problemowi przez palce. I dla- 
tego najbardziej udanym pized- 
stawieniem bylo wyśliawienie 
sztuki. Szaniawskiego „Dwa tea- 
try”, w kiórej każda postać jest 
kimś, skrótem jakiejs idel, Tu 
można zagrać wymyślnym ge- 
stem, modulacją, stylizowaniem . 
odbiegającym od realizmu. Nie 
trzeba sie trudzić o cokazanie 
prawdziwego życia. Całe wido- 
wisko tchnie niezwykłością „ide- 


— 


ologią nie z tego Świata”, snują 
cą się jak sen, jak sen kpiącą 
ze zdrowego ruzsądku i logiki 
wydarzeń historycznych. Więc 
gdy realny świat i rzeczywisie 
stosunki nie stają się. tematem, 
ale wymyślone koncepcje (nie 
poddające się kontroli  wiidza 
urzeczonego narkoza tekstu 1 
gry aktorskiej) aktorzy wkiada- 
ją w grę jeśli nie „całą swą 
duszę”, to jednak znacznie wię- 
cej zapału i przekonania, niż to 
zrobili w „Rozbitkach” ' czy 


czymś nieralnymh, mnyślonym, o 
czymś co nie dorosło do wielkoś 
ci użytych Słów. A jednak czy- 
ny były i są wciąż niewspólnaier- 
nie większe od moich  nieudol- 
nych. słów: wiązanych w zdania 
lękiem o ich bezradność wobee 
narastającej rzeczywistości. 
Mało wiemy o tych zdarze- 
niach, bo u nas pisze się o Anglii 


im klatki. I świat zobaczy, że ni- 
czego nie zyskał, I ludzie ci nię 
nauczą się nigdy niczego... Zmarno 
wane możliwości trudno nawet 
mierzyć. Ci ludzie wyjdą z ciem- 
ności, by pogrążyć się w ciemność 
jeszcze większą. f 

Ile czasu potrzeba, by umysły 
ich odwróciły się same od prze- 
szłości, która jest zarośnięta chwa5 
tami — i zajęły się przyszłością, 
która może ich oświecić? (M.'G.) 
i RE Z OZRODOZ CORSE 


Wydawnictwa w U.S.A. 


W ciągu roku ukazało się (bro- 
szury mie są tutaj wliczone) 7735 
książek. Z tego 6170 przypada na 
nowe tytuły, 1565 na wznowienia. 
Liczba wydanych książek wzrosła 
bardzo wydatnie w porównaniu z 
rokiem poprzednim, ale dotychczas 
wydawcy uskarżają się na brak pa 
pieru i przeciążenie maszyn dru- 
karskich. Porównanie z Wielką 
Brytanią, borykającą się z wielki- 
mi trudnościatni, wypadnie na jej 
korzyść: tam bowiem zdołano -wy- 
dać 11411 tytułów. 

Oto tablica działów najliczniej- 
reprezentowanych na tut. rynku: 
Powieść 


(w tym nowe powieści 1134) 


Książka dla młodzieży 580 tytułów 
Religia, teologia * 580 tytułów 
Biografia 456 tytułów 
Poezja, dramat 441 tytułów 
Historia 359 tytułów 


Nauki ścisłe 350 tytułów 
Powstaje teraz pytanie, jak wy- 
gląda wysokość nakładów. poj- 
rzyjmy na osiągnięcia szczytowe 
w zakresie powieści. 
1. Taylor Caldwell (kobieta, nie 
mieszkać ze znakomitym powieścio- 
pisarzem Erskine  Catdwellemi 
„This side of innocence” - 1.276,000 
sprzedanych egzemplarzy. 
2. Frank Yerby: „The foxes of 


1722 tytuły. 


Harrow” (pierwsza powieść młode 
go autora), 1.200.000 sprzedanych 
eszemplarzy. — 

8. Padhne du Maurier 
King's general” — 1.095.571. 
4. Frances Parkinson 
„The kiver road” — 950.000. 
5. John P. Marquand: B, F. s 

daughter” — 809.000. 


6. Erich Maria Remarque „Arch 
of Triumph” — 769.000. 

Należy stwierdzić, że te wysokie 
cyfty Sprzedaży osiągane są głów- 
nie dzięki „Klubom książkowym”, 
które same wybierają książki i 
pocztą rozsyłają je swoim  prenu- 
meratorom. Najwyższa cyfra sprze 
daży za pośrednictwem księgarni 
wynosi 228.235 egzemplarzy, a mó- 
wi się, że książka idzie doskonale 
jeżeli księgarnia sprzedadzą jej 
ze 100.000, 

Należy dalej stwierdzić, że wy- 
soka cyfra sprzedaży nie mówi 
leszcze nic o doskonałości książki. 

(Odrodzenie) 


„The 


Keyes" 


Nad Ka 


Aon are 


„Newizo: 


"owego „wczuwania” sie aktorów Ñ 
które było tak widoczne wj 
„Irwóch teatrach”. Realizm w 
niej nie wychodzi Gdy mają) 
stanąć na ziemi traca siłę — 
wręcz odwrotnie niź było to z4 
Anteuszem. KA 


STEFAN BALICKI 
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ze”. Ani  „Rozhifli% 
ami „Rewizor” nie przemawiają: 
do nas prawdą postaci i prawidą 
ówczesnego życia. y 
„Riewizor” Gogola (poza świet- 
nymi dekoracjami) nie miat nic 
wspólnego z dawna Rosją car- 
ską (na senie teatru katowic- 
kiego). Żadma postać nie jest ro- 
sylska. Typizacje jest dowolna, 
całość przez podkreślenie pro- Ñ 
blemu ze szkodą dla obrazu rze-M 
czywistego, została niejako u- 
międzymarodowiona To odbiera Ń 
ancydziełu {Gogola najgłębszą 
prawdę, przedrewolucyjną „ro- 
syjskość” beznedziejnego życia, 
„samodurstwa” a zarazem buj- 
ności tępych a nie pozbawio- 
nych pewnej dobroduszności po- 
staci, Sztuka ta jednak mogła 
się podobać, ostatecznie zwycię- Ñ 
żyi genialny pisarz Gogol. i 
A gra była poprawnym odwa-i 
laniem tekstu. To było trzyma- 
nie się jega powierzchni 


Z 


NOWEGO POP OBK 


ŻA 


IN, 


ZAŁ 


bez: 


Czy przyczyny szukać w spo- 
sobie patrzenia na świat, czy 
może w tym, że „znacznie łatwiej 
stylizować, niż pokaząć prawdę 
życia? p 

Aktorzy wiedza, że właśnie to 
jest największą sztuką. Í 

JULIAN STRYJKOWSEI Ż 


b 


O SOŃDNY 


CU 


i o Ameryce, o Francji i o Szwe- 
cfi. I wyjeżdża się zą zranicę w 
pogoni za cennymi reportażami i 
zapomina się o Polsce. Piszemy 
więcej o Niemcach, niż o nas sa- 
mych. 

1 kiedy czyta się na łamach 
Pewnych tygodników i pism co- 
ślziennych powtarzane z zaciekłą 
wytrwałością idiotyzmy © nylo- 
nach i perlonath, o podejrzanej 
praworządności i uprzejmościach 
angiejskich dla których warto 
opuścić Ojrczyzuę — kiedy czyta 
się noterycznie powierzane w 
niezliczonych wersjach onowieś: 
ci o bombach atomowych i o fa- 
brykach, które je produkują, 
przemilczająę równocześnie fa- 
bryki ; huty budujące Polske — 
chciało by sie w gniewie j pasji 
wykrzyknąć, by wybuchły wresz 
cie te bomby i oczyściły z pięk- 
noduchów i głupców pachnącą 
jeszcze dzisiaj krwią i spaleniz- 
na ziemie o które musimy cigg- 
le, każdego dnią i każdej nocy 
walczyć, a 

Ten, który uczył mnie miłości 
do Ziemi Odzyskanej, skromay 
reporter Franciszek GH, tak pis 
sat kiedyś: h 

„Kiedy przeslądam popularne 
u nas śwgadniki, kiedy widzę bez 
przerwy „notatki z Anglii", „no- 
tatki prrzyskie”, „notatki nowo- 
jorskie”, kiedy niustannie spoty* 
kan się z zaleceniem czeskiego 
udrowegą rozsądku, a pomija- 
niem polskiego pionierstwa odbu 
dowy, bezimiennego nionierstwa 
mas, którym zapłata za Pracę 
wolał jeszcze mie. starcza na ży” 
Cie, a Które Jednak tę prace 
wciąż wstającym fabrykom ofiar 
nie oddaja, targa mną głuchy Ż 
o samota trufu tych ludzi, 
żal o saraatność moją w drodze 
przez tę heroiczną, tak mało zna 
ną Polskę”, 

NAZAŃSKI EDWARD 


łowicami 


Trzeba pofrunąć windę i brzaskiem 


Odpowiedzi Rada kcji 


a S. Balicki — Katowice: Prosimy 


o podanie dokładnego adresy, 


H W. P. — Bytom: W każdej „H- 


nijce" przesłanych nam  próbe 
ajduję się przeciętnie trzy błęd: 


uA że tych „linijek” jest 150 =więc... 
Te błędy 
Zynią z Waszej humoreski rzecz 


IR 
pomnóżcie 150 przez 3. 


ardzo ponurą i bardzo smutną, 


i M. H, — Opole: Forma zbyt pry 


przez piętro pierwsze — nad jedenaste — Š 
i uby dojrzeć ;co nas otacza 


Wiatr płatki sadzy zw 
k 
y, 


sejsmograficzna drga 


pchnąć drzwi na taras... 

Miasto pod Tobą. Patrzysz z drapacza, 
iewa, nawiewa 

w żelbet śląskiego Giewontu. 

Krąg — z przodu. z tyłu,,z prawa i lewa 
co raz po igłach kominów zrywa 

się w nieba ĉi spada. Tak to stąd krzywa 


horyzyntu, 


Ściągnięcyum z mglistych perspektyw okiem 


spójrz przez rozwiewn 


e dymów kotary 


mity wn: Dlat = 5 
Ry a. ego nie skorzysta w opasujący nas motyw: 
È L W. — Częstochowa: Może Ce) PR" BG. Koka SZ 


Eumieścicie ten wiersz w . gazetce ||| 


Hszicolnej? 


awydrukować, ale zasyłaniy pozdro | 


Baz 
awienia. 


E Sz. W. — Bolesław: Nie możemy 


a z mią niknące obłoki pary 

: głów mikro - lokomotyw. 

Spod nóg Twych dachów czarne jezioro 
rzelewo się za hałd brzegi, 


i jłyszysz szum jego? Na oddech torom. 


że krew jest ciemniejsza oł węgld - 

aż przygnieciony do Śmierci nagrobkiem Czarnych brył 

przestał kochać Marię..; 

A Maria 1 : 

zwykła Marfa w jasnej płócieniiej sūkiéncë 

ddeszła tak późno z krawędzi zmierzchu — 

Gdy not zapadła głębłej w jej oczy 

(a była tak ciemna, że nie mogłem już dostrzec lez) 

Maria — smutna Maria, zwykła j 
panienko z czwartego piętra!) 


| A AL M 


( 

ca: > Wa 
=» gdybym mogła chociaż pył węglowy 
zcałowąć z jego warg — — — 


Zaajdźcie w swych zielnikach piękniejszy wiersz. 


„Czymża jest naprawdę Życie człowieka?!” 

Rewelacja tej lmiążki jest to, że został w niej przeprowadzony 
przez autora — naukowy dowód nieśmiertelności duszy człowieka, W 
związku z powyższym "autor stwarza wizję Najdoskonalszego . Pań-: 
stwą Na Ziemi, w. którym każdy będzie szczęśliwy. 

Ponieważ w wiarogodność dowodu autor nie ma żadnej wątpliwoś 
ci, przeto opisuje również i wizją życia pozagrobowego, ;tóra wyprze 
dza najśmielsze marzenia, a Opiera ją na przeprowadzonym dowo- 
dzie nieśmiertelności duszy ezłowieka, 

Dlgtego ta praca została zadedykowana przez autora „Bliżnim Na- 
rodom a przede wszystkim Organizacji Narodów Zjednoczonych” i 
streszczona w języku angielskim na 6 stronach. 

Przedruk z oryginalnego listu do redakcji — Mgr. fil: SŁ Hrynie- 
wież piot. fil. i ped, Państw, Pedag, w Kat), 


"ABOCA CH 
. <w "== eraa 


EDWARD 


Redag ije A 


a Z. B, — Chorzów: Poproście ko- 
Egoś o skomponowanie melodii do 
‘tych wierszyków. Byłyby ładne pio 
Esenkl, 

a „Sierota™ == Częstochowa: Czy 
Ewarto taki ogromny wiersz pisać 
sdla „Germanii”, jeżeli ta Ger—ma 
Enia” nie rozumie 'po polsku, a na 
Edomiar złego chce „pożreć wszys- 
tko dokoła — jak niegdyś w Kame 
runie, nafta palone ludzie, żywe 
EMurzyny;. 

GzyESA RANEM SEZYHOHZEWANACWAWEW AWA 


AZANSKI 


izwonią tramwajów żółte szeregi, 

1 w gwar brzęczący ludzkich natłoczeń 
«wpada śpiew aut Zjednoczeń, 

Bo w mieście, które tak jak Ty kocham, 

. ydzie dawniej tyt Dir. AG Schmidt Johan 
dziś technik Drzazga Piotr czy Ptok Stefan 
kreśli Realie Życia. Nie czeka. = 
Z świtem obudził zaspaną ciszę 
akord tysięcy palców w klawisze 
ı polską czcionką na nowe tony 
grają bilansów hymn Remingtony. 

Więc przyzna, kto ma mózg nie na święto: 
Rosną Tok trzeci — by budzić w dumie — 
liczb produkcyjnych stronice, 
Tak rozśpiewane — wbrew maikonientom 
w kominów wieńcu i maszum szumie 
oglądam dziś Katowice, i 
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W szeregach PPR i PPS 


wrogów jednolitego front 


A 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


Pipinin 


Że wspólnej konferencji wojewódzkiego aktywu partyjnego PPR ìi PPS w Katowicach 


(W dniu wczorajszym odbyła 
się w Katowicach wspólna na- 
rada aktywów partyjnych obu 
partii robotniczych, PPR į PPS, 
poświęcona zagadnieniu wamoc- 
nienia jednolitego frontu. 

Jako pierwszy zabrał głos I se- 
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PPR, tow. Ochab, który w swo- 
im przemówieniu wskazał na to, 
że obie partie mają tradycję 
współpracy nie od wczoraj i nie 
od dziś, pomimo, że istniał długi 
okres, w którym nie było jed- 
ności klasy robotniczej i w któ- 
rym na skutek tego klasa ro- 
botnicza przegrywała na korzyść 
swoich wrogów klasowych. 

Tak było w latach 1918-19, 
kiedy nie wyzyskano szansy, jaką 
dawała słabość burżuazji dla 
przejęcia władzy przez warstwy 
pracujące, Nastęstwem tego była 
długotrwała walka przeciw rzą- 
dom kapitalistycznym, która ko- 
sztowała wiele ofiar po stronie 
klasy robotniczej. 

Następnie mówca przeszedł do 
omówienia sytuacji, w której 
powstała Polska Partia Robot- 
nicza. W okresie okupacji nie 
było stronnictwa, które by kon- 
sekwentnie stawiałn na bezwzględ 
ną walkę z okupantem i przyjażń 
8e Związkiem Radzieckim, za wy- 
jątkiem drobnych grup opozy- 
cyjnych. Taką grupą była RPPS 
z tow. Barlickim i Dubois na cze- 
le. PPR, która powstała w okre- 
sie okupacji, jako partia młofa, 
nie posiadała balastu przeszłgści, 
starych nawyków, które dzieliły 
partie i utrudniały im póTOzU- 
mienie. To umożliwiło =ćbliżenie 
się obu partii robotniczych i 
wszystkich partii  demokratycz- 
nych. 

Sukcesy, jakie jednolity front 
robotniczy odniósł w ubiegłym 
okresie, świadczą o sile jednoli- 
tego frontu, Bez przezwycięże- 
mia tradycji, które w przeszłości 
dzieliły obie partie, nie można 
byłoby rozwiązać tych wielkich 
zadań, które stały przed nami.. 

Dla nas — mówi tow. Ochab 
= sprawa jedności obu parti 
nie jest zagadnieniem  taktycz- 
nym, nie jest epizodem, Rozbicie 
jednolitego frontu bowiem stwo- 
rzyłoby warunki, w których re~- 
akcja mogłaby się pokusić o się- 
Eniecie do władzy, Kierownictwa 
obu partii zdają sobie sprawę z 
wagi i z perspektyw jednolitego 
frontu. Umowa zawarta między 
PPR i PPS stwierdza, że jedno- 
lite działanie będzie trwało tak 
długo, aż nastapi organizacyjne 
zjednoczenie obu partił. 

Z punktu widzenia wielkich 
perspektyw jednolitego frontu 
drobne są spory lokalne t żale, 
chociażby uzasadnione. Takie 
spory i zgrzyty są oczywiście nie 
uniknione, gdy chodzi o dwie par 
tie o odmiennych tradycjach, 
wchłaniające ponadto obecnie 


. Niemal 


gie marksistowską. Najlepiej 
można wychowywać masy par- 
tyjne, nie rozpamiętując prze- 
szłości, lecz stawiając przed nimi 
zagadnienia dnia dzisiejszego. 
Gdyby skierować całą uwagę na 
te wielkię zadania. mniej byłoby 
sporów o sprawy drobne. często 
personalne. 

Główne zadania, które stoją 
przed klasą robotniczą po zwy- 
cięstwie wyborczym, to rozbicie 
wroga, tam, gdzie jeszcze zacho- 
wał pewne siły organizacyjne, to 
unieszkodliwienie go tam, gdzie 
już jest rozbity, ale jeszcze my- 
Śli o odwecie, to zacieśnienie 
jednolitego frontu, to skupienie 
dookoła obu partii robotniczych 
chłopów i najszerszych warstw 
narodu, to wraszeie pokonanie 
trudności gospodarczych, jakie 


stoją przed nami. 

Trzeba pamiętać o tym, że 
wróg klasowy nie skapituluje. 
Tego wroga zatem trzeba znisz- 
czyć, natomiast wszystkie te ele 
menty. które przez nieporozumie 
nie, przypadkowo, znalazły się w 
jego obozie, trzeba oderwać od 
tego obozu i przyciągnąć na stro 
nę obozu demokratycznego. Unie 
szkodliwie wroga — to znaczy 
oczyścić aparat państwowy i go- 
spodarczy ze szkodników i dy- 
wersantów, to znaczy baczyć, by 
nie przeniknął on do szeregów 
partii robotniczych, Straciwszy 
nadzieję na odzyskanie władzy, 
kopalń, hut i folwarków za po- 
mocą walki zbrojnej, obóz reak- 
cji przeszedł do zmiany taktyki, 
do prób dezorganizowania apara 
tu państwowego i gospodarczego 


przez swoje wtyczki. Temu trze: 
ba przeciwdziałać. 

Dalszym: zadaniem, które stot 
przed nami, to pokonanie trud- 
ności aprowizacyjnych. Trzeba, 
aby organizacje partyjne poświę 
ciły temu zagadnieniu pilną u- 
wagę. Trzeba również zwalczać 
spekulacje. która będzie próbo- 
wała wykorzystać przejściowe 
trudności dla zwyżki cen, z ja- 
kiej potem reakcja próbowałaby 
wyciągnąć dlą siebie kapitał po- 
lityczny. 

„Wszystkie te zadania wymaga- 
ją jednolitego działania obu par- 
tii. 

Następnie zabral głos sekre- 
terz Komitetu Wojewódzkiego 
PPS tow. Sieradzki, który pod- 
kreślił również konieczność zwró 
cenia głównej uwagi na wielkie 


Trzy i pól m'liona »lotych 
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na stypendia dla studentów slaskidi 


Młoda organizacją; jaka jest 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzie 
ży Szkół Wyższych ma już za 50- 
bą szereg poważnych Guiągnięć 
na bolu pomocy studentom ślą- 
skim. > 

Sama organizacja jeszcze tere- 
nowo należycie mie rozbudowa- 
na, będzie w nadchodzącym o- 
kresie zakładać swe filie we wszy 
stkich większych ośrodkach wo- 
jewództwa. I tu oczywiście musi 
ona ze względu na swe cele 1 
wielkie potrzeby,  zmaleźć po- 
parcie społeczeństwa, organizacji 
i władz, O udzieleniu odpowied 
nich instrukcji w tej sprawie 
terenowym Radom Narodowym 
mówił już wojewoda Zawadzki 
na ostatnim posiedzeniu Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej, 

Wracając do dotychczasowych 


. W ciągu 3 dni 
ujawniło się 96 osób 


Akcia ujawniania się na te 
renie województwa śląsko- 
dąbrowskiego trwa w dab 
szym ciągu z niesłabnącą si- 
łą. Jak się dowiadujemy z 
Komisji dla ujawniających 
się, urzędującej w  Katowi- 
cach w czasie od 12 II. 1947 
roku włącznie do 14 III. 1947 
roku ujawniło się 96 osób. 
Z tego przypada na członków 
AK 27 osób, WiN 3 osoby, 
NSZ 10 osób, NZW 1 osoka, 
SN 1 osoba, OP 2 osoby oraz 
kryminalnych przestępców 6. 
połowę ujawniają 
cych się stanowią dezerterzy 
Wojską Polskiego, których 
w ciągu tych dni zgłosiło się 


osiągnięć Towarzystwa, to na 
wniosek Komisji Styp.auiiainej 
Prezydium Zarządu przyznało: . 
siuchaczom Politechniki Gliwic- 
kiej 135 stypendiów po 1500 zł. 
miesięcznie, co w roku 19847 wy- 
niesie razem ,1.579.500 zł, słucha 
czom W, S, N, S. G. 121 stypen- 
diów po 1500zł. miesięcznie na o- 
gólną sume 1.450.500 zł, słucha- 
czom Państw. Wyższej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego w Cie- 
szynie 25 stypendiów’ po 1500 zł. 
na sumę 337.500 zł, słuchaczom 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Ka 
towicach 13 stypendiów po 1500 
zł. razem na sumę 130.500 zł. o- 
raz studentom uczącym się W 
wyższych szkołach poza terenem 
naszego województwa 4 stypen= 
dia na sume 36.000 zł. 

Ogólna suma przyznana na 
stypendia wynosi na rok 1947 —= 


noszących 3.850.000 zł, pozostają 
jeszcze aktywa w wysokości 
307.000 zł. Jadnakże trzeba liczyć 
się z dalszymi wydatkami na ten 


cel, gdyż wnioski na stypendia 
nadchodzą w dalszym ciągu. 

Przewiduje się dodatkowe wpły 
wy finansowe po rozbudowaniu 
organizacyjnym, gdyż inaczej 
Towarzystwo stałoby się deficy= 
towe. Wpływy dotychczasowe 
pochodzą z dotacji Centrali i wy 
noszą po 350.000 zł. miesięcznie 
przez 9 miesięcy w roku na o- 
gólną sumę 3.150.000 zł. i jedno- 
razowej subwencji z Urzędu Wo- 
jewódzkiego 700.000 zł Prócz te- 
go Towarzystwo otrzymało z bu- 
dżetu samorządu wojewódzkiego 
1.500.000 zł na Dom Śląskiego A- 
kademica we Wrocławiu oraz 
z tegoż budżetu udzielono studen 
tom kształlcącym się poza naszym 
województwem pomocy doraż- 
nej w sumie około jednego milio 
na złotych. 

Te wszystkie dane o osiągnię= 
ciach Towarzystwa, mogą dać 
społeczeństwu pogląd na pozy» 
tywna pracę i konieczność naj- 
szerszego poparcia tej potrzebnej 
i celowej organizacji, 

a. w.) 


Pierwszy w Polsce Uniwersytet Popularny 
ssn terenie fabryki547222 


Na terenie Państwowych Za- 
kladów Przemysłu Pawelnianego 
w Piotrolesiu (województwo wro 
cławskie) odhyło się uroczyste 
otwarcie Uniwersytetu Popular- 
nego, 

Uniwersytet Popularny został 
zorgamizowany z inicjatywy Koła 
Fabrycznego PPR. Jest to pierw 
szy w Polsce tego rodzaju za- 
kład naukowy na terenie fabry- 
ki. Jednocześnie nastąpiło otwar 


Na uroczystość przybyli przed- 
stawiciele tabryk, związków za- 
wodowych, partii politycznych, 
organizacji _ młodzieżowych i 
władz państwowych, Przedstawił- 
cielka miejscowego koła Związku 
Walki Młodych, w imieniu całej 
młodzieży wyraziła radość z po- 
wodu otwarcia uniwersytetu, w 
którym będzie się kształcie mło- 
dzież robotnicza. Po przemówię- 
niach odbyła się pierwsza lekcja 


| dział tow. Sieradzki, aby to zro- 


wielkie masy nowych członków, 


nieuzbrojonych jeszcze w ideolo- I,do Komisji 46. 


przełożył: Leopold Lewin 
Po kilku dniach rzeczywiście wykorzystaliśmy nie- 
miecką taśmę filmową do podpalenia Iwakowskiego mo- 
stu. Listy oddałem Korobowowi, który wcześniej ode mnie 
mógł się znależć na Wielkiej Ziemi, i który obiecał napi- 
sać na ich podstawie „wstrząsający“ szkic. Ja zaś wtedy 
mocno postanowiłem — aż do chwili, gdy razem z Czer- 
woną Armią obetniemy skrzydełka niemieckiemu anioł- 
kowi — nie wypuścić automatu z rąk i zapomnieć o tym, 
że ludzie stworzyli pieszczącą ich słuch muzykę i poezję, 
radujące oczy płótna wielkich mistrzów pędzla i plastykę 
taśm filmowych, zrobionych z materiału, którym pod- 
pala się miasta i nabija działa. 
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Obchodziliśmy Żytomierz w pobliżu drogi Żytomierz 
— Kijów, wszystkiego dziesięć — piętnaście kilometrów 
od Korostenia. Ażeby zabezpieczyć się przed dość licznym 
niemieckim garnizonem, składającym się z dwóch wydzie- 
lonych dla reorganizacji dywizyj, wysłaliśmy silną osłonę, 
która miała za zadanie wysadzenie kolejowych i drogo- 
wych mostów. Tak blisko Kurostenia przechodziliśmy 
Jeszcze i po to, aby umożliwić zwiadowcom zbadanie ru- 
chu na linii kolejowej i wynalezienie miejsca, na które by 
najskuteczniej można uderzyć. 

Z pierwszą osłoną, która miała wysadzić most na szo- 


Ele, zdarzył się wypadek, Dziewiąta kompania, która 


3.543.000 zł. więc z preliminowa- 
| wpływów Towarzystwa wy 


cie szkoły dla analfabetów p asasena na temat: „Książ- 
zakładzie pracy Nr. 3, ka i literatura”, 


zadania, stojące przed obu par- 
tiami i usunięcia na dalszy plan 
nieporozumień lokalnych. 

Wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali głos towarzysze 
z PPR : PPS. Z dyskusji prze- 
bijało ogólne dążenie do zacie- 
śnienia jedności obu partii rö- 
botniczych i jak najszybszego 
zlikwidowania drobnych mieporo- 
zumień terenowych. 

Na zakończenie zabrał jeszcze 
raz głos tow. Sieradzki, reasumu 
jąc wyniki konferencji. Wyka- 
zała ona zrozumienie dla jedno- 
lego frontu. Trzeba — powie- 


zumienie znalazło swój praktycz 
ny wyraz w terenie. Stoimy na 
gruncie jednolitego frontu 
podkreślił mówca. Komu się ta- 
kie stanowisko nie podoba. ten 
może wyjść. Drzwi są otwarte. 
Na elementy rozbijackie w na- 
szych partiach miejsca nie ma. 
Spory. powinny być załatwiane 
przez lokalne komisje mediacyj- 
ne. Zagadnieniami natury ogól- 
nej zajmie się Wojewódzka Ko- 
misja Mediacyjna. Sekretarze or 
ganizacji partyjnych powinni od- 
działywać na niższe szczeble OT- 
ganizacyjne dla realizacji jedne 
litego frontu w terenie. Nie może 
to natrafiać na trudności u praw 
dęiwych działaczy robotniczych 
Wspólnego języka nie mogą zna: 
leżć tylko ci, którzy duszą sa 
gdzie indziej. Ci odejdą, a wów 
czas wytworzy się atmosfera 
prawdziwej współpracy. 
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Radio. 


OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
POLSKIEGO RADIA 


na poniedziałek. dn. 17 marca 1944 


6,00 Początek program. - 6.95 
Dziennik poranny. 6,20 Gimnasty- 
ka. 6,30 Muzyka. 7,40 „Słuchamy 
muzyki 4 pieśni ze Śląska”. 8,30 
Infermacje ogólnopolskie. 8,40 
Skrzynka PCK. 8,50 Koncert ży- 
czeń. 9.30 — 11,30 Przerwa. 11,30 
Koncert reklamowy. 11,57 Sygnat 
czasu i hejnał. 12,05 Audycja dla 
świetlic robotniczych. 12,35 Muzy- 
ka. 12,55 „10 minut poezji”. 13,05 
Muzyka obiadowa. 14,00 Audycje 
informacyjne. 14,30 Wiadomości 
sportowe, 14,40 Bajka dla dzieci 
15,00 Audycja dla dzieci. 16,00 Dzien 
nik popołudniowy. 16,20 Pogadanka 
sportowa, 16,30 Muzyka, 16,55 Au- 
dycja dla młodzieży. 17,40 Muzyka 
17,45 „Na Ziemiach Odzyskanych”. 
17,55 Z życia kulturalnego. 18,00 
Muzyka. 18,30 Nauka przy głośni- 
ku. 129,00 Audycja dlia wsi, 10,15 
Audycja dla robotników. 19,55 
„Świetlica śląska”. 20,00 Dziennik 
wieczorny. 20,25 Muzyka, 21,46 
„Radiowy Uniwersytet Ludowy". 
22,00 Kwadrans prozy. 22,15 Pro- 
gram na jutro. 22,25 Koncert roz- 
rywkowy. 23,10 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika radiowego. 23.35 Kon 
cert życzeń. 24,00 Zakończenie pro 


Konkurs 


»Trybuny Robotnicze'« 


yjJak się orientujesz w polityce? 


Uczniowie ponownie zwyciężają 


W wyniku losowania konkur- 


4) 'rrytko Tadeusz — Chrza- 


su Nr. 2, jakie odbyło się, zgod- | nów, tokarz, 


nie z zapowiedzią, w dniu 14 bm. 
w naszym lokalu redakcyjnym 
ponowne zwycięstwa odnieśli, 
podobnie jak w pierwszym kon- 
kursie — uczniowie, Zdobyli oni 
tym razem łacznie 5 nagród, a 
mianowicie I, V, VI, VIII i IX. 
Pozostałymi nagradami podzielili 
się: 2 tokarzy, 1 robotnik oraz 
g2 nauczycieli, 
Oto pełna lista zdobywców 
nagród naszego konkursu nr. 2: 
1) nagroda — 3000 zł. — Cieślik 
Maksymilian — Szopienice, uczeń 
2) zagroda — 2000 zł. — Stasz- 
kiewicz Leopold — Sporysz — 
tokarz, 

3) nagroda — 1000 zł, — Polok 
Ludwik —- Ustroń, robotnik. 
Następne nagrody książkowe 

od numeru 4-go do 10-go włącz- 
nie zdobyli kolejno: 


NAIR 


Wielką sensacją międzynarodo- 
wego turnieju w Groningen była 
porażka zwycięzcy turnieju, mi- 
strza ZSRR Botwinnika z innym 
radzieckim szachistą Kotowem. Tę 
ciekawą partię podajemy poniżej: 


Botwinnik Rotow (Obrona 
Nimcowicza) 1. d4 — S£6 2. c4 —| 
e6 3. Sc? — Gb4 4. ag — GxeB m 


bxc — d5 6. cxd — exd 7. Gg — 
c5 8. f3 — h6 9. Gxf6 — Hxf6 10. 
e3 — O — O 11. Se2 — WeB 12. Kf2 
— He7 (atakując punkt e3 i oswa- 
badzając pole f6 dla konia bB) 13. HaaZ 
— Sd7 14. Sf4? (konia należało u- 
mieścić na g3, gdzie stał on lepiej 
tak dla -obrony, jak i dla ataku) 
Sf6 15. Gd3 — Gd7 (w wyniku de- 
biutu czarne mażą swobodną po- 
zycję z perspektywami nacisku na 
lmi „e” i na hetmańskim skrzy- 
dle} 16. h3? (początek błędnego pla 
nu. Białe uważają położenie króla 
na f2 za bezpieczne i chcą przejść 
do gry na skrzydle hetmana. W 


Hd6 17. Whbi — b6 18. Gil —We7 
19. a4? (prowadzi do szybkiej prze- 
granej. Koniecznym było 19. Wel) 
Waes 20. Wbel — «4! (wygrywający 
uch. Przed groźbą 21... g5 nie ma 
obrony. Jeżeli 21 h4, to... g5 22. hxg 
— hxg 23, Sh3 — Hh2! 24 Sgl — 
Shó. Na 21 g3 — g5 22 5g2 — 
Gxh31) 21. g4 — g5 22. Se2 (nie ra- 
tuje 22. Sg2 — Hh2 23 Ge2 — 


AREER ZE DEE MA 
SW ARM 


gramu. Wxe3l) Wxe3! 23. Sg3 (na 22...Hxe3 


stów, które należało wysadzić w powietrze. Ale kompania 


otrzymała to zadanie, za długo zatrzymała się w marszu. 
W pewnej wiosce, gdzie chłopcy zdobyli skład wódki, do- 
wódca kompanii Pietia K., chłopak niezbyt skłonny do pi- 
jaństwa, nagle się rozhulał. y 
Według naszych wspólnych obliczeń, kompania miała 
się zatrzymać w tej wsi pół godziny, aby dać odpoczynek 
ludziom i koniom. A potem — dalej w drogę aż do mo- 


zatrzymała się tam około dwóch godzin. Dalej pojechali, 
będąc już pod dobrą datą. Kompania szła i jechała na fur- 
mankach bezłąadną gromadą. Nikt nie interesował się ce- 
lem wyprawy. Nic nikogo nie obchodziło. Na przedzie je- 
chał pijany przewodnik. Kompania szybko zabłądziła. 
Kiedy dowódcy się opamiętali, było już za późno. Świtało, 
a do mostu było jeszcze daleko. Jednym słowem, dzie- 
wiąta kompania nie wykonała zadania, a właśnie przez 
ten most przeszły auta, piechota i czołgi, które mogły iada 
chwila zwalić się na nas. : 

Kowpak potrafił wyprowadzić oddział z niebezpie- 
czeństwa, wysławszy swoich kawalerzystów, którzy pod- 
palili dla zmylenia przeciwnika kilk- stert słomy. Niemcy 
rzucili się w kierunku pożaru i stracili na czasie. A my 
forsowaliśmy już wtedy, o świcie linię kolejową Koro- 
steń — Żytomierz. Potem weszliśmy w błotniste Połty« 
jowskie lasy, do których Niemcy ze swoimi środkami tech- 
nicznymi nie mogli się przedostać. A bez nich nie śmieli 
nas zaatakować. Lotnictwa, jak widać, nie mieli, i śmiało 
posuwaliśmy się lasem prawie do południa: Potem daliś- 
my cztćro-pięciogodzinny odpoczynek ludziom i koniom, 
przy czym dokładnie zatarliśmy ślady. Następnej nocy — 
znowu marsz, 

_ Po krótkim odpoczynku zwołaliśmy wszystkich dowód- 
ców, ażeby zadecydować e losie dziewiątej kompanii. Spra- 
wa była jasna. Ale Pietia K., czyli po prostu Piotr, był 
dobrym chłopcem. Przyszedł do Kowpaka jeszcze w 1942 
roku, z legitymacją partyjną i orderem Czerwonego Sztan- 
daru, który potrafił przechować przekradając się przez po- 


| 


zwykle w takich wypadkach surowy, był bardzo niezde- 
cydowany. 
Jeden tylko Rudniew był nieugięty. Sam podyktował 
rozkaz o rozstrzelaniu. Kolumna uszykowała się już do 
wymarszu. W zmierzchu prychały konie, kiedy dowódca 
wyszedł do ustawionej przed sztabem dziewiątej kompanii, 
a komisarz sam odczytał rozkaz. Tuż koło sztabu był wy- 
kopany dół. Komisarz podszedł do Piotra, który stał mil- 
cząco, i rzekł: 
— Rozepnij się. 
Ten rozpiął płaszcz, pod którym błysnął okrągły ordel 
Czerwonego Sztandaru. 
— Zdejm — powiedział do niego Rudniew. 
Piotr zdjął order i bez słowa podał go komisarzowi. 
W ciągu kilku sekund Piotra rozstrzelano. 
Kolumna ruszyła. 
Jechałem na końcu. Kolumna wyszła ze wsi w step, po 


w kierunku Kijowa, do radomyślskich lasów. Przejeżdża- 
jąc obok wozu komisarza spojrzałem na niego i zobaczyłem 
w blasku wschodzącego księżyca, że Semen Wasylewicz 
płakał. | 


Nazajutrz o świcie podeszliśmy do rzeki Teterew, 
o dziesięć kilometrów na zachód od Radomyśla. 


którym mieliśmy tej nocy zrobić sześćdziesiąt kilometrów 
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jaki przejawił szesnastolet- 


(wozownie Aaaa 


tym celu graja h3, aby uchronić 
sie przed manewrem g7 — gò SER 
Należało grać 16. W hel i 17. Kgl) 


5) Kubiczek Józef — Strzemie- 
szyce, uczeń gimn. 

6 Blocher Mirosław == trze- 
mieszyce. uczeń, 

U Bachner D. — Ziębice, instr. 
szkolny, 

8) Kurek Józef — Siersza, — 
uczeń gimn. 

9) Skuza Zygmunt— Woikowi- 
ce Kom., uczeń. 

10) Soboń Władysław — Będzin 
nauczyciel. 

Zwycięzców konkursu prosimy 
o zgłoszenie się po odbiór nagród 
do naszej Redakcji w Katowicach 
ul. Mickiewicza 9 -— pokój nr 30, 
względnie dalej mieszkającym 
odbiorcom prześlemy je pocztą. 

Z powodu braku miejsca w 
dzisiejszym numerze właściwę. 
odpowiedzi konkursu Nr 3 poda- 
my w jednym z następnych dni. 


następowało Hb2 + 24 Gg2 — 
Wxe3 25. Kxe3 — Hxg2 26. Whl — 
Se4! ratujac hetmana i pozostając 
z przewagą trzech pionów. Na 28 
Sgl: wygrywa... Se4 -+1 24. fxe — 
Hg3 mat. Po ruchu w tekście Ko- 


w błyskotliwy spo- 


tow wyśtywa 
sób — patrz diagram). 
Białe poddały się, 


Sk 


„lilii KRONIKA IIIF” 


ZSRR. Mistrzostwo Związku Rā- 
dzieckiego zakończyło się zwyciest 
wem Kóeresa, który zdobył 14 pkt. 
Drugie miejsce zajął Bolesławski z 
18-ma punktami. Botwińnik. jak , 
wiadomo w turnieju udziału nie 
brał. 

ANGLIA. Mistrzostwo Anglii zdo 
był nieoczekiwanie mało znany 
R. Comb. 

FRANCJA. W Paryżu, zaczęło 
wychodzić przy udziale arcymistrza 
Tartakowera pismo „Le monde des 
echecs”, 

SZWAJCARIA. Mecz na 10 sza- 
chownicach Francja — Szwajcaria, 
rozegrany w Bernie i Zurychu za- 
kończył się zwycięstwem Szwaj- 
carii 14:6. 
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Rozrywki umysłowe 


LA 
DZIAD 1! WNUK 

Pewnego razu wnuk sek do 
dziadka: :— „Zauważyłe'a, że masa 
teraz tyle lat, ile wyrzżają ostatnie 
dwie cyfry mojego roku uredzenia. 

— I ja też — orgari dziad. 

Działo się to w kúm: 1946 r. 

Ile lat miał wnuk i ï> Jziadek? 


IL 
Zamienić litery cyframi: . 
ABCD . EC 
FGBH 
CODB 
DIFDH 
TIL. 
Z 9 przytoczonych tu figu geo» 
vxrycznych ułożyć Mterę Ex 


ODDZIAŁ DROGOWY P. E. P. w KATOWIGAGH 
ogłasza 


przetorg nieograniczony 


I wzywa zainteresowanych do złożenie ofert na wykonanie robót asaniza- 
cyinych (wywozu nieczystości ze śmietników i dołów kloacznych) w odrębie 
Odcinka Drogowego a) Nowy Bieruń, b) Mysłowice, c) Szopienice, d) Siemia- 
towice, e) Katowice, f) Kce-Ligota, g) Hajduki, h) Chorzów, 4  Chebzie, 
kj) Tychy i 1) Pszczyna. 


Te wykonania robót w przeciągu jednego rosu. Oferty w zalako- 


wan; kopertach z napisem „Oferta na wykonanie robót asanizacyjnych 


w. odrębie inka Drogowego”.. należy złożyć do skrzynki ofertowej znaj- 
dującej się w achu Dwortowym w Katowicach pokój 324. III piętro do 
dnia 28. 8. 1947 r. do gdz. 11, po czym nastąpi otwarcie ofert. 


Oddział zastrzega sobie prawo wyboru oferenta według swojego uzna- 
nia oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów. 

Przed złożeniem. oferty oferent wpłaca wadium do Kasy Dyrekcyjnej 
w wysdisości 1% (procent) sumy kosztorysowej. Kwit wpłaconego wadium 
winien być dołączony do oferty. PAP847kr 

Zaliczki na wykonanie robót udzielane nie będa. Kosztorysy ślepe za 
opłatą i informacje można otrzymać w pokoju 324 UL p. w Gmachu Dwor- 
cowym w Katowicach, ref. techniczny. Tamże można zaznajomić się z ogól- 
nemi wamunkami wykonania robót przez przedsiębiorców na P. K. P. (D 14). 


P KSIAZKA KTORA NALEŻY PRZECZYTAĆ ! 


Fn (4% Pabruka Absolutu” 


DO NABYCIA wś WSZYSTKICH KSIEGARNIA CH ZE 


( Polskie Towarzystwo Akumulatorowe »PETEA« 


Zarząd Państwowy 
w BIAŁEJ -BIELSKO© - telefon 23-85 


wykupi każdą ilość naczyń 


ebonikowych, molocykłowyci 
samochodowych -6U 1120 


używanych lecz w dobrym stanie. 


SL" Zgłoszenia kierować do Dyrekcji Fabryki 


e 
Ogioszenie 
Wojewódzki Urząd Ziemski w Cieplicach Śląs= 
kich Zdrój, podaje do wiadomości, że w dniu "16 
kwietnia 1947 r. o godz. 11 w lokalu Woj: Urzędu 
Ziemskiego w Cieplicach Śląskich Zdrój, ul. Mi- 
reckiego 69, w sali nr. 1 odbędzie sie 


publiczna spreda [itytótyjpa 


28 skórek lisów srebrzystych i 4 skórek norek 


niewyprawionych. 

Skórki można oglądać w dniach od 13 — 15 
kwietnia 1947 r. w podanym wyżej lokalu od go- 
dziny 10 do 12. : 

Cena wywoławcza skórek lisów w granicach 
0d 30—40 aysięcy złotych, norek od 15—20 tys. zł. 

Pragnący brać udzial w licytacji winni złożyć 
wadium w wysokości 10 tysięcy złotych w dniu 
licytacji w godzinach od 8—10. 

Prezes Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego 
Skr Inż. Urban Augustyn, 


niuszki 11 pokój nr. 26. 


wiek odszkodowań. 


Powiatowy Zarząd Drogowy w Tarnowskich 
Górach osłasza 


przetarg 


na sprzedaż 


samochodu osobowego marki BMW 


starego typu, czteroosobowego bez 
gum wraz z zapasowym motorem. 


Samochód można obejrzeć w Tarnowskich Gó- 
rach — Starąstwo, garaż Pow. Zarządu Drogowego. 


` nia przyczyny i 


(PAP) 911 


DYREKCJA HUTY KOŚCIUSZKO 
ogłasza 


' . A e 
przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót ziemnych oraz budowy na- 
wierzchni normainotorowej na odcinku o 'długości 

1,2 km. do Cezielni Huty Kościuszko, 


„Informacje, oraz kosztorysy 
można w Dyrekcji Huty w Chorzowie, 


Oferty w zalakowanych kopertach składać 
należy tamże do dnia 22 marca 1947 roku. 

Zastrzega sie wolny wybór oferenta, unieważ- 
nienie częściowe lub całkowite przetargu bez põ- 
dania przyczyny i prawa roszczenia do jakichkol- 


Dyrekcja Huty Kościuszko. 


DYRERCJA HUTY KOŚCIUSZKO 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 
na dostawę 


s . 
wagi normalnotorowej 
1635 mm o nośności 100 ton i dług pomostu 12 mb 


Oferty w załakowanych kopertach składać należy 
w Dyrekcji Huty Kościuszko w Chorzowie ul. Mo- 
niuszki 11 pokój nr. 26 do dnia 22 marca 1947 x. 
Zastrzega się wolay wybór oferenta, unieważnie- 
nie częściowe lub całkowite przetargu, bez poda- 
prawa roszczenia do jakichkol- 
wiek odszkodowań. 


Dyrekcja Huty Kościuszke 


Nowość! 
OWOSC: 
UKAZAŁA SIĘ NOWA 
PIERWSZA PO WOJNIE KSIĄŻKA 


CONAN DOYLEGO 


Tragedia wBoscambe 


Przygody RS 
Sherlocka Holmesa 
i jego asystenta Watsona 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


WYDAWNICTWO PRZEŁOM 
Ekspedycja: . 885kr 


KSIĘGARNIA NAUKA i WIEDZA | 


A w Kafowicaeh — ERE 


Wolne posady 


po- 


EN 


Ucznia piekarskiego 


Czerwionka ul. Furgowa 
45. 1345g] 


Kowal-stelmach w je- 
dnej osobie, który by się 
ew.znał na traktorze na 
„deputat do majątku zaraz 
potrzebny. Zgłoszenia bez 
zwłoczne do: majątku 
„Pniów” powliat gliwice 
ki. 

Starsza, inteligentna, mu 
zykalna wychowawczyni 
do trojga dzieci (4, 5 i 8 
lat) potrzebna od zaraz 
Rybnik kawiarnia „Apol- 
io”. 1362g 


Korepetytora do wyższej 
matematyki i fizyki w za 
kresie pierwszego roku 
politechniki, poszukuję — 
telefon 3834-25 w godzi- 
nach od 18 do 19. 


*twód dobrze płatny uzy 
smusz,y' kończąc rzędowo 
upoważnioną Szkołę Sa- 
mochodową w Zabrzu, ul. 
Sienkiewicza 30. Czas 
trwania kursu 6 tygodni. 
praktyka garażowa w war 
sztatach szkolnych. Dia 
przyjezdnych bezpłatne 
kwatery. 


otrzymać 


ślepe 
ie, ul Mo- 


(PAP)312kr 


trżebuje od zaraz mistrz 
piekarski Wilhelm Tkocz 


Manekiny krawieckie mę Ped. 


FABRYKA CHEMICZNA 


Józef Dabr D: 


BIURO: ulica Kościuszki Nr. 43 
FABRYKA: ulica Mikołowska Nr. 29 


Katowice 
„, BIURO: Nr.362-35 1 362-49 
Telefony: FABRYKA: Nr. 34846 — Skrytka poczt. 595 


produkuje i posiada stale na składzie: 


lakiery spirytusowe modelowe, izolacyjne dla celów glektro- 
technicznych do wypalania w piecu i schnące na powietrzu; 
lakiery nitro duco do natryskiwania samochodów; emalie 


syntetyczne do malowania mebli i podłóg; farby olejne, 
gruńtowe rdzochronnę, minia ołowiana, tarta w oleju, minia 
żelazowa, pokost żywiczny, syntetyczny 1 czystó lniany; 
szpachlówki, pasty polerowania i wszelkie farby dlą spe- 
cjalnych celów technicznych "5 kr, 


żywice naturalne, jak: kalafonia jasna, ciemna; żywice: 
syntetyczne, sztuczne; olej Iniany, terpentynę, stearynę, ace- 
ton; tlenki: żelaza, cynku, ołowiu; octan cobaltu, sykatywy 
cobaltowe płynne. wapno techniczne niegaszone w proszku 


= Unieważniam skradzione 


wszelkie dokumenty na 

; nazwisko Stefan Józef, 

> NOWGOTWAETA Katowice, Kochanow- 

Sprzedam samochód 3,5 S 7 K DE A skiego 6. 1365g 
tonowy Ford na chodzie, - 

z zapasowym: silnikiem AMOCHODOWA  ||Unieważniam. skradzione 

—kompletny silnik „Pfae dokumenty na nazwisko 

nomen”, nik  „Rena- ZABRZE, Pawełczyk Emil, Cho- 
uld”. Gliwice, Dworcowa plac Traugutta 2 rzów, Mielęckiego 39. 

9, tel. 24-08. ____24kr] budynek Szkoły Prze- ||Unieważniam skradzione 

Wóz roboczy, umywalkę i mysłowej = ogłasza || tymczasowe zaświadcze- 


nie tożsamości na nazwi 


$rubstak sprzedam. Katojj, WPISY- 1591r. 
p sko Faust Saral ur. 14. 


wice, Barbary 5a, Lebek. E, 


1396g -| s 2. 1800 r. wydane przez 
M i s "Zarząd Miejski Katowi- 
Sprzedam maszynę bu s WA] ce. 1361g 
chalteryjną , nową, mar ŻE 
Continental oferty „Czy- Poszukiwania | Unieważniam skradzioną 
„|telnik” . Gliwice, pod T- = |karte rejestracyjną RKU 
„2212, 858kr|Nemeth Dr. Filip lekarzjRydian Kazimierz. 13608 
p z Kołomyi poszukiwany |- 
Sprzedam plac przy uUl.jprzez siostrę. Ktokolwiek Unieważniam zgubioną tle 


Podjązie. _ Zgłoszenia dojwie o losie jego proszo-j Kłarację wierności Pań- 
Trybuny Rob. Będzin. ny zawiadomić Kofler stwa Polskiego.na nazwi- 


1299 i sko Gajda Feliks ur. 30. 5. 
SjEdward, Opole Dismiss r. Wodzisław, Mała 7. 


Unieważniam zgubiona de 


skie, damskie nowe mo- Ę arp ret 
4 klaracje wierności Lipina 


j edam.  Suchoń,|Szturlis Janina poszuku- 
KE P Modrzejow=|ie córki Walentyny i sio-|Agnieszka, Zabrze, Pawia 
ska 1. 1326g|stry Antoniny .Bazukie-|29, 13225 


: wiez, zainieszkułych vstat Usieważniam NZ lie 
i -Polecenia 


i i ie. Wiadi À 
ość. deck i W zgubione dowody. Lukas 
z Sosnowieć, 1 maja 
Baranki zajączki wielka- 
nocne w osiemmastu pięk 


chowa, Złota 134 ' 
dziej Jan. '  g25kr|18: 1272g 
nych wzorach poleta „Wy 
twórnie Romwoj”, Kato- 


=| U nieważniam zgubioną 
Kartę  repatriacyjną 2 
wice, Warszawska 66. 
1358g 


WARSZTAT 
" LABORATORIUM 
ZŁOTNICZE 
RRUKR I spi $ A 
Bytom,  Jóżłefczaka r i: 
Telefon 40-34 R WA 


kwietnia 1946 r. liczba 
1882. Tenczar Karol. 
k 1273g 


zgubiona 
karte rejestracyjną RKU, 


| JE | „ARMIE GE r Á EEE T kôw iewi 
Qierty w zapieczętowanych kopertach należy B młodszych na  szliflerzyjniemieckie kupuje—sprze|| naprawa zegarków, ||Szustakiewicz Aleksander 
Ka aaa kfoozniej do dnia 20-go marca 1947 r. ż - Poszu ku em | przyjmie od zaraz na dojdaje Księgarnia — Anty= robat Rn ać poeton Pe o Figfrków. 
godz. 12. ; (PAP)879kr : i Y e brych warunkach Niklo-|kwarnia, Nikodemski, Kaji bilerskie, złoto kalki 1325g 
rzy złożeniu oferty należy wpłacić wadium ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MASZYN zy y i wnią Katowice, Równolejtowice, Jana 14, S28kr|| tystyczne, ty > i žni j 
4% wysokości 5% sumy oferowanej. ELEKIBECZNYCH ZARKAD Mo. R BO a A ANEA  koństrukozinego | 2 SU 32-81. WASA tempio kauczukowe Wy-jl Z icz O nam Eblon 
Przetarg odbędzie się dnia 24 marca 1947 r. km zujfny GEL — 3) KONEEKUZOROW biura Fonstrukeyinero piektromonter samocho-|konywa  „El-Cha-Film , |na przez RKU Sosnowiec 


odz. 10 w Powiatowym Zarządzie Drogowym 
5 "Tarnowskich Górach, ul. Wyspiańskiego 12. 


o SE" a ; || 
Ostrzezenie! 
Ostrzega się przed nabyciem 


transformatora f"7 »Elin« 


© mocy 320 KVA i przekiadni 15000/400/231 Volt 
SKRADZIONEGO ze stacji transfor- 
matorowej w Namysłowie D/Śl. Transformator sta- 
nowi własność 
Śląska Opolskiego „OSSO% w Nysie i przechowy- 


przyjinie od zaraz: 


przestępstwie. 
Wszelkie wiadomości o 


miejscu w którym 


względrie jest przechowywany, należy kierować 


lub do Oddziałów Okregowych Sieci Elektr. 


„OSSO” w Namysłowie i Kluczborku. 


"Okręgowe Sieci Elektryczne Śląska Opolskiego 
(PAP)8E5kr Inspekcja w Kluczborku. 


renowych Zrzeszenia 
nego. 


Ukaza* się Nr. 4-5/36/37 
dwutygodnika), 


»PORADNIK PRACOWNIKA 
SPOŁECZNEGO: 


Da treść numeru składają się m. in. następujace |918kr 
artykuły: 


1 Układ sit politycznych w Polsce — Feliks 
Baranowski; Amnestia — Jerzy Zakiewicz, 
Stefan Walczak: Straty wojenne Polski — 
dr. Jerzy Osiecki 


szenia, koncesję) 


do 3.000 zł. 


H. Kwestia niemiecka — J. O; E. V. D.: Euro- Na podstawie $ 13 statutu Spółki. Wodnej dla 
` "pejski ruch ludowy” -~ Anna Rejmant; Sy- regulacji rzek Gostyni i Mlecznej L 
tuacja gospodarcza Niemiec —- Jerzy Baum- na. wtorek,. dnia 25 marca 1947 r. na godzinę 
titter: Ruch zawodowy w Niemczech — -M. 13-ta do lokalu obyw. Kostyry w Bieruniu 
Szmielew; Roszczenia wobec „Niemiec—A.R.;|] Starym 1 
eehy imperializmu niemieckiego — L. Brum W | Z k 
IH. Na marginesie międzynarodowego Dnia Ko- a ne e ronie 


biet — Z.G.W.; Rady zakładowe — mgr. A. 
Licki; Unifikacja prawa — Zofia Gawroń- 
ska-Wasilkowska; Przestępczość niełetnieh 
— mgr. Stefan Kalinowski. 

TV. Jak przemawiać — adw. Tadeusz Gout. 


W. Krenika polityczna, Kronika gospodarcza, 
Odpowiedzi Redakcji. 


„Poradnik Pracownika Społecznego” zawiera 
przegląd najważniejszych wydażeń życia gospo- 
darczo-społecznego i politycznego Kraju i Świata. 


8B99kr 


POSZUKUJEMY: 


KATOWICE, ul, SOBIESKIEGO 7 


tokarzy, stolarzy, nawijaczy oraz 
robofników niewykwalifikowanych 


ZAWIADOMIENIE 


Izba Przemysłowo -. Handlowa w Katowicach 
zarządziła w czasie od 15 marca do 36 kwietnia 
Okręgowych Sieci Elektrycznych |1947 r. rejestrację wszystkich bez wyjątku prywat» 
r nych przedsiębiorstw przemysłowych, 
wanie go będzie traktowane jako współudział w|wych, usługowych i t. p. bez względu na to, czy 
były rejestrowane w latach ubiegłych. 

Rejastracja będzie się odbywać: 
transformator taki został niedawno zainstalowany|1) w Biurze Izby Przemysłowo - Handlowej w Ka- 

zę towicach, Pl. Wolności 
do najbliższego posteranku Milicji Obywatelskiej|2) w Biurze Ekspozytury Izby Przemysłowo-Han- 

dlowej w Bielsku, l-go Maja 4, 

3) w Biurze Ekspozytury Izby Przemysłowo-Han- 

dlowej w Opolm Kołłątaja 8, 
oraz w innych miejscowościach w Sekretariatach 
Stowarzyszeń Kupców Polskich wzglednie Kół Te- 


2a, 


_ Przy rejestracji należy okazać: 
a) uprawujenie przemysłowe (potwierdzenie zgło- 


kartę rejestracyjna na rok 1947, 

c) wyciąg z rejestru handlowego. o ile firma jest 
sadownie zarejestrowana. 
Niedopełnienie obowiązku rejestracji 

za sobą nałożenie kary porządkowej w wysokości 


Szczegóły w obwieszczeniach 1 w Nr, 6 „Śląs- 
kich Wiadomości Gospodarczych”. 


Dyrektor Izby: (—) T. Siekański 


Ogfoszenie 


Publicznej Spółki Wodnej na które zapraszam 
wszystkich adjacentów Spółki. 


Przewodniczacy Spółki 
w/z (©) Stalmach. 


Samochody ciężarowe 


TECHNIKÓW i KKE- 


ŚLARZY 
3) STENOTYPISTKĘ biegle stenografująca 


4) SAMODZIELNEGO (nai KSIĘGOWEGO (wa) - 
BILANSISTĘ (tko) 


5) ŚLUSARZY, TOKARZY, KOTLARZY, FOR- 
MIERZY, RDZENIARZY i ROBOTNIKÓW. 
Zgłoszenia ad pkt. 1—4 pisemne wraz z odpisami 
świadectw i życiorysem, ad pkt. 5 osobiście. 
Dyrekcja 
Mikoiowskich Zakładów Budowy Maszyn 
(PAP)Y08icr Mikołów G. ŚL 


876 kr 


runki 
Bytom, Janty 43 m 3. 
1369g 


czennica dc szycia. 
dzin, Koiłątaja 23 m. 4. 


C Posad poszukują | 
Inżynier metalurg, 17 lat 
praktyki w c. przemy- 
śle, władający obcymi ję- 
zykami, chętnie zmieni 
posadę ze względów ro- 


dzinnych. Oferty de Try- 


handlu- 


HUTA KOŚCIUSZKO w CHORZOWIE 


poszukuje do Biura Produkcji i Planowania na 
stanowisko kierowników Działu Fabrykacji i Dzia- 
łu Planowania 


iniynierów wa. iechnikÓW 


Przemysłu  Gastronomicz- buny Robotniczej, Kato- 
i A 4 k d wice pod „Metalug”. 
posiadajacych odpowiednią praktykę w hutnic- 13308 


twie i iachowe kwalifikacje. (PAP)913kr 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Huty 
Kościuszko w Chorzowie, ul. Moniuszki 11. 


Fortepian lub pianino ku 
pię. Zgłoszenia do Trybu 

ny Robotniczej Katowice 
j| pod .„Fortepian”. 130558 


s | Płyty do nagrywania, De 
celitowe, Fyral, Metallo- 
phon i t. p. kupuje w ka 
żdej ilości Laboratorium 


pociaga 


5 aeron FERS Pomi 
PA W RZESZOWIE 3 
przyjma natychmiast kwalifikowanych 


SZLIFIERZY na otwory 


Radiotechniczne  Siemia- 
Stawki majwyższe w/g siatki plac dla Prze. f|nowice, ul. Śmiłowskiego 
mysłu Zbrojeniowego, mieszkania komfor- 11, tel. 23273. 1363g 


tawe zapewnione. 
Podania wraz z życiorysem, kierować do 
biura personalnego Państwowych Zakłądów 
a Lotniczych w Rzeszowie. 390kT 


|2 elektro silniki 50 KM 
4|900-1000 obr. 220/380 Volt 
j|zakupi  „Hof-Ka”, Kato- 
wice, ul. Pawła 3. Tel. 
326-43/44, 1364g 
NE m cĆEĆ) 
Zakupimy 1 wytaczar 
kę o długości tocze- 
nia 1000 mm i wysoko 
ści podnoszenia wrze 
ciona 1200 mm. Ofer- 
ty prosimy kierować 


zwołuje 


ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA 


WĘGLOWEGO 
ELEKTROWNIA DKRĘGOWA w Zagłębiu Dąbr 
uruchamia z dniem 1 kwietnia 1947 r. ponownie 
do firmy St. Baxci- 


KURS ELEKTROMONTERSKI | SA7 Si "ge 
MISTRZOWSKI i KURS CZELADNICZY || Si. iż? ia 


Zapisy przyjmuje sie w kancelarii kursów, w Sos- 


Papier ozdobny do okle- 


stwa umiejąca .doić, najszawa, | 
wyjazd potrzebna. Wa-|Pzowincję 
dobre. Zgłoszeniajlistownie. 


Fotrzebna podręczna i u-|Materiały 
Bę-| til 


1299g|aparaty ł przybory foto-|dy „Nowa Helena”, Pie- 


ne, kwiatowe poleca hur 


Kałuża Czesław. 1326g 


Unieważniam zgubiona le 
gitymację PPR. Bieniec 


Niklowanie,  chromowa» 


nie Bytom. Moniuszki 7. Ej 


Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Sosnowiec, Farbicki Józef 
Łazy, Naruiowieza 23. 


Ce | „Fiat” Ć 66130; nr. pod: 

fotograficzne. |wnzia 512844, nr. silnika 
lisze, papiery |M. 6205/5 Z.P.M.N. Gór- 
fototechniczny |niczo - Hutnicze Zakła- 


my, k 
material 


graficzne sprzedaje oraz|kary Śląskie”, 886kr 1356g 
kupuje bh „Industria; ——————————— ]|Unieważniam zgubiony 
Bytom Moniuszki £, L P.| Unieważniam skradzioneldowéd kolejowy nr. 
Tel. 23-74. . |dokumenty, listę narodo-|255401 Opler Genowefa 


wościoówą kat. 5 dowódjStrzemieszyce, Łazienna 
osobisty przedwojenn: 1284g 


Ho-kiazwisko Jader Pelagia 
l Lekarskie | 


Nasiona rolne, warzyw- 


towo i detalicznie 


dowla i, skład nasien|Swietochiowice. 


Zagon» Katowice, Kun Unieważniąam skradzione 

owackiego el.|dokument: deklarację NE, 

354-73, ' 827kr wierności A inne na ep Dr. med. J. Cieśliński, le 
zwisko Szymecka  Maria|Sarz, otworzył praktyką 
Siemianowice  Powstań-|W „Szopienicach ul. 3-ga 

Pokoje ców 13. 1980M 8 1 przyjmuje pacz 

NE = nnn NĄ JENŻO W ezpieczalni o 
(Unieważniam  skradzionejponiedziałku 17 marca. 

Lekarka wypłacalna po” zaświadcze- 13435 

pame 2 Rak pokoi i 

sublokatorskich wiado- z 

3 go. Chrobok Erna, ao | R óż ne | 


mość, Katowice, Powstań|wj 0, Kochłowicka 5. 
ców "24/8, , 1230g| 10% 10, Kochłowicka 


| Lokale handlowe | 


n 1349g Serdeczne podziękowanie 
Unieważniam zgubionąjza dobrą obsługę oraz 
kartę rowerową na na-|wyleczenie w szpitalu Bo 


zwisko _ Ślęzak  Franci-|brek, składa Jurek An- 
szek Bolesław, Bukow-|drzej. 13692 
Z powodu wyjazdu do od|ng, GGF a 
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